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Jak wiele jest jeszcze do zrobienia...

Czy struktura zatrudnienia 
odpowiada wymaganiom reformy?

Gdy w  zakładzie  
dyrektorów „sześć“...

W A R S Z A W A  P AP . W  p ro g ra m ie  p rz e c iw d z ia ła n ia  in f la c j i  k tó ry c h  p rze ds ię b io rs tw ach  n a ­
rząd  zapow iada w p row adzen ie  ro zw ią za ń  fin a n s o w o -e k o n o m i- s tą p ił w z ros t za tru d n ie n ia , i  to 
cznych s k ła n ia ją c y c h  p rze ds ię b io rs tw a  do zm n ie jszen ia  z a tru d - znaczny, podczas gdy ro b o tn i-  
n ic n ia  w  zarządach i  k o m ó rk a c h  a d m in is tra c y jn y c h . k ó w  u by ło . Np. w  p rzeds ięb io r

, n  w T F g n R 7 v < J T N v rH  s tw ie  P rze m ys łu  D rzew nego wO N IE K O R Z Y S T N Y C H  zm ia- s ta ra ch o w ica ch  0 p ra w ie  n
nach w  s tru k tu rz e  z a tru d n ie m a  or<>c. zm n ie j szyIa się liczb a  ro - 
p rze ds ię M ę rs tw , w  k tó re j coraz to te M rtw , p ra c o w n ik ó w  u - 
m n ie js z y  je s t u d z ia ł p ra c o w n i- m ysl0  ch DrZyb y lo  0 ponad 
k ó w  bezpośredn io  p ro d u k c y j-  29 p roc 
n ych, m ó w iło  w ie lu  uczes tn i­
k ó w  n ie d a w n e j K ra jo w e j N a - w  r e z u l t a c i e  w e  wszystkich 
ra d y  A k ty w u  Robotniczego, badanych przedsiębiorstwach
w ska zu jąc  na znaczne koszty
ekonom iczne  1 społeczne ro z - robotniczych w  s to s u n k u  do o g ó łu  
ra s ta n ia  się a d m in is tra c ji.  Ja k  zatrudnionych. 1 znów w poszcze- 
w y n ik a  z badań p rzeprow adzo ­
n ych  o s ta tn io  przez re so rt p ra ­
cy, te  n iep o ko je  są uzasadn io ­
ne.

Zbadano z ja w is k a  zachodzące 
w  s tru k tu rz e  z a tru d n ie n ia  w  
85 p rzeds ię b io rs tw ach  pań s tw o ­
w y c h  w  o s ta tn ich  d w u  la tach .
W  ty m  czasie za tru d n ie n ie  na 
s tanow iskach  ro b o tn iczych
zm n ie jszy ło  się g en era ln ie  o 
11,7 proc., a  na n ie rob o tn iczych  
—  o 8,1 proc. Za ty m i śred­
n im i d a n y m i k ry ją  się je dn a k  
p rz y p a d k i rażące: na s ta n o w i­
skach n ie rob o tn iczych  w  n ie -

Inłeresująca wystawa 

w Muzeum Szczecina

Przypomnienie
pionierskich lat

K T O  dziś p am ię ta  Szczecin z 
la t  1947— 1950?. M iasto , w  k tó ­
rego k ra jo b ra z ie  d o m in o w a ły  
jeszcze ru in y , m iasto , k tó rego  
ca łe  d z ie ln ice  p o k ry w a ły  g ru zy  
—  a jednocześn ie  m ias to  p u ls u ­
jące  now o  przeszczep ionym  ży­
ciem...

(Dokończenie na str. 3)

W  lipcu br.

Powraca FAMA
PRZEZ w iele lat atrakcję ku l­

turalną nadmorskiego lata by ł Fe­
stiwal Artystyczny Młodzieży Aka­
dem ickiej. Centrum FAMY było 
Świnoujście, którego amfiteatr po­
zwala ł na organizację występów 
zespołów muzycznych, kabaretów 
i teatrzyków dla wczasowiczów 
wypoczywających nad Bałtykiem. 
Imprezy urządzane przez młodzież 
studencką odbywały się także i w 
klubie festiwalowym , i w kinie, i 
na plaży (konkursy i zabawy dla 
dzieci).

(Dokończenie na str. 2)

(Dokończenie na str. 3)

N a g ł y  z g o n
konsula generalnego 
CSRS w Szczecinie

W  N IE D Z IE L Ę  z m a r ł n a g le  w  
S z c z e c in ie  k o n s u l g e n e ra ln y  K o n ­
s u la tu  G e n e ra ln e g o  C SR S —  V a s il  
S u c h y .

D z iś  o ra z  ju t r o  w  K o n s u la c ie  G e ­
n e r a ln y m  p r z y  u l .  P . S k a rg i 32 
w  g o d z . od  11 d o  14 w y ło ż o n a  b ę ­
d z ie  k s ię g a  k o n d o le n c y jn ą .

Człowiek to napisał-człowiek powinien odczytać

Rozwiązani© zagadki 
pisma węzełkowego?
MIROSŁAW GRZYBOWSKI, le- 

korz stomatolog z przychodni 
szczecińskiej Fabryki Kobli „Z a ­
ło m " tw ierdzi, że rozwiązał zagad­
kę pisma węzełkowego odkrytego 
w Korei w grobowcu władcy z 
dynastii Silla z początku naszej e- 
ry. W ielokrotne dotychczasowe 
próby nie dawały pomyślnych re­
zultatów.

M. Grzybowski twierdząc, że co 
człowiek napisał, to  człowiek po­
winien odczytać, interesuje się od 
w ielu lat historią, zabytkami, szpe 
ra po muzeach, bibliotekach. Po­
stanowił więc sięgnąć po rozwią­
zanie zagadki tego pisma.

—  Próbowałem —  opowiada —

(Dokończenie na str. 3)

Na 35-lecie szkoły 

nowy gmach

Budowlanka”n

-szkoła z tradycjami
35 L A T  D Z IA Ł A L N O ­

ŚCI, 6 500 abso lw en tów , 
t ra d y c ja  je d n e j z n a js ta r­
szych, n a jw iększych  i  n a j­
lepszych  szkó ł techn icznych  
w  w o je w ó d z tw ie  —  oto w  
n a jb a rd z ie j la p id a rn y m  
skró c ie  w iz y tó w k a  szczeciń 
s k ie j „B u d o w la n k i’.

(Dokończenie na str. 3)

...wskazują Wojskowe 
Grupy Operacyjne

W O JS K O W E  Terenow e  i  M ie js k ie  G ru p y  O peracy jne  k o n ­
ty n u u ją  sw o ją  dzia ła lność. W y n ik i dotychczasow ych  k o n tro li 
—  ja k  donoszą ko respondenci te re n o w i P A P  —  są z różn ico­
wane. W  w ie lu  reg ionach, w  w iększości k o n tro lo w a n y c h  
m ie jscow ości i  jednos tek  s tw ie rd zon o  w ła śc iw ą  re a liza c ję  po­
p rzedn ich  w n io sków  p o k o n tro ln y c h , p op raw ę  fu n k c jo n o w a n ia  
a d m in is tra c ji te ren o w e j, za k ład ó w  i  in s ty tu c ji obs ługu jących  
ro ln ic tw o , ła du  i po rządku  pub licznego, sp raw n ie jszą  pracę 
h a n d lu , lepsze zaopatrzen ie  w  w ęgie l, a r ty k u ły  spożywcze, 
pasze, nawozy.

O P R A C O W A N O  lu b  w  to k u  c ia  obow iązku , zaangażowania  
o praco w a n ia  są lo k a ln e  p ro g ra - n ie  ty lk o  lu d z i o dp o w ie d z ia l- 
m y  oszczędnościowe i  a n ty in -  nych  za poszczególne o d c in k i 
f la c y jn e . Jednocześnie w o js k o - g ospoda rk i i  życ ia  społecznego, 
we k o n tro le  u ja w n ia ją , n ies te - a le także  od każdego z nas, od 
ty , jeszcze w ie le  rażących  m an  najszerszych  k rę g ó w  społeczeń- 
ka m e n tó w  w  p racy, w ie le  p rz y -  stwa.
p ad ków  m a rn o tra w s tw a  i n ie ­
gospodarności, fo rm a lnego  po­
tra k to w a n ia  lu b  w ręcz  z lekce­
w ażen ia  zaleceń z ub ieg ło rocz­
n e j lu s tra c ji.

Za wcześnie, oczyw iśc ie , na 
pełne podsum ow an ie  re z u lta tó w  
p ra cy  W o jsko w ych  G ru p  O pera 
c y jn y c łi. M ożna je dn a k  ju ż  dziś 
s tw ie rd z ić , że ich  dz ia ła lność  
p rzyczyn ia  się do p o p ra w y  sy­
tu a c ji na w ie lu  odc inkach  na­
szego życ ia  i  g osp od a rk i a je d ­
nocześnie w y k a z u je  ja k  w ie le  
je s t jeszcze do z rob ien ia , ja k  
w ie le  za leży od in ic ja ty w y , a k ­
tyw n ośc i. o pe ra tyw nośc i, poczu-

Oryginalna fryzura...

USA za wszelką cenę 

starają się powiększyć 

arsenały jądrowe

W y w i a d  
J. Andropowa 

w  „ S p i e g l u ”
J U R IJ  A N D R O P O W  o ś w ia d ­

c z y ł,  że r a d z ie c k o -a m e ry k a ń -  
s k ie  ro z m o w y  w  G e n e w ie  w  
s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  
ją d ro w y c h  ś re d n ie g o  zas ię gu  w  
E u ro p ie  z n a la z ły  s ię  w  im p a ­
s ie , p o n ie w a ż  S ta n y  Z je d n o -

(Dokończenie na str. 3)

Po nikłej porażce wyborczej

Kanclerz Kreisky 
zamierza zrezygnować 

z  u r z ę d u
W IE D E Ń  P A P . A g e n c je  p ra s o w e  

U P I  i  A P  p o d a ły ,  że k a n c le rz  
Aus>trid B r u n o  K r e is k y  p o w ie d z ia ł 
w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m . Iż  z re z y g ­
n u je  z z a jm o w a n e g o  u rz ę d u . P o­
w o d e m  je g o  d e c y z j i  je s t  p o ra ż k a  
w y b o rc z a , k tó r a  p o z b a w iła  p a r t ię  
s o c ja l is ty c z n ą  (S P O E ) a b s o lu tn e j 
w ię k s z o ś c i w  p a r la m e n c ie . S P O E 
u t r z y m y w a ła  tę  w ię k s z o ś ć  p rze z  11 
la t .

W y b o r y  p r z y n io s ły  n a s tę p u ją c e  re  
z u l t a t y :  d o ty c h c z a s  rzą d zą ca  s o c ja  
l is ty c z n a  p a r t ia  A u s t r i i  (S P O E ) 
u z y s k a ła  47.8 p ro c e n ta  w a ż n y c h  g ło  
s ó w , tra c ą c  w  s to s u n k u  d o  p o ­
p r z e d n ic h  w y b o ró w  3,2 p ro c e n ta  
g ło s ó w . O zn a cza  to ,  iż  w  n o w y m  
p a r la m e n c ie , s k ła d a ją c y m  s ię  z  183 
d e p u to w a n y c h  z a m ia s t d o ty c h c z a ­
s o w y c h  95 S P O E  b ę d z ie  m ia ła  90 
m a n d a tó w . 43,2 p ro c e n ta  g ło s ó w  od  
d a n o  n a  a u s tr ia c k ą  p a r t ię  lu d o w ą , 
k tó r a  w  p o r ó w n a n iu  d o  w y b o r ó w  
p o p rz e d n ic h , w  1979 r o k u ,  z d o b y ła  
o 1,3 p ro c e n ta  g ło s ó w  w ię c e j.  W  
n o w y m  p a r la m e n c ie  d y s p o n o w a ć  
b ę d z ie  81 m a n d a ta m i,  a w ię c  4 
w ię c e j n iż  p o p rz e d n io . 12 m a n d a ­
ta m i', a w ię c  je d n y m  w ię c e j n iż  
u p rz e d n io , d y s p o n o w a ć  b ę d z ie  w o l­
n o ś c io w a  p a r t ia  A u s t r i i  — F P O E .

Oszczędnym  żyle się lep  ei

trzeba p
W F A B R Y C E  w  W yszkow ie  

do p ro d u k c ji p ra lk i w ir ­
n ik o w e j zużyw a się 17 

k ilo g ra m ó w  b lach y , do p o p u la r­
n e j „e s h a e lk i”  o podobnych  pa­
ra m e tra c h  tech n icznych  i  uży t­
ko w y c h  —  o cz te ry  k i lo  w ięce j. 
P odobny p rz y k ła d : p rz y  te j sa­
m e j po jem ności szafy c h ło d n i­
czej lo d ó w k a  „P o la r ”  zaw ie ra  
ty lk o  19 k ilo g ra m ó w  m e ta lu , 
„S ile s ia ”  zaś —  24. M ożna w ięc 
p ro du kow ać  oszczędnie j, ale 
w ca le  n ie  gorze j.

Oszczędność s ta ła  się dziś na­
kazem  c h w ili.  N ie s te ty  n ie  znaj 
d u je  to  jeszcze o dzw ie rc ied le ­
n ia  w  co dz ie n nym  m y ś le n iu  i

d z ia łan iu . B ie rze  się to  z za­
sadn icze j p rzyczyn y . I le  to ju ż  
w  k ra ju  m ie liś m y  a k c ji i  ha­
seł oszczędnościowych, kończą­
cych  się n iczym ? No może po­
za oszczędzaniem w  P K O  w  
ty c h  czasach, g dy  s łow o in f la ­
c ja  n ie  z n a jd o w a ło  się w  na­
szym  codz iennym  s ło w n ik u  i 
m ożna b y ło  a u te n tyczn ie  w y ­
grać samochód osobow y, a n ie 
m ie jsce  w  ko le jce  po n iego z 
czym  m a m y  do czyn ie n ia  dziś. 
Po p ro s tu  m a ło  k to  w ie rz y  w  
skuteczność ko le jne g o  p ro g ra ­
m u.

N o w y , a m b itn y  szef re so rtu  
g osp od a rk i m a te r ia ło w e j a ró w ­

nocześnie p e łn o m o cn ik  rzą d u  
ds. p ro g ra m u  oszczędnościowe­
go —  J e rzy  W oźn iak  pow ie ­
d z ia ł n iedaw no, że n a jw a ż n ie j­
sze je s t odw róce n ie  p ro p o rc ji 
w  po tocznym  ro z u m o w a n iu : —  
O szczędny to  ten , k tó r y  chce 
żyć le p ie j, a n ie  gorze j! Z re ­
sztą p o tw ie rd z a ją  tę  o p in ię  
w s k a ź n ik i en e r go- i  m a te r ia ło ­
ch łonnośc i k ra jó w  znaczn ie  za­
m ożn ie jszych  od nas.

W  P O L S C E  m im o  h a ła ś l iw y c h  
k a m p a n ii!  p ro p a g a n d o w y c h  z la t  
u b ie g ły c h  n a  rz e c z  o szc z ę d z a n ia , 
w s k a ź n ik  z u ż y c ia  tz w . p a l iw a  u -  
m o w n e g o  n a  je d n o s tk ę  do cho du *

(Dokończenie na str. 2)
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Komunikat Urzędu Gospodarki Morskiej

Ustalenia komisji
po zatonięciu „Kudowy Zdrój”

Z A K O Ń C Z Y Ł A  dzia ła lność k o m is ja  d la  us ta le n ia  p rzyczyn  
i  oko licznośc i trag icznego  w y p a d k u  m orsk iego  s ta tk u  P o lsk ich  
L in i i  O cean icznych  „K u d o w a  Z d ró j” , w  k tó reg o  w y n ik u  20 
s tyczn ia  b r. u tra c iło  życie 20 cz ło nkó w  za łog i, a s ta tek  za to -

7 dni na drogach i ulicach

nal.

„K U D O W A  Z D R Ó J”  o d b yw a - 4. 
la  k o le jn ą  podróż z p o r tó w  h i­
szpańskich do p o r tó w  l ib ijs k ic h  
z ła d u n k ie m  c h e m ik a lió w  na 
pale tach , w ią ze k  s ta li, ko n te ne ­
ró w  z g lazu rą  o raz samochodów 
osobowych. Za tonę ła  w  d n iu  20 
s tyczn ia  b r. na M orzu  Ś ró d ­
z ie m n ym  na p ó łn o cny  wschód 
od  w ysp y  Ib iza.

W  w y n ik u  postępow ania  ko ­
m is ja  u s ta liła , że:
1. M /s „K u d o w a  Z d ró j”  posia­

da ła  ważne d o ku m e n ty  bez­
p ieczeństw a. u p ra w n ia ją c e  
do żeglug i w  re jo n ie , w  k tó  
ry m  n a s tą p ił w ypadek.

2. S tan  tech n iczny  s ta tk u  i je ­
go wyposażenia, w  ty m  ró w  
n ież w  ś ro d k i ra tu n ko w e , 
b y ł zgodny z przep isam i.

3. S ta tek  b y ł obsadzony stosow 
ną licze b n ie  i o dp ow iedn io  
w y k w a lif ik o w a n ą  załogą.

TV Szczecin
na antenie „Dwójki”
B L O K  p r o g ra m o w y  T V  S zcze c in  

n a  a n te n ie  „ D w ó jk i ”  n a d a n y  zo ­
s ta n ie  j u t r o  26 b m . w  g o d z  17.30— 
39 i 20—21.50. Z o b a c z y m y  m . in .  o 
g o d z . 17.35 „ Im io n a  u l i c ”  p ro g ra m  
p o ś w ie c o n y  ty m  ra z e m  u l ic y  
M ś c iw o ja . Z n a jd u je  s ię  tu  M u ze ­
u m  H is to r i i  S zcze c ina . O g o d z . 18 
. .S z c z e c in ia n in  — j a k i  je s t? ”  D z ie ń  

n ik a r s k i  z w ia d  s o c jo lo g ic z n y  o 
m ie s z k a ń c a c h  S zcze c in a . O 16.20 — 
„ T ra n z y te m  p rz e z  S z c z e c in ” . J a k  
o b e c n ié  w y g lą d a  w s p ó łp ra c a  z n a ­
s z y m i D a r tn e ra m i?  O go dz . 20 —
„ F o r u m  te le w iz y jn e ”  z u d z ia łe m  
p re z y d e n ta  m ia s ta  J a n a  S to o y ry .  
G o d z . 20.45 — „ T i  asa Z a m k o w a ” , 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  u k a z u ją c y  
s ta n  z a a w a n s o w a n ia  p ra c  z b u ­
d o w y  tr a s y .  G o d z  21.05 P o r t re t  
f i lm o w y  T e a tr u  W s p ó łc z e s n e g o  w  
S z c z e c in ie . G o d z . 21.30 „S z c z e c iń ­
s k ie  s tu d io  n a g r a ń ”  -  p ro g ra m  
m u z y c z n y  z e le m e n ta m i p u b l ic y s ­
t y k i  W  w ie ż o w c u  P R iT V  z n a j­
d u je  s ię  ie d n o  z n a jn o w o c z e ś n ie j­

szych  w  P o lsce  s tu d io  n a g ra ń .

Rowerami dookoła świata
K R A K Ó W  P A P . N ie b a w e m  z K r a  

k o w a  w y ru s z y  n ie z w y k ła  w y p r a w a :  
r o w e r a m i d o o k o ła  ś w ia ta . D w ó c h  
s tu d e n tó w  k r a k o w s k ic h  P io t r  L i ­
n ie  w s k j « M a re k  R a d o e h o ń s k i za ­
m ie rz a  p rz e je c h a ć  tra s ę  w y n o ­
szącą 35 ty s . k m  p rze z  p o n a d  20 
k r a ’ ó w  F u r o p y  z a c h o d n ie  j ,  A f r v k i .  
o b u  A m e r y k ,  A u s t r a l i i  i A z j i  na 
s*a i - ’ a r d o w v c h  ro w e ra c h  m a r k i  
„P a s s a t”  o r o d u k o w a n y c h  p rze z  
b y d g o s k i R O M E T

D zia ła lność  m o rską  s ta tku , 
ocen ianą przez p ry z m a t do­
tychczasow e j e ksp lo a ta c ji i 
a n a liz y  zachow ania  się s ta t­
k u  w  ro zm a itych  w a ru n k a c h  
pogodow ych, należy uznać 
za w ysta rcza jącą .

Z e b ran y  przez k o m is ję  m a te ­
r ia ł  d ow odow y, ja k  T o d tw o rz o ­
n y  na jego pods taw ie  p rzebieg 
p od róży  do m o m e n tu  w y p a d k u , 
n ie  da ją  p odstaw  do jednozna ­
cznego o k re ś len ia  b ezpośredn ie j 
p rz y c z y n y  silnego  p rzechy len ia  
się s ta tku , u tra ty  zdolności do 
u trz y m y w a n ia  się na w odzie  i 
w  k o nse kw e nc ji jego za ton ię ­
cia. W  w y p a d k u  m/s „K u d o w a  
Z d ró j”  n ie  o ca la ł n ik t  z do­
w ó dz tw a  s ta tku , za toną ł ró w ­
n ież d z ie n n ik  o k rę to w y  i  m a­
py.

Z d an ie m  k o m is ji,  n a jb a rd z ie j 
p raw dopodobną  p rzyczyn ą  za­
ton ięc ia  s ta tk u  m og ło  być  prze 
sunięcie  się ła d u n k u  w  w y n ik u  
s iln y c h  bocznych p rzechyleń , 
u tra ta  zdolności u trz y m y w a n ia  
się pa w odzie  n as tą p iła  n a j-  
o ra w do p od ob n ie j w  w y n ik u  
w d a rc ia  się w o dy  dc kad łuba , 
bądź to  przez n ie  za m kn ię te  o- 
tw o ry  na p ra w e j b u rc ie  w  n ad ­
budów ce lu b  przez o tw o ry  po­
w s ta łe  w  sku te k  uszkodzenia 
k a d łu b a  snowdowanego przesu­
n ięc iem  lu b  ze rw a n iem  się ła ­
dun ku .

K o m is ja  p rzekaza ła  ra p o rt o- 
raz całość ze bran e j d o k u m e n ta ­
c j i  do Iz b y  M o rs k ie j w  G dyn i, 
k tó ra  zgodnie  z u s ta w o w y m i 
k o m p e te nc ja m i p ro w ad z ić  bę­
dzie czynności dochodzeniowe, 
zm ierza jące  do us ta le n ia  p rz y ­
czyn  i  o ko licznośc i tego w yp ad ­
k u  m orsk iego  o raz  e w e n tu a ln e j 
o dp ow ie dz ia ln ośc i p erson a lne j 
za to  tra g iczne  w ydarzen ie .

O praco w u ją c  ra p o r t  końcow y 
ze sw e j d z ia ła ln o śc i kom is ja , 
b io rąc  pod uw agę trag iczne  
s k u tk i g w a łto w n e g o  w yp ad ku  
m orsk iego  m /s „K u d o w a  Z d ró j”  
i  n ieskuteczność p o d ję te j przez 
załogę a k c j i  ra to w n ic z e j, spre­
cyzow ała  szereg w n io s k ó w  oi 
ch a rak te rze  za ró w no  doraźnym , 
ja k  i d łu g o fa lo w y m , m a jących  
na ce lu  podnies ien ie  s tanu  bez­
p ieczeństw a w sz y s tk ic h  załóg, 
ła d u n k ó w  i  s ta tk ó w  p ły w a ją ­
cych pod po lską  banderą.

H U K  i ch rzęs t ła m a ne j b la ­
ch y  to w a rz y s z y ł g roźnem u w y ­
pad kow i. ja k i w y d a rz y ł się w  
m in io n y  w to re k  na al. W o jska  
Polskiego . B y ł on  p rzyk ła de m  
ja sk ra w e go  z lekcew ażen ia  p rze ­
p isów  i  to  przez k ie row cę  za­
w odow ego. k tó re m u  swe zd ro ­
w ie  i  życ ie  p o w ie rza ją  pasaże­
ro w ie .

W ID O C Z N A  na zd jęc iu  ta k ­
sów ka (Łada  —  S ZN 72-19) ja ­
dąc od s tro n y  Ś ródm ieśc ia  al. 
W o jska  Polskiego, sk rę c iła  w  
lew o, w  u l. Za lesk iego  i  za­
je cha ła  drogę zm ie rza ją ce j na 
w p ro s t (od G łębokiego) W ołdze. 
W  zderzen iu  ty m  poważne ra n y  
o dn io s ły  t rz y  osoby: ta ksó w ­
k a rz  —  M ic ios  W., jego pasa­
że rka  o raz  pasażer w ozu  p ry ­
watnego.

U B . t y d z i e ń  n a  u l ic a c h  Szcze­
c in a  c h a r a k te ry z o w a ł s ię  zna czn ą

W  woj. bydgoskim

Milicjanci -  rolnikom
D U Ż Y  r u c h  p a n o w a ł w c z o ra j w  

g m in n e j  w s i D o b rc z  w  w o j .  b y d ­
g o s k im , g d z ie  k o le jn y  — i o s ta tn i 
ju ż  — d z ie ń , w y b r a n a  g ru p a  f u n k ­
c jo n a r iu s z y  K o m e n d y  W o je w ó d z ­
k ie j  M O  w  B y d g o s z c z y  — s p e c ja ­
l is tó w  m e c h a n ik ó w ,  s p a w a czy , ś lu ­
s a rz y  i m e c h a n iz a to ró w  — w  Po­
lo w y c h  w a rs z ta ta c h , na m ie js c u  
n a p r a w ia ła  b e z p ła tn ie  sp rzę t, m a ­
s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  r o ln ic z e  M i l i ­
c ja n c i  u d z ie la li  ta k ż e  p o m o c y  w  
s k o m p lik o w a n y c h  re m o n ta c h  D ra - 
c o w n ik o m  m ie js c o w e j s ta c ji  n a ­
p r a w  s p ó łd z ie ln i k ó łe k  r o ln ic z y c h .

W c z e ś n ie j s p o p u la ry z o w a n a  3- 
- d n io w a  a k c ja ,  k tó r ą  m il i c ja n c i  
m a ją  z a m ia r  p o w tó r z y ć  w  in n y c h  
re jo n a c h  w o je w ó d z tw a ! s p o tk a ła  
s ię  z d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  r o l ­
n ik ó w .

lic z b ą  k o l i z j i  d ro g o w y c h  (36); w y ­
d a r z y ło  s ię  w  ty m  czas ie  7 w y ­
p a d k ó w , w  k tó r y c h  ś m ie rć  p o n io ­
s ła  je d n a  oso ba , a os ie m  zo s ta ło  
ra n n y c h .  Z n ó w  n ie p o k o ją c y  je s t 
f a k t ,  iż  nad,a l n a jc z ę s ts z y m i o f ia ­
r a m i s ta ją  się d z ie c i p o z b a w io n e  
n a le ż y te j o p ie k i d o ro s ły c h .

O to  p r z y k ła d y :  o s ta tn ie j  ś ro d y , 
w  p o d s z c z e c iń s k ie j osa dz ie  S to ’ ec 
z „ b o n a n z y ”  h o lo w a n e j p rze z  c ią g ­
n ik  r o ln ic z y  w y s ia d ła  g r u p k a  d z ie  
c i .  J e d n o  z n ic h  — 6 -le tn .ia  M o n i­
k a  S. w y s z ła  n a ty c h m ia s t  n a  je z d ­
n ię , w p ro s t  po d  n a d je ż d ż a ją c y  
t r a k t o r  z p rz y c z e p ą . C h o ć , j a k  w ia ­
d o m o . n ie  je s t  to  p o ja z d  .s u p e r 

s z y b k i, m im o  to  d z ie w c z y n k a  po ­
n io s ła  ś m ie rć  po d  je g o  k o ła m i.  
D lacze go ?  T r a k to rz y s ta  n ie  p o d łą ­
c z y ł p rz e w o d ó w  h a m u lc o w y c h  do 
k ó ł  p r z y c z e p y r  zaś h a m u le c  zasa d­
n ic z y  d z ia ła ł je d y n ie  w ... je d n y m  
k o le  c ią g n ik a .

W e w to r e k ,  na u l .  1 M a ja  6 - le tn i 
M a rc in  Ł „  s ie d z ą c y  na  k r a w ę ż n i­
k u ,  n a je c h a n y  z o s ta ł p rz e z  c o fa -  
ia c e  Się na o s ie d lo w e j u l ic y  n ie  

z in d e n ty  (sk o w a n e  a u to .
C z w a r te k , na  u l .  R u s k ie j T e resa  

K . ,  w ła ś c ic ie lk a  F ia ta  125 p  u d e ­
rz y ła  w  w y b ie g a ją c ą  na  je z d n ię  
5 - Ie tn ią  M a r tę  Ł . W  w y n ik u  o b u  
o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  d z ie c i p rz e b y ­
w a ją  na  k u - ra c jj s z p ita ln e j.

O T O  c o  p o w ie d z ia ł n a m  o s ta tn io  
s ie rż a n t T o m a sz  K o l iń s k i  p r a c u ją ­
c y  od  tr z e c h  la t  w  p o g o to w iu  w y ­
p a d k o w y m  M O

—  P rze z  te  w s z y s tk ie  la ta  n a ­
p a tr z y łe m  s ię  n a  w ie le  n ie szczęś­
c ia  lu d z k ie g o . J a k o  k ie r o w c a ,  p r o ­
w a d zą c  s w ó j s a m o c h ó d , c a ły  czas 
n r z y r o m in a m  s o b ie  o  s y tu a c ja c h , 
w  w y n ik u  k tó r y c h  z g in ę ła  ju ż  n ie  
je d n a  lu d z k a  is to ta . D z ię k i te m u  
n ig d y  n ie  „ s z a r ż u ję ’ . K ie ro w c v  w  
w ię k s z o ś c i o c e n ia ją  sw e  u m ie ję t ­
n o śc i i r e f le k s  n a  o o z ’o m ie  co 
n a jm n ie j  S o b ie s ła w a  Z a s a d y . T rz e ­
ba je d n a k  w id z ie ć  ty c h  „a s ó w  k ie ­
r o w n ic y ”  g d y  p o  s p o w o d o w a n i  
w y p a d k u  ś m ie r te ln e g o  b i ją  g ło w ą  
w  im ir ,  w y r y w a ją  s o b ie  w ło s v ... 
G d v b v ś m v  b v l i  n a  co  d z ie ń  n ie ­
co s k r o m n ie js i i b a r d z ie j z d y s c y p ­
l in o w a n i .  7 re w n o ś e ia  w ie lu  fe z . 
g e d ii u d a ło b y  s ię  u n ik n ą ć ,  (m o r)

W . Jaruzelsk i
przyjął kierownictwo 

SD PRL
W A R S Z A W A  P A P . 23 b m . pre zes  

R a d y  M in is t r ó w  ge n . a r m i i  W o j­
c ie c h  J a ru z e ls k i s p o tk a ł s ię  z k ie ­
r o w n ic tw e m  S D  P R L  — K le m e n ­
sem  K rz y ż a g ó r s k im  — p rz e w o d n i­
c z ą c y m  s to w a rz y s z e n ia . H e n ry k ie m  
M a z ie ju k ie m . F lo r ia n e m  D łu ż a -  
k ie m , Z b ig n ie w e m  Ł a k o m s k im  — 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m i.  E ra z m e m  
F e th k e  — s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m , 
A n d rz e je m  M a ś la n k ie w ic z e m  se­
k re ta rz e m  Z a rz ą d u  \ G łó w n e g o .

K ie r o w n ic tw o  S D  P R L  p rz e d s ta ­
w i ło  p re z e s o w i R a d y  M in is t r ó w  
in fo r m a c ję  o  s y tu a c j i  w  ś ro d o w is -  ■ 
k u  d z ie n n ik a r s k im  • s ta n ie  p r z y ­
g o to w a ń  d o  I  k ra jo w e g o  z ja z d u  
S D  P R L . k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  c z e rw c a  b . r o ­
k u

W  s p ra w a c h  z a w o d o w y c h , za je d  
n o  z p o d s ta w o w y c h  z a d a ń  u z n a ­
n o  te  p rz e d s ię w z ię c ia  o rg a n iz a c j i,  
k tó re  s łu żą  d o s k o n a le n iu  w a rs z ta ­
tu  d z ie n n ik a rs k ie g o , fo rm  i m e to d  
p ro p a g a n d o w e g o  o d d z ia ły w a n ia .

Powraca FAMA
(Dokończenie ze str. i)

W tym reku Zrzeszenie Studen­
tów Polskich przywraca FAMĘ ja­
ko cykl prezentacji teatrzyków, 
grup rockowych, jazzowych, coun­
try, piosenkarzy studenckich. Od­
bywać $ię będzie ona zgodnie z 
tradycją, w dniach od 1 do 21 
lipca.

JE S T  je d n o  „ a le ” , k tó re  s to i na 
p rz e s z k o d z ie  o s ta te c z n e m u  z a ła t­
w ie n iu  s p ra w  o r g a n iz a c y jn y c h .  O - 
tó ż  d la  u c z e s tn ik ó w  i  g o śc i F A M Y  
o r " z ę b a  200 'o d p ła tn y c h )  m ie js c  
n o c le g o w y c h , W  'u m ie  z je d z ie  d o  
Ś w in o u jś c ia  400 a r ty s tó w ,  d z ie n n i­
k a r z y  i  o rg a n iz a to ró w .  P o ło w a  
m ie js c  je s t  ju ż  z a p e w n io n a , b r a ­
k u je  je d n a k  n a d a l o w y c h  200 
m ie ts c .

W  z w ią z k u  z  ty m  s tu d e n c k a  
m ło d z ie ż  z w ra c a  s ię  d o  m ie s z k a ń ­
c ó w  Ś w in o u jś c ia  z a p e le m  o z g ła ­
sza n ie  k w a te r  M o żn a  to  c z y n ić  
te le fo n ic z n ie  (437-98) lu b  l is to w n ie  
— B iu r o  O rg a n iz a c y jn e  F A M A ’83 
a l. P ia s tó w  24. 71-064 S zcze c in , ( j f )

Moneta
z „Darem Młodzieży”

G D A Ń S K  P A P . D y re k c ja  S k a rb ­
ca E m is y jn e g o  N B P  p rz e k a z a ła  
S p o łe c z n e m u  K o m ite to w i  B u d o w y  
„ D a r u  M ło d z ie ż y ”  p ie rw s z y  p ró b ­
n y  e g z e m p la rz  n o w e j e m : s j i  m o ­
n e ty  p rz e d s ta w ia ją c e j „ b ia ła  f r e ­
g a tę ” . M o n e ta  o  w a r to ś c i 500 z ło ­
ty c h ,  w y k o n a n a  je s t  ze s re b ra  p ró  
b y  625 i  m a  ś re d n ic ę  32 m m . w  
s o rz e d a ż y  n u m iz m a ty c z n e j z n a jd z ie  
s ię  20 ty s .  e g z e m p la rz y . C a ła  n a d ­
w y ż k a  p ie n ię d z y  u z y s k a n y c h  ze 
s p rz e d a ż y  p rz e k a z a n a  bę d z ie  na  
fu n d u s z  b u d o w y , a w ła ś c iw ie  s p ła ­
ty  k r e d y tu  za ..D a r  M ło d z ie ż y ” .

K o n to  f r e g a ty  k tó r a  o b e c n ie  
z n a jd u je  s ię  w  k o le jn y m  re js ie  
s z k o ln y m  na  W y s p y  K a n a ry js k ie ,  
o b c ią ż o n e  je s t  jeszcze  d łu g ie m  p rze  
k r a c z a ją c y m  200 m in  z ł. N u m iz m a ­
ty c z n a  sp rze d a ż  m o n e ty  z w iz e ­
r u n k ie m  na a w e rs ie  „ D a r u  M ło d z ie  
ż y ”  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  z m n ie j ­
szy z a d łu ż e n ie

(Dokończenie ze str. 1)
n a ro d o w e g o  z 1,45 k g  w  r .  1970 
z w ię k s z y ł s ię d o  1,48 w  r .  1981. 
G d z ie  in d z ie j -a n a lo g ic z n e  - l ic z b y  
t r z y  la ta  w c z e ś n ie j, c z y l i  w  1978 
r . .  w y n o s i ły :  na W ę g rz e c h  — 1.1, w  
A u s t r i i  — 0.64, w  R F N  — 0,52. Z a ­
le ż n o ś ć  ie s t tu  w ię c  o d w ro tn ie  p ro  
p o r '’ 'o n a ln a . Im  k r a j  je s t  b a r ­

d z ie j  r o z w in ię t y ,  t y m  p r o d u k c ja  
je s t  b a r d z ie j oszczę dn a .

Z a p re z e n to w a n y  o s ta tn io  rzą d o ­
w y  ->ro'j "a m  o s z c z ę d n o ś c io w y  ró ż ­

n i  s ię  od  p o p r z e d n ic t  d u ż y m  s to ­
p n ie m  k o n k r e tn o ś c i i  ty m .  że 
s k ła d a  s ie  n ie  t y l k o  z p r o p o z y c ji  
d z ia ła ń  w  n a jb l  ższym  o k re s ie , a le  
ró w n ie ż  . t y c h  na da lsze  la ta  
I - a c z e i  m ó .v 5pc z a k ła d a  s!e w  
n im .  że o szczę dza n ie  t o  n ie  a k c y j ­
n e  d z ia ła ń  e na  k r ó t k ą  m e tę  lecz  
to  '  c z y m  p r z y jd z ie  na m  żvć  
p rze z  d łu g ie  la ta .  D z iś  za w cześ­
n ie  ’ eszcze je s t  na  p ro g ra m  d ie s e - 
l i z a - ’ ': t r a n s p o r tu  s a m o c h o d o w e g o  
(w y m a g a  to  w s z a k  n a k ła d ó w  In ­
w e s ty c y jn y c h )  c z y  te ż  na  s to s o w a ­
n ie  e le m e n tó w  m ik r o e le k t r o n ic z -  
n v c b  w  n c s z c z c ró łn y c h  u rz ą d z e - 
n sa~b fb a rd z o  m t ła  e n e rg o c h ło n ­
no ść). a le  za la t  k i l k a  b ę d z ie  to  
ju ż  ko n ie c z n o ś ć .

J A K IE  na to m ia s t mogą być 
stosowane d z ia łan ia  ju ż  teraz? 
Report g ospoda rk i m a te r ia ło ­
w e j zosta ł u p raw o m o cn ion y  do 
stosowania  zakazów w  o d n ie ­
sien iu  do p ro d u k c ji w y ro b ó w  
i o-oce^ów p ro d u k c y jn y c h  o du­
że i e -e -s o - i m a te r ia ło c h ło n n o ­
ści. ju ż  zresztą k o n k re tn e  
p V H dv Z a trzym a na  została 
d e f in ity w n ie  p ro d u k c ja  „T a r ­

pana” , zużyw ającego  n a d m ie r­
ne ilo ś c i p a liw a . W  ś lad za ty m  
pó jdą  i  inne  decyzje . W  na­
stępnej ko le jno śc i —  p ie rw sze  
ju ż  do 30 czerw ca b r. —  usta ­
lone  zostaną now e n o rm a ty w y  
zużycia  d la  poszczególnych 
p ro d u k tó w  i  w y ro b ó w . K ażda  
lodów ka , ra d io o d b io rn ik  czy też 
te le w iz o r dopuszczony do p ro ­
d u k c ji będzie  m ia ł o kreś loną  
norm ę zużycia  e n e rg ii e le k try c z  
nej.

Dalsze d z ia łan ia  to  m . in . i 
to, że p rz y  p rz y z n a w a n iu  zna­
k u  ja kośc i p re m io w an e  będą 
n ie  ty lk o  u ży tk o w e  w a lo ry  w y ­
ro b u , a le i  jego  p a ra m e try  
m a te r ia łoch ło nn e . D o kon a ny zo­
stan ie  p rzeg ląd  a p a ra tu ry  ko n ­
tro ln o -p o m ia ro w e j, pod ję te  bę­
dą dz ia łan ia  na rzecz ra c jo n a ­
l iz a c ji z a tru d n ie n ia  i  p o p ra w y  
je j  w e w n ę trz n e j s t ru k tu ry  w  
ra m a ch  za k ła d ó w  p ra c y  na  rzecz 
s ta n o w isk  p ro d u k c y jn y c h .

T u  ju ż  w c h o d z im y  w  sferę  
o d d z ia ły w a n ia  na p rze ds ię b io r­
stw a . R ządow y p ro g ra m , je ś li 
m a być sp ó jn y  z b ieżącą d z ia -

trzefia
ła ln o śc ią ' gospodarczą, m u s i 
w spółgrać z za łożen iam i re ­
fo rm y . S tąd konieczne są m e­
chan izm y ekonom iczne, k tó re  
p re fe ro w a ć  będą w  sposób czy­
te ln y  dz ia łan ia  oszczędnościo­
w e w  fab ry k a c h . Muszą to  być 
przede w s z y s tk im  różnego ro ­
d za ju  u lg i w  p o d a tku  dochodo­
w y m  i o b ro to w y m  dla tych  
p rze ds ię b io rs tw , k tó re  dod a t­
k o w y  zysk osiągną w  w y n ik u  
oszczędności p a liw , e n e rg ii i 
su row ców , p ro w ad z ić  będą in ­
w es tyc je  m o d ern iza cy jn e  w  
ty m  zakresie  w zg lędn ie  p ode j­
mą p ro d u k c ję  z odpadów i  su­
ro w c ó w  w tó rn y c h . D a le j rzecz 
będzie w  ty m , by k ie ro w n ic tw a  
za k ła d ó w  w ra z  z sam orządam i 
załóg o p raco w a ły  system m o ty ­
w a c y jn y  a d reso w a ny  do każde ­
go p ra c o w n ik a  z osobna. —■ 
„O szczędn ie j w yp ro du ku jesz  — 
w ię ce j zarob isz.”

S Ą  to  n ie k tó r e  t y l k o  p ro p o z y c je  
z a w a r te  w  rz ą d o w y m  p ro g ra m ie . 
W  w ię k s z o ś c i n ie  b u d zą  one za ­
s trz e ż e ń , c h o ć  m o c n o  o g ó ln ik o w e  
n a s z y m  z d a n ie m  są s tw ie rd z e n ia  
d o ty c z ą c e  m o ty w a c ji  d la  oszczę d -

polnie
n ie  g o s p o d a ru ją c y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  M uszą  o n e  n a  s z c z e b lu  — 
s zcze g ó ln ie  b r y g a d y  i  k o n k r e tn e g o  
s ta n o w is k a  ro b o c z e g o  — b y ć  b a r ­
d zo  w y ra ź n e . A le  to  je s t  je d n a  
s tro n a  m e d a lu

N ie z w y k le  w a ż n y  b ę d z ie  p o z y ­
t y w n y  s to s u n e k  p r z e c ię tn e g o  o b y ­
w a te la  d o  ty c h  p r o p o z y c ji .  Jes t, to  
s p ra w a  z n a c z n ie  t r u d n ie js z a ,  t y m  
b a r d z ie j  że oszczę d n o ść  d o  n a ­

sz y c h  ce ch  n a r o d o w y c h  n ig d y  n ie  
n a le ż a ła . J a k ż e  czę s to  te g o , sp o ­
ś ró d  n a s z y c h  z n a jo m y c h , k t ó r y  
l i c z y ł  p rz e d  w y d a n ie m  k a ż d ą  z ło ­
tó w k ę ,  o k r e ś la l iś m y  m ia n e m  d u s i-  
g ro s z y  j  s k n e r .  J a k ż e  to  je s t  p rz e ­
c iw s ta w n e  n a s z e m u  „Z a s ta w  s ię  a 
p o s ta w  s ię ” .

N a d m ie n ia m  o  ty m  d la te g o , że 
m y ś le n ie  o s z c z ę d n o ś c io w e , a lb o  
in a c z e j m ó w ą c  e k o n o m ic z n e  n ie  
tw o r z y  s ię  w  s p o łe c z e ń s tw ie  od 
ra z u . D o  te g o  tr z e b a  czasu  j p e w ­
n y c h  d z ia ła ń  z m ie n ia ją c y c h  m e n ­
ta ln o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a . U w a ż a m , że 
z a c h o d z i ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  o - 
sz c z ę d n y m  p ro w a d z e n ie m  d o m o w e ­
g o  b u d ż e tu  a d b a n ie m  o  m n ie js z e  
z u ż y c ie  m a te r ia łó w  w  m ie js c u  p r a ­
c y . W y s ta rc z y  ro z e jr z e ć  s ię  p o  n a ­
sz y c h  s ą s ia d a c h  z N R D . J a k  w y ­
g lą d a ją  ic h  m ie s z k a n ia  i  ja k a  je s t 
ic h  w y d a jn o ś ć  p ra c y .

J e s te m  g o rą c y m  z w o le n n ik o m  
r a c jo n a l iz o w a n ia  d o m o w y c h  b u d ­
ż e tó w  i  c ieszą  tu  n a w e t  ta k  d r o b -  
ne  n o m v s ły  j a k  c h o c ia ż b y  te n , 

k t ó r y  ju ż  z a o b s e rw o w a łe m  w  k io s ­
k u  „ R u c h u ”  na  D w o r c u  C e n tr a l ­

n y m  w  W a rs z a w ie  W  sp rz e d a ż y  
u k a z a ł s ię  p o r u b ry k o w a n y  ze szy t 
u ła tw ia ją c y  g o s p o d y n io m  d o m o ­
w y m  p ro w a d z e n ie  b u d ż e tu  i p la ­
n o w a n ie  w y d a tk ó w .  P o w in ie n  on 
s ta ć  s ię  b e s ts e lle re m  w y d a w n i­
c z y m . C z y  ta k  s ię  je d n a k  s ta n ie ?

O S Z C Z Ę D Z A N IA  p ow inn o  się 
ju ż  uczyć w  szko łach  i to  pod­
staw ow ych . N iech  to  n ie  będą 
ty lk o  w ie lo k ro tn ie  ju ż  w y ś m ia ­
ne a k c je  zb ie ran ia  bu te lek  
przez h a rce rzy  a le n iech  to  bę­
dą sensowne dz ia łan ia  zw iąza ­
ne ró w n ie ż  i ze sprzedażą su­
ro w c ó w  w tó rn y c h , połączone z 
o dk ła d an ie m  za rob ionych  w  ten  
sposób p ien iędzy  na zakup  u lu ­
b ion ych  ks iążek czy też sprzę­
tu  tu rys tyczn e go . D laczego 
zawsze na to  muszą się z n a j­
dować k w o ty  w  p o r tfe la c h  o j­
ców?

W  ten sposób od p lan ó w  m a­
sow ej d iese liza c ji sam ochodów  
p rze sz liśm y na codzienne do­
m ow e i szko lne  pod w ó rko . U - 
ważam , że n ie  m a w  ty m  n ic  
śmiesznego. T rzeba  po p ro s tu  
sobie u zm ys ło w ić , że je ś li ju ż  
d ecyd u jem y  się na „życ ie  z wę 
żem w  k ie szen i”  na d łuże j, to  
m u s im y  b yć  w  ty m  konsekw en  
ta i.  T rzeba  po p ro s tu  tego „w ę ­
ża”  p o lu b ić  i to  począwszy ju ż  
od szczenięcych la t.

W łod z im ie rz  A B K O W IC Z
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Gdy w zakładzie
dyrektorów „sześć"

(Dokończenie ze str. I) 
g ó ln y c h  z a k ła d a c h  s y tu a c ja  je s t 
z n a c z n ie  g o rs z a . N p . w e  W ro c ła w ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  D r o b ia r s k ic h  u -  

d z ia ł  te n  w y n ió s ł  w  u b .  r  aż  37 
p ro c e n t.

O p in ię  p u b l ic z n ą  n a jb a r d z ie j  i n ­
te re s u ją  r o z m ia r y  z a t r u d n ie n ia  p ra  
c o w n ik ó w  a d m in is t r a c y jn o - b iu r o ­
w y c h  W b r e w  p o to c z n y m  o p in io m , 
g ru p a  ta  n ie  je s t  s z c z e g ó ln ie  r o z ­
b u d o w a n a . s ta n o w i ła  w  u b . r  5,8 
p ro c . z a łó g  b a d a n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  t y l k o  n ie c o  w ię c e j n iż  
p rz e d  d w o m a  la t y  W a r to  je d n a k  
z w ró c ić  u w a g ę  na  n ie k tó r e  z a k ła ­
d y  r y n k o w e ,  k tó r y c h  k o s z ty  szcze­
g ó ln ie  na s  o b c h o d z ą . N p . w  Z a ­
k ła d a c h  P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  
„ Z w o l t e x ”  w  Z d u ń s k ie j  W o l i  a d ­
m in is t r a c ja  s ta n o w iła  41,9 p ro c . 
w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  n ie ro b o t­
n ic z y c h ,  a w  Ł ó d z k ic h  Z a k ła d a c h  
P rz e m y s łu  S k ó rz a n e g o  „S k O g a r ”  — 
42,1 d to c . I  je szcze  d w a  p r z y k ła d y  
z b u d o w n ic tw a ,  n ie  w y m a g a ją c e  
c h y b a  k o m e n ta rz a -  O p o ls k ie  P rz e d  
s ię b io r s tw o  B u d o w la n e  — w  a d m i­
n is t r a c j i  — 60,8 p ro c . p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  t S ie ra d z k i K o m b in a t  
B u d o w la n y  — 69 8 p ro c

W  p rz e w a ż a ją c e j w ię k s z o ś c i b a ­
d a n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  z m n ie js z y ­
ło  s ię  z a t r ’u d n ie -n :e w  z a rz ą d a c h  
M o ż n a  b y  s ię  z te g o  c ie s z y ć , g d y ­
b y  n ie  f a k t ,  że o d c h o d z ą  p rze d e  
w s z y s tk im  fa c h o w c y ,  a w  z a rz ą ­
d a c h  w ie lu  p rz e d s ię b  o r s tw  k a d r ę  
in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n ą  z d o m in o ­
w a ła  a d m in is t r a c ja .  N p . w  C e n tr a l 
n y m  O ś ro d k u  B a d a w c z o -R o z w o jo ­
w y m  P rz e m y s łu  D z ie w ia r s k ie g o  w  
Ł o d z i p r a c o w n ic y  in ż y n ie r y jn o -  
- te c h n ic z n i  s ta n o w i l i  13,3 p ro c . za ­
rz ą d u , a a d m in is t r a c y jn o - b iu r o w i 
— 86.7 p ro c .,  w  Z a k ła d a c h  P rz e ­
m y s łu  C u k ie rn ic z e g o  „ W a w e l”  o d ­
p o w ie d n io  28.5 p ro c . i 71.5 p ro c .. 
a w e  w s p o m n ia n y c h  ju ż  W ro c ła w ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  D ro b ia rs k ic h  17.5 
p ro c . i 82.5 p ro c .

Z ja w is k ie m  n ie w ą tp l iw ie  k o r z y s t ­
n y m . z u w a g i c h o ć b y  na  o r g a n i­
z a c ję  p ra c y ,  je s t  z m n ie js z e n ie  l ic z ­
b y  s ta n o w is k  d y r e k to r s k ic h .  W 
b a d a n y c h  p r z e d s ię b io rs tw a c h  n a j ­
c z ę ś c ie j w y s tę p o w a ł m o d e l:  1 d y ­
r e k to r  i  3 d o  5 z a s tę p c ó w  Jes t 
je d n a k  s p o ro  z a k ła d ó w , w  k tó r v c b  
lic z b a  d y r e k to r ó w  n ie  p o z o s ta je  w  
ż a d n y m  s e n s o w n y m  s to s u n k u  d o  
w ie lk o ś c i z a ło g i.  O to  np . 8 d y r e k ­
to r ó w  k ie r u je  K o p a lń  ! ą W ę g la  
B r u n a t n e g o , .w  B e łc h a to w ie  (8 ty s  
z a t ru d n io n y c h )  { t y lu ż  — o p o n a d  
p o ło w ę  m n ie js z ą  za ło g ą  F a b rv k  
T r a n s fo r m a to r ó w  i  A p a r a tu r y  E le k  
t r v c z n e j  w  Ł o d z i

R a d o m s k 1 ..R a d o g k ó r ”  z a t ru d n ia  
8.4 ty s  osób i m a 6 d y r e k to r ó w ,  
a ,P rze d s .!e b :o - s tw o  O b ł e k * 6 w  U ż y ­
te c z n o ś c i P u b l ic z n e j  . .R u d o o o l”  -  
W a rs z a w a  z a t r u d n ! a ia o e . t y l k o  775 
o só b  ta k ż e  6 d y r e k to r ó w  Z b T ż o n a  
p r o p o rc ja  ie s t w  F a b rv e e  K o s m e ­
t y k ó w  . .P o i le n a - M ir a c u lu m ”  w  K r a  
k o w je :  5 d y r e k to r ó w  na  568 za ­
t r u d n io n y c h

W  W T F K S 7 0 Ś C I badanych  
p rz e d s ię b io rs tw  zm n ie jszy ła  sie 
lic z b a  k o m ó re k  o rg a m z a c v io v c h  
w  zarządzie  w  w y n ik u  ic h  łą -

Przypora pienie
fie rie rr! ich lat
(Dokończenie ze str. 1)

P rz y b y ły  do naszego m ias ta  
w  o w v m  czasie z N ow ego Sacza 
A d a m  S ie ra d z k i p ra c o w a ł w  
m uzeum  ja k o  k o n s e rw a to r . A le  
p ra w d z iw a  pas ja  tego często 
w y m y k a ją c e g o  się ry g o ro m  
s łu ż b o w y m  d ru k a rz a , rz e m ie ś ln i 
ka. a r ty s ty  —  b y ł rysu n e k . 
K ażda  w o ln a  i n ie  w o ln a  c h w i­
lę  spędzał on na p rzenoszen iu  
na k a r to n  szczecińsk ich  pow o ­
je n n y c h  p e jzaży. I  ta k  o to  po­
w s ta ła . n iedocen iana  w ów czas, 
a dziś bezcenna —  d o k u m e n ta - 
c in  ry s u n k o w a  m ias ta .

Ó W C Z E S N Y  s ta ż y s ta , d z is ie js z y  
d y r e k to r  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
d o c . d r  W ła d y s ła w  F i l i o o w M i.  o t ­
w ie r a ją c  w  p ią tk o w e  p o łu d n ie  w y ­
s ta w ę  r y s u n k ó w  A d a m a  S ie ra d z ­
k ie g o  w  M u z e u m  M ia s ta  w  s ta rv m  
R a tu s z u  na  P o d z a m c z u , j a k  z w y k ­
le  b a r w n ie  p rz e d s ta w 1!  d z ie je  te j  
k o le k c j i  A r ty s ta ,  k t ó r y  d la  za o e w  
n  le n ia  s o b ie  n ie z a k łó c o n e j o r a c y  
r y s u n k o w e !  — n a t r a f i  s 'e  z a m a s k o ­
w a ć  g a le ź m i.  w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ­
ty c h  w y je c h a ł  d o  N o w e ? o  S a cza . W  
la ta c h  60 — z m a r ł,  a r y s u n k i ,  od  
w d o w y .  o d k u n ’ł p  n *s -w  m u z e u m . 
J e s t ic h  w s z y s tk ic h  aż 260. N a  w y ­
s ta w ie  w  M u z e u m  M ia s ta  o g lą d a ­
m y  je d y n ie  60 z n ic h .  A  ■ on e  
p r z y w o łu ją  n a  n a m ię ć  k l im a t  z g ru  
c h o ta n p g o  m ia s ta .

J a k  D o in fo r m o w a n o  o r z v b v łv c h  
na  o tw a r c ie  w y s ta w y  go śc i z k ie ­
r o w n ik ie m  W y d z ia łu  P r » " »  T d °o - 
w o - W v " h o '« 'a w c z e i K W  P Z P R . Ja e - 
k !“ n i B łę d o w s k im  — m u z e u m  za - 
m 'e rz .a  n a  4 0 - łe c ie  w y z w o le n ia  
S z c z u c in a  w y d a ć  te k ę  r y s u n k ó w  
A J » m a  S ie ra d z k ie g o .

T » m "7 9 s ę m  g o rą c o  z a c h ę c a m y  
w s z y s tk ic h  d o  y  w ie * »  a,-! i a w y s ta ­
w y .  na k t ó r e j  r y s u n e k  m ó w i o 
p rz e s z ło « -1 m ia s ta , w  k tó r y m  ż y ­
je m y .  ( j f )

r r *

czenia  o raz  l ik w id a c j i  n ie k tó ­
ry c h  s ta n o w isk  k ie ro w n ic z y c h . 
O znacza to . że k ie ro w n ic tw o  
za k ła d ó w  zaczyna sobie s top ­
n io w o  uśw ia da m ia ć , że n ie  mo 
ze lic z y ć  a n i na w z ro s t z a tru d ­
n ien ia . a n i na is to tn ą  p op ra w ę  
za opatrzen ia  m a te r ia lo w o -s u ro w  
cowego i m u s i w  te j s y tu a c ji 
ra d z ić  sobie samo. p rzesuw a jąc  
p ra c o w n ik ó w  na s tanow iska , 
na k tó ry c h  będą b a rd z ie j p rz y ­
d a tn i. R om ana K A L E C K A

Zwycięstwo partii Soaresa?

Dziś wybory 
w Portugalii

L I Z B O N A  P A P . W  P o r t u g a l i i  o d ­
b y w a ją  s ię  d z is ia j  p r z e d te rm in o w e  
w y b o r y  p a r la m e n ta r n e  ( n o rm a ln e  
o d b y ły b y  s ię  w  k o ń c u  '984 r o k u )  
B ie rz e  w  n ic h  u d z ia ł 15 p a r t i i  i  
u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h  P a n u je  
p o w s z e c h n e  p r z e k o n a n ie , że p a r t ia  
s o c ja l is ty c z n a , k ie r o w a n a  p rze z  
M a r io  S o a re sa , w y jd z ie  z t y c h  w y ­
b o r ó w  ja k o  n a js i ln ie js z e  u g r u p o ­
w a n ie  p o l i ty c z n e  k r a ju .  J e j z w y ­
c ię s tw o . ja k  zazn a cza  l iz b o ń s k i  
k o re s p o n d e n t A F P . b y ło b y  d a ls z y m  
c ią g ie m  pa sm a  z w y c ię s tw  s o c ja ld e ­
m o k r a tó w  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j,  
cze g o  p r z y k ła d e m  b y łv  w y n i k i  w y  
b o r ó w  w e  F r a n c j i ,  G r e c j i  i  H  sz- 
p a n i i

Z sali Filharmonii

Jubileuszowa kontynuacja
B IE Ż Ą C Y  sezo n  k o n c e r to w y  P a ń ­

s tw o w e j F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j 
s to i po d  z n a k ie m  o b c h o d ó w  j u b i ­
le u s z u  30-1 e c i a C h ó ru  A k a d e ­
m ic k ie g o  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j .  Z  r o c z n ic ą  tą  k o ja r z y  się 
z a z w y c z a j p o d s ta w o w y , s tu d e n c k i 
ze sn ó ł c h ó r a ln y .

T y m  ra z e m  w  r a m a c h  k o n c e r tó w  
ju b i le u s z o w y c h  n a  f i lh a r m o n ’c z n e j 
e s t ra d z ie  s ta n ą ł ze sp ó ł z ło ż o n y  z 
ta v ly c h  c h ó r z y s tó w  c h ó r u  a k a d e ­
m ic k ie g o  — ..C o lle g iu m  M n 'o r u m ”  
W  t r z y  m ie s ią c e  po  w y k o n a n iu  
w s p a n ia łe g o  o r a to r :u m  Toseoha 
H a y d n a  S tw o rz e n ie  ś w ia ta ” . 
. .C o lle g iu m  M a io 'u m ”  po d  d y r e k ­
c ja  J a n a  S z y ro c k ie g o  z a n r e z - n to -  
w a ło  l ic z n ie  z g ro m a d z o n y m  s łu c h a  
-z o m  n ç ln v  n ro g ra m  a r a m ° " o w y

R z a d k o  k t ó r y  ze sp ó ł c h ó r a ln y  
m o że  s o b ie  p o z w o lić  na  p rz e d s ta ­
w ie n ie  s łu c h a c z o m  n o w e g o  p r o g r a ­
m u  o  ta k  w y s o k  m  s to p n ’ u  t r u d ­
n o ś c i. ró ż n o r o d n o ś c i g a tu n k o w e j,  
s t y l is ty c z n e j  i  w y ra z o w e j  p o  t r z y -  
m ’ e s ie e z n y m  o k re s ie  o ró b  p r z y ­
g o to w a ń . W y s ta w ia  t o  b a rd z o  d o ­
b re  ś w ia d e c tw o  c h ó rz y s to m , p o ­
tw ie r d z a ją c  ic h  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i 
w y k o n a w c z e

U tw o r e m  o  n a jw ię k s z y m  c ię ż a ­
rz e  g a tu n k o w y m  i z n a c z n y c h  ro z ­
m ia r a c h  b y ła  ..M issa  b r e v is ”  G io ­
v a n n i  P ie r lu ig i  d a P a le s t r ln y .  Na 
s t y l i i  P a le s t r ln y  o p ie r a ł  s ię  w ła ś ­
c iw ie  c a ły  s t i le  a n t ic o .  K o m p o ­
z y to r  te n  s ta ł s ie  id e a ln y m  w zo ­
re m  d la  tw ó r c ó w  k o n ty n u u ją c y c h  
śc :s łv  s t y l  a  c a p p e lla  m u z y k i  b a ­
r o k u .  -

Z w ią z a n y  z k o n t r r e fo r m a c ją  P a ­
le s t r in a  t w o r z y ł  w  n ie z w y k le  p ro ­
s ty m  s ty lu  p o l i fo n ic z n y m  Je g o  
k o n s e r w a ty z m  p r z e ja w ia  s ię  szcze ­
g ó ln ie  w y ra z iś c ie  na  g r u n c ie  h a r ­
m o n ik i .  S w o je  d z ie ła  za c z ą ł on  
p u b l ik o w a ć  w  r o k u  1554.

W ś ró d  28 m s z y . z k tó r y c h  d o  
n a jw y b i tn ie js z y c h  z a l ic z y ć  n a le ż y

A s s u m o ta  e s t”  i  ..P ao ae  M a r c e l-  
l i ” . z n a jd u je  s ię  r ó w n ie ż  '. .M is s a  
b r e v is ”

W ła ś n ie  to  d z ie ło  o t w o r z y ło  w y ­
s tę p  . .C o lle g iu m  M a io r u m ”  W  spo 
sób b a rd z o  p la s ty c z n y  i w y r a z is ty  
in te r p r e to w a ł  c h ó r  ..M issa  b r e v is ” , 
s ta ra ją c  s ię  o d d a ć  c a łe  p ię k n o  m e - 
l i z m a ty c z n e j  l i n i i  m e lo d y c z n e j,  z b u  
d o w a m e j z d r o b n ie js z y c h  w a r to ś c i 
r y tm ic z n y c h  n ż to  m ie l i  w  z w y ­
c z a ju  k o m p o z y to rz y  re n e s a n s u  n i ­
d e r la n d z k ie g o .  Z  d u ż ą  s ta ra n n o ś c ią  
p o t r a k to w a n a  zo s ta ła  ró w n ie ż  in te r  
n r e ta c ja  te k s tu .  T y m  czeg o  z a b ra k  

l o  m i n a jb a r d z ie j  w  w y k o n a n iu  
m szv  P a le s t r ln y  b y ła  s to o l iw e ś ć  
p o s z c z e g ó ln y c h  'g ło s ó w  c h ó r a ln y c h  
i  c h ó ru ,  ja k o  c a ło ś c i.

P o n ie w a ż  m ia ło  to  m ie js c e  n ie  
t y l k o  w  o d n ie s ie n iu  d o  „M is s a  b re  
v is ” , a d o ty c z y ło  p rz e d e  w s z y s t­
k im  s o p ra n ó w , w y d a je  m i s ię. że 
s k ła d  p e rs o n a ln y  . .C o lle g iu m  M a io  
r u m ”  n ie  je s t  s k ła d e m  o s ta te c z ­
n y m .  Z e s p ó ł te n  s ta n o w ią c  n a tu ­
r a ln e  p rz e d łu ż e n ie  c h ó r u  a k a d e ­
m ic k ie g o  w y d a je  s ię  m ie ć  c h a r a k ­
te r  o t w a r ty ,  c o  w ią ż e  s ię  z  z a s tę ­
p o w a n ie m  g ło s ó w  s ła b s z y c h  n a j le p  
s z y m l g ło s a m i s p o ś ró d  ty c h .  k tó re

o p u ś c i ły  zesp ó ł p o d s ta w o w y .
D u ż o  o ż y w ie n ia  w n io s ło  na  e s t ra ­

dę  p o ja w ie n ie  s ie  n ie w ie lk ie g o  
ze s p o łu  a k o m p a n iu ją c e g o  (g ita ra ,  
k o n tr a b a s  i  i n s t r u m e n ty  p e r k u ­
s y jn e )  to w a rz v s z a c e e o  c h ó r o w i Dod 
czas w y k o n a n ia  d w ó c h  f r a g m e n tó w  
z d w ó c h  -ó ż n y c h  m szy  k o m p o z y ­
to r ó w  la ty n o a m e r y k a ń s k ic h  — C. 
H a a z e n a  i  A  R a m ire z a . N ie  w n o ­
sząc za s trz e ż e ń  d o  s t r o n y  i n t e r ­
p r e ta c y jn e j  n ie  m o g ę  je d n a k  n ie  
o d n o to w a ć  m a n k a m e n tó w  s ły s z a l­
n o ś c i s o l is tó w  i  k o n tr a b a s u .  W  
p e r c e p c ji  t e j  ż y w io ło w e j,  m e lo d y j­
n e j m u z v k i  o rz e s z k a d z a ła  m : r ó w ­
n ie ż  u t r z y m u ją c a  s:ę te n d e n c ja  do  
p o d w y ż s z a n ia  w y s o k o ś c i d ź w ię k u  
p rz e z  c h ó r z y s tó w , co  s ta w a ło  s ie  
s z c z e g ó ln ie  s ły s z a ln e  o r z y  a k o m p a ­
n ia m e n c ie  g i ta r o w y m

S p o ś r ód  u tw o r ó w  w y k o n a n y c h  w  
d r u g : e j c zęśc i k o n c e r tu  d o  n a j le ­
p ie j  ' in te r p r e to w a n y c h  z a l ic z y łb y m  
..C h i la  g a g l ia rd a ”  B  D o n a to . 
„ S ia d a j ,  ś l ić n e  k o s ’ a n ie ”  R . T w a r ­
d o w s k ie g o  o ra z  „ O j  s ia d a j”  S t 
W ie c h o w ic z a .

M a n k a m e n te m  w !a ż a ę v m  s ie  z 
w y k o n a n ie m  p o z o s ta ły c h  u tw o r ó w  
w c h o d z ą c y c h  w  p ro -g ra m  w ie c z o ru  
o h ó - z in e g o  ( , M v  B o n - y e ”  p  D  o  
B a c h a . . .M u z y k a  f s - r e - m ! - d o -s i”  A . 
K o s z e w s k ie g o . . H e j  w ó lk i  m o ie ”  
K . S zy m a n o w s k ie g o  o ra z  .Tcsalatg
i t a l ia n a ”  R  G e n e e ) b '  ł  b ra k  p e ł­
n e j  s w o b o d y  w v n o w ie d z i a r ty s t y c z ­
n e j .  in te r p r e ta c y jn e  u s z t y w n ie n ie  i 
s u ro w o ś ć , w v n ik a ia c e  c h v b a  o rze - 
de  w s z y s tk im  z k r ó t k !“ go  o k re s u  
o r  ze 7 na  oz on  ego na  o - ó b y ,  M o żn a  
s ie  je d n a k  soodznew-»ć że a ro g r» m  
te n . c h o c ia ż  b y ć  m o że  n ie  w  ca ­
ło ś c i p o la w i  ci e i« -z "z =  n ie je d e n  
ra z  na  s z c z e c iń s k ^ h  e s t ra d a c h  k » n  
c e r to w y c h  i uz.vsk-a czas n a  n a tu ­
r a ln e  . .d o jr z e w a n ie ”

T o  co  m o :m  z d a n y m  n a jw a ż ­
n ie js z e  ze sp ó ł o s ia s n ą ł P r z y g o to ­
w a ł n o w y ,  n ie z w y k le  u r o z m a ic o n y , 
a t r a k c y jn y  i  c ie k a w y  o r e g - m i .  d o  
k o n a ł  te g o  w  n a d z w y c z a j V f ó t k im < 
cza s ie , u w ie r z y ł  w  m o ż liw o ś ć  zna cz  
n ie  ‘ in te n s y w n ie js z e j  n iż  d o t y c h ­
czas o ra e v

T e ra z  czas na tc .  czeg o  s łu c h a ­
cze  o C z e k u la  od  k a ż d ° g o  n u h l ’ c z - 
n e g o  w y s tę p u  c h ć v u  p ro w a d z o n e ­
g o  p rz e z  z n a k o o r te g o  fa c h o w c a  l  
a r tv s te .  1ak!m  je s t J a n  S zv ro -ck i 
— p r o fe s jo n a ln e j  p e r fe k c j i  w y k o ­
n a w c z e j.  N a  te  p e r fe k c ję  „ C o l le ­
g iu m  M a io r u m ”  na  o e w n o  s ta ć  co 
u d o w o d n i l i  i n t ° r o r o t i i ia c  o a r t 'e  
rh ó ra l-n e  „ S tw o r z e n ia  ś w ia ta ”  J 
H a y d n a .

M ik o la i  F Z C Z F F N Y

Ł &

99 S o ju z  T -8
powrócił na Ziemię
W  P IĄ T E K  o godzin ie  18.15 czasu m o sk iew sk iego  ra a io  i 

te le w iz ja  ra d z ie cka  p rz e rw a ły  n ad aw an ie  p ro g ra m u  in fo rm u ­
jąc , że: załoga s ta tk u  kosm icznego „S o ju z  T -8 ”  w  sk ładz ie  
W ła d im ir  T ito w , G ie n n a d ij S tr ie k a lo w  i A le k s a n d r S ie r ie - 
b ro w  p o w ró c iła  na Z ie m ię .

22 K W IE T N IA  o godz. 17.29 
czasu m o sk iew sk iego  a p a ra t lą ­
d u ją c y  s ta tk u  „S o ju z  T -8 ”  o - 
s ia d ł na Z ie m i w  p rz e w id z ia ­
n ym  re jo n ie  Z w ią z k u  Radziec­
k ie go  w  od leg łośc i 60 k ilo m e ­
tró w  na p ó łnocny  w schód od 
m ias ta  A rk a ły k .

P oczą tkow y p ro g ra m  lo tu  
p rz e w id y w a ł po łączenie  się „So 
ju za  T -8 ”  z krążącą  w o k ó ł Z ie ­
m i stacją  o rb ita ln ą  ,.S a lu t-7 ” . 
W  c zw a rte k  p rzeprow adzono  w  
z w ią zku  z ty m  k o re k tu rę  o rb itv  
s ta tk u , jednak  —  ja k  podał 
T A S S  — w y n ik ły  o dch y le n ia  od 
za k ład a nych  w a ru n k ó w  zb liże ­
n ia . D la tego  z rezygnow ano z 
p la n u  po łączenia  s ta tk u  ze s ta ­
c ją  o rb ita ln ą  i w  p ią te k  s p ro ­
w adzono go na Z ie m ię .

K osm onauta  W ła d im ir  A k s jo - 
n ow  p ow ied z ia ł w  w y w ia d z ie  
d la  ra d ia  m osk ie w sk ie go , że 
k a ż d y  lo t ko sm iczn y  to  now a 
p róba  te c h n ik i. S ta tk i kosmicz.- 
ne sk ła da ją  się z tys ię cy  ze­
sp o łó w  i a g reg a tó w  i o czyw iś ­
cie m ogą w y s tą p ić  ja k ie ś  n ie ­

sp ra w no śc i w  fu n k c jo n o w a n iu  
chociażby n ie k tó ry c h  z n ich. 
A o a ra tu ra . urządzenia  s ta tk u  
„S o ju z  T -8 ”  p ra co w a ły  bez za­
rz u tu . Doza n ie k tó ry m i e lem en 
ta m i m a ją c y m i zapew n ić  z b li­
żenie i połączenie  ze stacją  o r -  . 
b ita ln ą  „S a lu t-7 ” . N a jw a ż n ie j­
sze je s t to. że załoga p om yś ln ie  
p o w ró c iła  na  Z ie m ię , co je s t 
rów noznaczne  z d o b ry m  zakoń­
czeniem  lo tu .

Wywiad  
J. Andropowa

(Dokończenie ze str. 2) 
czo n e , z a m ia s t d ą ż y ć  d o  r a ­
d y k a ln e g o  w z a je m n e g o  o b n i­
ż e n ia  p o z io m u  k o n f r o n ta c j i  n u ­
k le a rn e j  s ta ra ja  s ię  za w s z e l­
k ą  cenę p o w ię k s z y ć  a rs e n a ły  
J ą d ro w e  N A T O , a re d u k o w a ć  
ch cą  ty lk o  r a k ie t y  ra d z ie c k ie .

W  w y w ia d z ie  d la  z a c h o d n io -  
n le m ie c k ie y o  J y g o d n ik a  .»Der 
S r ie g e ”  p rz y w ó d c a  ra d z ie c k i 
o ś w ia d c z y ł,  że w  G e n e w ie  s ta ­
r ł y  s ie  d w a  p r y n c y p ia ln ie  o d ­
m ie n n e  s ta n o w is k a  i  p r z y p o ­
m n ia ł ,  iż  jeszcze  p rz e d  ro z p o ­
cz ę c ie m  ro z m ó w  w  s p ra w ie  
tz w .  e u r o r a k ie t  U S A  z re z y g n o ­
w a ły  z p o r o z u m ie n ia  S A L T - I I  
i p r z e rw a ły  ro k o w a n ia  o c a ł­
k o w ity m  i  p o w s z e c h n y m  za ­
k a z ie  p ró b  z b r o n ią  ją d ro w ą .

A n d ro n ó w  d o d a ł, że ie ś  i  m i ­
m o  w s z y s tk o  A m e r y k a n ie  ro z -  
m ie s ^ c z i w  R F N  i in n y c h  k r a ­
ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j sw o  
je  r a k ie t y  ś re d n ie g o  za s ie ku  
ty p u  „R e rs h in g -2 ”  i  p o c is k i 
m a n e w ru  i^ c e , b ę d z ie  to  o z n a ­
czać r a d y k a ln e  p o g o rs z e n ie  s ię  
s v tu o c i i  n ie  t v lk o  w  E u ro p ie , 
a le  te ż  na n ł'S ze .zvźn ie  g lo b a l­
n e j.  Z g o d n i"  z. t v m  — p o w ie ­
d z ia ł — b y l ib y ś m y  z m u s z e n i 
p o d ją ć  n ie z b ę d n e  d e c y z e .

A n d ro n ó w  n rz .v i> ł w y d a w c ę -  
„ D e r  S o ie ^ e l” , R u d o lfa  A u e -  
s te in a  19 b m . T e k s t w y w ia d u  
i ro z m o w y  w y d a w c y  z a c h o - 
d n io n i° m ie c k ie g o  z p r z y * * ó ', y  
ra d z ie c k im  u k a z a ł s:ę w  d z i-  
s ie is z y m  n u m e rz e  ty g o d n ik a .

, .Buc-o wianka”
(Dokończenie ze s>t r. 1)

Z E S P Ó L S zkó ł B u d o w la n y c h  
im . K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  o b ­
chodzi w  ty m  ro k u  ju b ile u s z  
35-lecia  dz ia ła ln o śc i. G dy przed  
la ty  p ie rw s i u czn io w ie  rozpo­
c z y n a li naukę  w  gm achu p rzy  
u l. U n is ła w y , m u s ie li n a jp ie rw  
w ła s n y m i rę ko m a  b u d y n e k  w y ­
rem ontow ać. A b s o lw e n c i sprzed 
k i lk u  la t  i  d z is ie js i u czn io w ie  
szko ły  też m a ją  duży w k ła d  w  
ro zb ud ow ę  szko ły. O to  p rzed  
s ie d m iu  la ty  zaczęto tu  w ła ­
s n ym i s iła m i b ud ow ę  nowego 
gm achu.

U C Z N IO W IE  k s z ta łc ą c y  s ię  W 
s p e c ja ln o ś c ia c h : b u d o w n ic tw o  o g ó l 
n e , w y p o s a ż e n ie  s a n ita r n e  b u d y n ­
k ó w ,  p r e fa b r y k ą c ja  b u d o w la n a , d o  
k u m e n ta c ja  b u d o w la n a ,  d r o g i  1 
m o s ty  k o ło w e ,  g e o d e z ja , ta r t a c z n i-  
c tw o  i  w y r o b y  d rz e w n e  — w z n o ­
sząc n o w ą  s z k o łę  z y s k iw a l i  w ie d z ę  
p r a k ty c z n ą  i  d o ś w ia d c z e n ie . A  
t a k ż e ' n ie k ła m a n ą  s a ty s fa k c ję  z 
p r z y c z y n ie n ia  s ię  d o  r o z w o ju  w ła s  
n e j „ b u d y ” .

W  m in io n ą  s o b o tę  23 b m . w  Z e s ­
p o le  S z k ó ł B u d o w la n y c h  im .  K a ­
z im ie rz a  W ie lk ie g o  o d b y ły  s ię  u -  
r o c z y s to ś c i z w ią z a n e  z ju b i le u ­
szem  3 5 - le c ia  is tn ie n ia  s z k o ły .  
U c z e s tn ic z y ło  w  n ic h  w ie lu  a b s o l­
w e n tó w  „ B u d o w la n k i ” , k a d r a  n a ­
u c z y c ie ls k a  — ta k ż e  p ie rw s z y  d y ­
r e k to r  s z k o ły  W in c e n ty  S to k o w ­
s k i — ro d z ic e  i  u c z n io w ie .  C i o -  
s ta tn i  p r z e d s ta w il i  z e b r a n y m  b o ­
g a ty  p ro g ra m  a r ty s t y c z n y .  T rz e b a  
b o w ie m  w ie d z ie ć , ¡ż w  „ B u d o w la n ­
c e ”  b a rd z o  r o z w in ię te  są z a ję c ia  
p o z a le k c y jn e . W  k ó łk a c h  z a in te r e ­
so w a ń , ze s p o ła c h  m u z y c z n y c h  i ta ­
n e c z n y c h , w  k a b a re c ie  j p r z y  re ­
d a g o w a n iu  s z k o ln e j g a z e tk i ..G a­
b a r y t ”  — u c z n io w ie  m o g ą  w y k a ­
zać  s w o je  ró ż n o r o d n e  z a m iło w a n ia  
i  ta le n t y .

G Ł Ó W N Y M  p u n k te m  u ro czy ­
stości było- p rzekazan ie  do u ż y t­
k u  dw óch  k o n d y g n a c ji now o 
zbudow anego o b ie k tu ; k o le jn e  
jego części jeszcze w  ty m  ro k u  
udostępn ione  zostaną m ło d z ie ­
ży. W  czasie u roczys tośc i na 
ręce d y re k to ra  m g ra  M ieczys ła ­
wa J a m io łk o w s k ie g o  p rzekaza­
na zosta ła  szko le  Z ło ta  H o no ­
ro w a  O dznaka  O cho tn iczych  
H u fc ó w  P racy . (m g)

S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  

IM .  A . W A R S K IE G O

z a t r u d n i

k a p ita n a  że g lu g i w ie lk ie j 
z u p ra w n ie n ia m i p ilo ta , ka  
p ita n a  że g lu g i m a łe j, szy­
p ra  h o lo w n ik a  z d y p lo m e m  
p o ru czn ika  że g lu g i p rz y ­
b rzeżne j, dw óch  o fic e ró w  
m e c h a n ik ó w  z d yp lo m e m  
71 k la s y  i  dw óch  o fic e ró w  
m e c h a n ik ó w  z d yp lo m e m  
I I I  k la s y . Dó p ra c y  p rz y j­
m u je  o raz in fo rm a c j i udzie  
la  sekc ja  p rz y ję ć  b iu ra  
k a d r  s toczn i, u l. H u tn ic z a  
1, pok. n r  8, te ł. 21-22-47, 

w  godz. od 8 do 15.
1651-K

Rozwiązanie zagadki?
(Dokończenie ze sir. 1)

wielu sposobów, aż w końcu się 
udało. W iedzia łem , że p ismo w ę ­
zełkowe w żadnej z posługują­
cych się nim kultur nie było  al­
fabetem, zapisem słów i myśli, 
a raczej systemem znaków do za­
pam iętania. Czasem zwykłych 
liczb, czasem niezw ykłe j wiedzy. 
Tok myśli M irosława Grzybow­
skiego o tajem nicy koreańskiego 
pisma węzełkowego jest następu­
jący. Na pierwszym pionowym 
sznurku znajduje się dziesięć wę­
zełków, na następnych po pięć. 
W tym też tkw i rozwiązanie za­
gadki. W europejskiej kulturze mu 
zycznej obowiązuje oktawa, a 
w ięc 8 dźwięków, w Korei i Chi­
nach muzyka oparta jest na pen- 
tatonice, to znaczy na 5 dźwię­
kach. A więc 5 dźwięków to b y ł­
by podstawowy sygnał. Na kilku 
p ionowych sznurkach znajdują się 
przewieszki, symbolizujące, zda­
niem Grzybowskiego, początek i

koniec. Między nim i umieszczono 
12 kostek na poziomym sznurze.

Do rozwiązania znaczeń owych 
znaków zastosował on m atem aty­
czny system dwójkowy, używany 
obecnie w programowaniu kompu­
terów. W efekcie o trzym ał nastę­
pujący szereg liczb 1001010101 
100. Po przeliczeniu na system dzie 
siętny otrzymał 3 tajemnicze liczby 
2 388, 2 730, 10 680. Po długich 
rozmyślaniach M. Grzybowski do­
szedł do wniosku, że ludzie, wkła 
dający do grobowca koreańskiego 
w ładcy zapis, chcieli w ten spo­
sób przekazać swoistą sumę w ie­
dzy o świecie i kosmosie. Bo oto 
co wynikło z tych liczb: doba 
ziemska trwa 24 godziny, a do­
kładnie 23 godziny 93 m inuty, Księ 
życ obraca się wokół Z iem i przez 
27,322 doby. Gdyby wprowadzić 
przecinki, uzyskano by 23,88 i 
27,3. Trudno przypuszczać, żeby 
tak wyraźne podobieństwo było 
wyłącznie zbiegiem okoliczności. 
Dodajmy, że szczeciński lekarz

stom atolog wyjaśnia też istotę róż 
nic. C ia ła  niebieskie posiadają e- 
nergię kinetyczną, którą z czasem 
wytracają. Są to  w ielkości dla 
człow ieka nieuchwytne, ole istot­
ne. Z  różnic czasowych wywodzi 
się następujące obliczenie. Z iem ia 
w ciągu 100 lot zwolniła swe o- 
bro ty o 0.002 sekundy. Jeśli mię­
dzy 23,93 a 23,88 istnieje różnica 
pięciu minut, to można obliczyć 
czos, w  którym obserwocja astro­
nomiczna, zapisona węzełkowym 
pismem, została dokonana.

M. Grzybowski żyje pośrodku za 
gadek kultury. Dużo czyta, po­
równuje, uczy się, sprawdza. Wra 
ca jąc do węzełkowego pisma z 
grobowca koreańskiego w ładcy 
tw ierdzi, że jedynym źródłem roz­
wiązania jego zagadki jest model 
matematyczny. Być może, jego 
rozszyfrowanie nie jest idealne —  
sądzi jednak, że tra fił na w łaści­
wy trop...

Jerzy KUBIAK
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PRON — budowanie mostu

G d y  w  Ś w in o u jś c iu  p o w ie ­
cie, iż  je s t to  m ie jsce , w  
k tó r y m  kończy  s ię  P o l­

ska —  będzie  m u ro w a n a  o b ra ­
za. M ieszka ńcy  tego g ro du  u w a ­
ża ją , iż  P o lska  w ła ś n ie  tu ta j się 
zaczyna...

„ L o k a ln y  p a tr io ty z m ”  —  ty c h  
s łó w  często u żyw an o  w  m in io ­
n y c h  okre sach  w  sensie nega­
ty w n y m . To  b łąd , b o w ie m  p rz y ­
w ią z a n ie  do m ias ta , re g ion u , 
m ie jsca  na z ie m i, k tó re  je s t ro  
d z in n y m  dom em  —  p o t ra f i  tw o ­
rz y ć  n ie p o w ta rz a ln ą  a tm osfe rę , 
w  k tó re j w  łe b  b io rą  w s ze lk ie  
pod z ia ły , n iuanse, za c ie trz e w ie ­
n ia . Ś w in o u jś c ie  zd a je  s ię  być  
p rz y k ła d e m  ta k ie j a tm os fe ry . 
M oże jeszcze je s t to  ty lk o  n u r t  
p o w ie rz c h n io w y , może da leko  
do .pe łnego i  g łębokiego  zrozu ­
m ie n ia  w za jem nego  w szys tk ich , 
a le  tu ta j,  na  p oczą tku  P o lsk i,

w y c h  oko licznośc iach . Po W o je ­
w ó d z k im  Z je źd z ie  P R O N , K . 
L is ic k i,  de lega t ru c h u  ze Ś w i­
nou jśc ia , z a te le fo n o w a ł do re ­
d a k c ji z p re te n s ją :

„D laczego  w  re la c ji zam iesz­
czone j w  „K u r ie rz e ”  p rze k rę co ­
no m o ją  w y p o w ie d ź  na z je ź­
dzie? B rz m ia ła  n ieco inacze j, 
b y ła  d o b itn a . To  są s p ra w y , 
k tó ry c h  k a m u flo w a ć  n ie  w o l­
no ” ...

M o im  z a m ia re m  n ie  b y ło  k a ­
m u flo w a n ie  cze go ko lw ie k . Może 
za dz ia ła ło  ro z ta rg n ie n ie  lu b  
z w y k łe  p rze ga p ien ie  is to tn e j w y  
p ow ied z i. Z a p ro p o n o w a łe m  sw ó j 
p rz y ja z d  do Ś w in o u jś c ia  i ro z ­
m ow ę. I  oto w  s ie dz ib ie  S to w a ­
rzyszen ia  P A X  w  Ś w in o u jś c iu  
ro z m a w ia m  z K a z im ie rz e m  L i ­
s ic k im , e kspe rte m  P olsk iego  
R e je s tru  S ta tk ó w , in ż y n ie re m  
o krę to w ce m .

ru c h u  o ra z  desygnow ano  m n ie  
do K ra jo w e j R a dy  P R O N , k tó ­
ra  na  ty m  ko ng re s ie  będzie  po­
w o ła na . N ie  chcę p o w ta rz a ć  
b an a łów , że to  zo bo w ią zu je . Z 
lu d ź m i trze ba  c ie rp liw ie ;  p rz e ­
k o n y w a ć  s ło w e m  i p rz y k ła d e m . 
D e k la ra c ja  i  p ro p o n o w a n e  za­
sady s ta tu to w e  P R O N  —  cóż, 
n ie  k w e s tio n u ję  zasadności ty c h  
d o k u m e n tó w , a le  w  nasze j h i­
s to r i i  m ie liś m y  ju ż  w ie le  w s p a ­
n ia ły c h  p ro g ra m ó w , d o k u m e n ­
tó w . I  co? Z a s ta n ó w m y  się, 
d laczego w ie le  p o ls k ic h  poczy ­
n ań  p ię k n y c h  w  za m ia rze  p a li 
na panew ce? Naszą p rz y w a rą  
je s t, że n ie  w y c ią g a m y  w n io s ­
k ó w  z h is to r ii.  D z iś  lu d z ie  są 
n ie u fn i.  S ta ją  z b oku , pa trzą . 
C zy to  je s t pos ta w a  godna  P o­
l ip ó w ?  P rzec ież o  zgodę na 
d z ia ła n ie  w y s ta rc z y  zapytać... 
samego s ieb ie !

—  P rz y g o to w u je m y  te ra z  w ie ­
czó r fa m il i jn y ,  ja k ie g o  jeszcze 
w  Ś w in o u jś c iu  n ie  b y ło  —  opo­
w ia d a  D a n u ta  S zyd łow ska . —  
W  n aszym  k lu b ie  s p o tk a ją  się 
ś w in o u js c y  p io n ie rz y . P rz y jd ą  z 
d z iećm i i  w n u k a m i. T rz y  poko ­
le n ia  P o la k ó w ! Na s to le  będzie 
o g ro m n y  to r t .  P o d z ie li go p re ­
zyd en t Ś w in o u jś c ia , o n  też bę­
dzie  gośc iem  sp o tka n ia . Z a p ra ­
szam y p io n ie ró w  i  ic h  ro d z iny . 
Bez w zg lę du  na z a p a try w a n ia , 
n iuanse, s p o jrz e n ia  na rzeczy­
w istość...

—  Czy te n  w ie c z ó r o rg a n iz u ­
je m y  pod  eg idą  P RO N? Cóż 
dziś znaczy ja k iś  p a tro n a t, czy 
egida? P rzec ież w ła ś n ie  w  dz ia ­
ła n iu  P R O N  o coś z u p e łn ie  in ­
nego ch od z i —  p ow iad a  p. D a ­
n u ta  i  o p o w ia d a  m i o  in n y m  
n ie z w y k ły m  s p o tk a n iu , ja k ie  
n ied a w n o  o d b y ło  s ię  w  ś w i­
n o u js k im  „e m p ik u ” .

P rz y b y li na n ie  m ieszka ńcy

c j i  b y ło  za dużo. M n ie  zaś w y ­
d a je  się, że to  n o rm a ln e  w  p o l­
s k ic h  w a ru n k a c h . Po p ro s tu  
b a rd z ie j św ia d om e  w a rs tw y  
społeczne szyb c ie j t r a f ia ły  do 
P ZP R , o czyw iśc ie  n ic  n ie  u jm u ­
ją c  p rz y  ty m  ro b o tn ik o m . Zga ­
dza się  pan  ze m ną?

—  N ie  zgadzam  się, a le  n ie  
je s t to  w  te j c h w il i  n a jb a rd z ie j 
isto tne ...

—  W łaśn ie , w ła ś n ie ! T y lk o  
w ów czas je s t i  będzie  dobrze, 
k ie d y  P o lacy  p rzestaną  b yć  p o ­
z o rn ie  je dn o m yś ln i...

W  K A Ż D E  pow szednie  po­
p o łu d n ie  do p rz y s ta n i p rze ­
p ra w y  p rzez Ś w in ę  p rz y b ija ją  
p ro m y  w y p e łn io n e  lu d ź m i. G ło ­
w a  p rz y  g ło w ie , c z ło w ie k  p rz y  
c z ło w ie k u . Zm ęczen i ca łod z ie n ­
na h a ró w k ą  w  M o rs k ie j S tocz­
n i R e m o n to w e j, w  P rze ds ię b io r

Tum, gdzie zaczyna się Polsku
b ud ow a  p o ro z u m ie n ia  ju ż  się 
na  d ob re  zaczęła.

W ie lu  m ó w ią c y c h  i  p iszących  
na  tem a t P a trio tyczn eg o  R u chu  
O drodzen ia  N arodow ego  p rz y ­
m ie rz a  n ie je d n o k ro tn ie  do te ­
go te m a tu  k ra w ie c k ą  m ia rk ę : 
co ju ż  P R O N , O K O Ń  i  lu d z ie  
s k u p ia ją c y  się w o k ó ł ty c h  o gn iw  
k o n k re tn e g o  z ro b ili?  O czeku ją  
p rzysp ieszen ia  b u d o w n ic tw a  m ie  
szkan iow ego  i  te rm in o w e g o  
u p rz ą ta n ia  o s ie d li, zw a lczan ia  
p a to lo g ii spo łecznej i  c h a ry ta ­
ty w n y c h  a k c ji.  M k n ą  p y ta n ia  o 
rzeczow e e fe k ty . Tym czasem , 
n a w e t w  ś w ie tle  p ro je k tu  de­
k la ra c j i  T ym cza so w e j K ra jo w e j 
R ady P R O N  i  p ro p o n o w a n ych  
zasad s ta tu to w y c h , c a łk ie m  in ­
ne zd a ją  się b yć  zadan ia  i  ce­
le  ru c h u .

L ic z n i o b yw a te le , k tó rz y  sku ­
p i l i  się w o k ó ł P R O N  tw ie rd z ą , 
że w ro g ie m  n u m e r jeden  ru c h u  
je s t jego  s tru k tu ra ln a  in s ty tu ­
c jo n a liz a c ja .

„N a s tą p i kon iec, je ś li zaczną 
s ię  s e k re ta rk i z te le fo n a m i, ga­
b in e ty  i  sp ycha n ie  w  naszym  
k ie ru n k u  sp raw , k tó ry c h  n ik t  
z a ła tw ić  n ie  p o t ra f i ł,  a lbo  n ie  
c h c ia ł”  — p o w ie d z ia ł m i jeden  
z d z ia łaczy  P R O N  podczas n ie ­
daw nego W o je w ó dzk ie g o  Z ja z ­
du ru c h u  w  Szczecinie. M yś lę , 
że do s z ty w n e j „ in s ty tu c jo n a l i­
z a c ji”  P R O N  n ie  d o jdz ie . S k u ­
p ia  on w ie lu  lu d z i ene rg icz ­
n ych , n ap ra w d ę  chcących , b y  w  
Polsce d z ia ło  się inacze j...

A le  w ra c a m  do Ś w in o u jś c ia , 
gdz ie  p o m y ś ln ie  ru s z y ła  bud o ­
w a  m ostu . Z  g ó ry  uprzedzam , 
że p rz e d s ta w ia ją c  tu  lu d z i, ich  
dążenia, sp o jrzen ia  i  re f le k s je  
—  n ie  będzie  w y lic z a n k i z c y ­
k lu  „c o  ju ż  z ro b ił P R O N ” . P rze ­
cież chodzi o doko na n ie  zm ian  
w  lu d z k ie j m e n ta ln ośc i, w  spo­
sobach m yś len ia , rzecz n ie  w  
n a g a n ia n iu  op iesza łych  b u d o w ­
la n y c h  do p ra c y  i  w  pog on i za 
b a z a ro w y m  speku la n te m .

Z  K A Z IM IE R Z E M  L IS IC K IM
p o zn a liśm y  się  w  dość n ie ty p o -

—  J a k  za te m  b rz m ia ła  p ań ­
ska w y p o w ie d ź  na z jeźdz ie  w  
Szczecinie? S p ro s tu jm y  ją...

—  C hodz i m i o je j  fra gm en t. 
M ó w iłe m : P R O N  szuka  m ie jsca  
w  życ iu  p o lity c z n y m  k ra ju .  K to  
chce bez k o l iz j i  z p ra w em  
w p ły w a ć  na b ieg  w yd a rze ń  w  
Polsce, p o w in ie n  t r a f ić  do 
P R O N -u . O  ty m , ja k i będzie 
te n  w p ły w  —  s ta n o w ią  ludz ie . 
N ie  w o ln o  n am  tk w ić  na m a r­
g ines ie  życ ia  społecznego i  n a ­
rzekać, że k o m u n iś c i ź le  n am i 
rządzą...

—  Do tego chcę dodać k i lk a  
in n y c h  s p ra w , k tó re  mnie... n u r ­
tu  ją :  coraz g ło ś n ie j i coraz 
częście j m ó w i się o p o trze b ie  
k u ltu  p ra cy . B a rd z ie j n iż  tego 
k u ltu  w  ogó le  po trze b a  n am  
m ą d r e j  p r a c y .  O  w y n ik u  
p ra c jr z b io ro w e j decydu je , w  
zn aczn ym  stopn iu,- m ie jsce  in te ­
lig e n c ji w  h ie ra rc h ii społecznej. 
M ó w i się o oszczędności, gospo­
darnośc i, u s ta la  p ro g ra m y  'a n ty ­
in f la c y jn e . P rzecież to  w  g ło ­
w ach  je s t k lu c z  do tego...

—  N ie  m u s im y  podzie lać p o ­
g ląd ó w  rządzących . M u s im y  zdo 
być  się na odw ażną, rzeczową 
k ry ty k ę .  D o tego po trze b a  w ię ­
ce j o dw a g i i  m ę s tw a  n iż  do 
rzu ca n ia  k a m ie n ia m i. T rzeba  
m yśleć... M o im  zdan iem , nasze 
społeczeństw o p rze cho dz i na 
w’yzszy poz io m  św iadom ości. 
Fazom  ro z w o ju , w  k tó ry c h  w y ­
ra s ta ją  s k rz y d ła , tow arzyszy  
słabość o rg an izm u . A b y  te n  n ie ­
bezp ieczny czas słabośc i p rze ­
żyć, a by  s k ró c ić  go do m in i­
m u m , w s z y s tk ie  d ecyz je  w ładz , 
z k tó r y m i s ię  zgadzam y —  trz e  
ba a k ty w n ie  pop ie rać . Jes­
te m  dz ia łaczem  S tow arzyszen ia  
P A X , k a to lik ie m . J a k o  chrześ­
c ija n in  n ie  m ogę tk w ić  ,w bez­
nadzie i. N ie  bez ko z e ry  p rz y  
ró żn ych  o ka z ja ch  a k c e n tu ję  k o ­
n ieczność pobudzenia  do a k ty w ­
nego życ ia  społecznego in te l i ­
g en c ji. Jestem  w ic e p rz e w o d n i­
czącym  T y m cza so w e j M ie js k ie j 
R ady P R O N  w  Ś w in o u jś c iu , de­
le ga tem  na k ra jo w y  kong res

Św i n o u j ś c i e , je ś li w szys t­
ko  dobrze  p ó jd ż ie , będzie  m ia ło  
s w o ją  gazetę. P ie rw s z y  n u m e r 
je s t ju ż  g o to w y , u s ta w o w o  w y ­
m agane d o k u m e n ty  p rzes łane  
do W a rs z a w y  i  je s t p om yś lna  
p rognoza  d la  „Ż y c ia  Ś w in o u j­
śc ia ” , k tó re  w  za m ie rze n iu  je ­
go re d a k to ró w , m a być  d w u ­
m ie s ię czn ik ie m . Ja ka  to  będzie  
gazeta?

—  J e j w yd aw cą  m a być  Ś w i­
n o u js k ie  T o w a rz y s tw o  K u l tu r y ,  
re d a k to ra m i lu d z ie  s k u p ie n i w o  
k ó ł P RO N. R uch  te n  w  n aszym  
lo k a ln y m  p iśm ie  z n a jd z ie  sporo 
m ie jsca  —  m ó w i D A N U T A  
S Z Y D Ł O W S K A  d y re k to rk a  K lu  
bu M ię d z y n a ro d o w e j P ra sy  i  
K s ią ż k i w  Ś w in o u jś c iu . —  R e­
d a k to rz y  now ego p ism a, lu d z ie  
k tó rz y  po ra z  p ie rw s z y  w  życ iu  
w z ię li się za w y d a w a n ie  p ism a , 
chcą, b y  p rzede  w s z y s tk im  s p e ł­
n ia ło  ono  fu n k c ję  in fo rm a c y j­
ną. O ż y c iu  spo łecznym , k u l t u ­
rze... 1

C zy „Ż y c ie  Ś w in o u jś c ia ”  s ta ­
n ie  się e fe m e ryd ą?  N ie  sądzę, 
p ro ro k u ję  m u  przysz łość, po ­
n ie w a ż  in s p ira to rz y  tego p rze d ­
s ię w z ię c ia  na leżą  do zagorza­
ły c h  ś w in o u js k ic h  „ lo k a ln y c h  
p a tr io tó w ” . S p ró b u jc ie  im  po­
w iedz ieć , że m ias to , poza sezo­
nem , je s t „p u s ty n ią  k u ltu ra ln ą ” . 
T a k ie  sugestie  b y ły  n iegdyś  na 
ła m a c h  jednego z p e r io d y k ó w  
s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y c h  i  w y w o ­
ła ły  burzę.

Bo też n ie  m a  k rz ty  p ra w d y  
w  p rz e d s ta w ia n iu  g ro d u  !n ad  
Ś w in ą  ja k o  p u s ty n i.  Poza sezo­
n em  w ła śn ie , g dy  o d je d z ie  o s ta t 
n i w czasow icz  i  n ad  m orzem  
z a m k n ie  p o d w o je  ca ła  g as tro ­
n o m ia  i  ro z ry w k a , re zyd u ją ce  
w  d is n e jo w s k ic h  b a raczka ch  z 
d y k ty  —  p la c ó w k i k u ltu ra ln e  
tę tn ią  n o rm a ln y m  życ iem . To  
n ie  frazes . T y lk o  w s p o m n ia n y  tu  
K M P iK  p rz y g o to w u je  k ilk a d z ie  
s ią t im p re z . O d sp o tk a ń  z p ra w  
n ik a m i aż po  w y s ta w y  m a la r­
s tw a  i  k o n c e rty , te a tr  m a ły c h  
fo rm . w ie c z o ry  fa m il i jn e  itd .

m ias ta , począ tkow o  re p re ze n to ­
w a n i n ie z b y t lic z n ie . P rz e k ró j 
spo łeczny —  bardzo  ró żn y . O d 
m łod ych , aż po osoby sędziw e. 
P a r ty jn i i  b e z p a r ty jn i.  S m u tn i 
i  w ese li, za d o w o le n i i  ro z g o ry ­
czeni. G ośćm i w ie c z o ru  b y li:  
p ro f.  W a ld e m a r G rzyw a cz , p rze  
w o dn iczą cy  T R W  P R O N  w  
Szczecinie, K a z im ie rz  .L is ic k i,  
ju ż  tu ta j p rz e d s ta w io n y  oraz 
le k to r  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie ­
go P Z P R  w  Szczecin ie  —  H ie ­
ro n im  R e im us. P oczą tkow o  
a tm os fe ra  sp o tka n ia  bardzo  le t ­
n ia , n ija k a  n a w e t. R o z k rę c iła  
się wówczas, g dy  p a n o w ie  R e i­
m us i  U is ic k i zaczę li p o le m izo ­
wać. Czy w zo re m  o kre su  sprzed 
g ru d n ia  1981 skakano  sobie  'do 
oczu, za rzu ca ją c  się dem agogią? 
O tóż n ie ! B y ła  to  n ie z w y k le  
fra p u ją c a  p o le m ik a  m iędzy  
m a rk s is tą  a k a to lik ie m , re p re ­
z e n tu ją c y m  P A X ...

—  M oże w ła ś n ie  to  je s t to, 
czego nam  trzeba , g dy  m ó w im y  
o p o trze b ie  p lu ra l iz m u  w  P o l­
sce? —  zas ta n aw ia  się te raz  in ­
n y  z u cz e s tn ik ó w  tego s p o tka ­
n ia , p ra w n ik , zas trzega jący , iż  
n ie  chce, b y  jego n azw isko  f i ­
g u ro w a ło  w  gazecie: „B o  to, 
w ie  pan, n iegdyś lu d z ie  d z ia ła ­
ją c y  społeczn ie  s z u k a li ro zg ło ­
su. P R O N  tym czasem  p o w in ie n  
obejść s ię  bez g a z e to w o -te le w i- 
z y jn e j w rz a w y . O t, n a jle p ie j po 
p ros tu  o n im  in fo rm o w a ć ” ...

—  U w a ża m  —  c ią gn ie  d a le j 
—  że je s teśm y  na  d ob re j d ro ­
dze do ow ego p lu ra l iz m u , że 
w ła śn ie  P R O N  to  p oczą tek —  
p ie rw szo p la n o w e  fo ru m , na k tó ­
ry m  m ogą i  p o w in n y  ście rać 
się pog lądy . N ie  je s te m  za tw o ­
rze n iem  ka n a p o w y c h  u g rup o ­
w a ń  p o lity c z n y c h . U w a ża m , że 
w  Polsce s iłą  p rz e w o d n ią  m o ­
że i  p o w in n a  być  w y łą c z n ie  
P o lska  Z jednoczona  P a r tia  Ro­
bo tn icza . T y lk o  czy n ie  p op e ł­
n ia  się ta m  pew nego b łędu?  
N iegdyś  gan iono  p a r tię  za to, że 
w  w ie lu  sw ych  o g n iw a c h  s k u ­
p ia ła  w ię c e j in te lig e n c ji n iż  
ro b o tn ik ó w , a lbo . że in te lig e n ­

s tw ie  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  
„O d ra ” , w  ró ż n y c h  zw ią za nych  
z m o rze m  f irm a c h  i  p rzedsię ­
b io rs tw a c h . W ie lu  z n ic h  tu , w  
Ś w in o u jś c iu , gdz ie  zaczyna się 
P o lska , p rzysz ło  na św ia t, tu  
b y ło  ic h  d z iec ińs tw o  i  tu  je s t te  
raźn ie jsze , doros łe  życ ie . Czy 
s ta rcza  im  s ił i  czasu, b y  po 
t ru d z ie  d n ia  w g łę b ić  s ię  w  ro z ­
m a ite  m e a n d ry  p o li ty k i?  P y ta ­
n ie  je s t re to ryczne . O s ta tn io  
k toś  m y ś lą c y  p o w ie d z ia ł, że lu ­
dz ie  chcą odpocząć, ode rw a ć s ię  
od  codziennośc i. J e ś li ju ż  p o li­
ty k a  —  to  pod k ą te m  tra fn o ś c i 
d e c y z ji w ła d z . Jedne s ię  a p ro ­
b u je , in n e  k ry ty k u je .  N o rm a l­
n ie , ja k  na c a ły m  św iec ie . A le  
s p ró b u jc ie  im  pow iedz ieć , że 
m ieszka ją  w  m ieście , k tó re  k o ­
m uś się n ie  podoba, a lbo  że —  
ta k  ja k  p ró b u ją  tw ie rd z ić  n ie ­
k tó rz y  p o li ty c y  na Zachodzie  —  
ic h  m ias to  n ie  p o w in n o  być  
po lsk ie ...

K a z im ie rz  L is ic k i,  z k tó ry m  
sp o tk a łe m  się  ra z  jeszcze p rz y  
p rz e p ra w ie  p rzez Ś w in ę  p o w ia ­
da:

—  Tu , na d ru g im  b rze gu  w  
k i lk a  la t  w y ro s ła  nowoczesna 
stoczn ia . P ra c u ją  w  n ie j lu dz ie , 
k tó rz y  p rze d te m  b y l i  r o ln ik a ­
m i lu b  c h ło p o -ro b o tn ik a m i. Czy 
m a ją  św iadom ość tego fa k tu ?  
T a k  i  w iedzą, że b y ło  to  m oż­
liw e  ty lk o  w  w a ru n k a c h  P o ls k i 
k o m u n is ty c z n e j. To  d la tego  n ie  
t r a f i ł  lu d z io m  do p rze ko n a n ia  
n u r t  n e g a c ji w szys tk ie go , co ta  
P o lska  zb ud ow a ła . N ie ra z  za­
s ta n a w ia m  się i le  ju ż  p o w ie ­
dz iano  na o bu  p ó łk u la c h  o n ie ­
cno tach  P o lakó w ?  S ko ro  p rz y ­
z n a je m y  s ię  do ro z m a ity c h  
p rz y w a r, to  z ró b m y  w s zys tko  
b y  owe n ie c n o ty  za m ie n ić  w  cno 
ty , w  w a rto ś c i cenne. T a k i m u ­
s i b yć  k u rs  P RO N. O d tego, od 
p rz e b u d o w y  lu d z k ie j św ia d o ­
m ości, trze ba  zaczynać budow ę  
n ie  ty lk o  m ostu , a le  ka żde j b u ­
d o w li, k tó ra  m a  być  t rw a ła .

W o jc ie c h  J U R C Z A K
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Niższe koszty — w ię c e j m ieszkań

Krócej w kolejce
W IE M Y  dobrze, ja k  d łu g ie  są 

k o le jk i osób o czeku ją cych  na  
p rz y d z ia ł.  W ie m y  także , że 
p rze kaza n ie  w  p rz y s z ły m  ro k u  
HO— 130 tys . m ieszkań, a w  na ­
s tę p n ym  110— 140 tys . to  n ie ­
w ie le  w ię c e j, n iż  w yb u d o w a n o  
ic h  w  ro k u  u b ie g ły m , w  k tó ­
r y m  oddano 129 tys . lo k a l i.  
C zy  za tem  p ro je k t  w y b u d o w a ­
n ia  530— 590 tys . m ieszkań  w  
la ta c h  1983— 85 n ie  je s t zb y t 
u bo g i w  s tosu n ku  do społecz­
n y c h  oczekiw ań?

J e ś li je d n a k  u w z g lę d n i się 
a k tu a ln ą  s y tu a c ję  k ra ju  i  na 
m o ż liw o ś c i in w e s ty c y jn e  w  
n a jb liż s z y c h  trze ch  la ta c h  s p o j­
rz y  z p e rs p e k ty w y  d n ia  d z is ie j­
szego, to  tru d n o  n ie  p rz y ją ć  
rządow ego p ro g ra m u .

N ie m n ie j je d n a k  zw ię ksze n ie  
ilo ś c i o dd aw an ych  m ieszkań  
je s t kon ieczne. N a dz ie je  na  n ie  
w ią za ć  trze ba  z o b n iże n iem  k o ­
sz tów  i  p o p ra w ą  e fe k ty w n o ś c i 
b u d o w n ic tw a  o ra z  ze zw ię ksze ­
n ie m  u d z ia łu  fin an sow eg o  i  m a ­
te r ia ło w o -te c h n ic z n e g o  z a k ła ­
d ów  p ra cy . W ie le  też zależeć 
będzie  od zaangażow ania  m a ­
te r ia ln e g o  ludnośc i.

D O M K I N A S Z Ą  S Z A N S Ą

J E Ś L I w ła d ze  te re n o w e  za­
p e w n ią  pom oc osobom  p o d e j­
m u ją c y m  się b u d o w y  d om ków  
je d n o ro d z in n y c h , to  b yć  może 
p la n  zos tan ie  p rze k roczo n y . 
O becn ie  w  tzw . s tan ie  su ro ­
w y m  z n a jd u je  s ię  b o w ie m  o k o ­
ło  230 tys . d om ków , w y d a n o  też 
w ie le  n o w y c h  zezw oleń  na b u ­

dow ę o ra z  w p ro w a dzo no  ko ­
rz y s tn ie js z e  w a ru n k i k re d y to ­
w a n ia  in d y w id u a ln y c h  p rze d ­
sięw zięć. O soby o  s k ro m n ie j­
szych m o ż liw o śc ia ch  f in a n s o ­
w y c h  w a r to  za in te re sow ać sta ­
w ia n ie m  tz w . d om ów  w ie lo -  
m ieszka n iow ych . B ud o w a  k i lk u  
lo k a l i  w  n ie w ie lk im  b u d y n k u  
bez w ą tp ie n ia  u c z y n i je  tań szy ­
m i. P o z w o li także  oszczędnie j 
g ospoda row ać te re n a m i.

N a d a l p ro g ie m  h a m u ją c y m  
in ic ja ty w ę  osób, k tó re  w ła sn ą  
p ra cą  i  za w ła sn e  p ien ią d ze  
chcą zdobyć m ieszka n ie , je s t 
b ra k  d z ia łe k  b u d o w la n y c h . 
Is tn ie je  w ię c  p iln a  p o trze b a  za­
kończen ia  p ra c  zw ią za nych  z 
uzgo dn ie n iem  o ra z  u c h w a le ­
n ie m  n o w e j u s ta w y  o  gospo­
darce g ru n ta m i i  w yw ła s z c z a ­
n ie m  n ie ruch o m o śc i.

T e re n y  pod zabudow ę  m uszą 
być  uzb ro jo n e . T ym czasem  na ­
k ła d y  k ie ro w a n e  na  te n  ce l są 
n ie w ys ta rcza ją ce . Je dyn ą  szan­
są je s t w ię c  k o n c e n tra c ja  w s z y ­
s tk ic h  m o ż liw y c h  ś ro d ków , ja ­
k ie  z n a jd u ją  s ię  w  d y s p o z y c ji 
w o je w o d ó w . N ie k tó re  prace, 
zw łaszcza p rz y  z b ro je n iu  dz ia ­
łe k  pod b u d o w n ic tw o  je d n o ro ­
dz inne , m ożna w y k o n y w a ć  ta k ­
że w  ra m a c h  cz y n ó w  społecz­
n ych.

C Z Y  S T A R C Z Y
M A T E R IA Ł Ó W ?

J E D Y N IE  z cem entem  n ie  
p o w in n o  b yć  k ło p o tó w . D osta ­
w y  ry n k o w e : w a pn a , m a te r ia ­
łó w  śc iennych , papy , p ły t  azbe­

s to w o -c e m e n to w y c h  i  s to la rk i 
b u d o w la n e j w zrosn ą  do 1985 ro ­
k u  ś re d n io  o  15,5 p roc. —  n ie  
p o k ry ją  w ię c  po trzeb . Z a te m  
trze ba  szukać in n y c h  '  ro z w ią ­
zań.

W y liczon o , że obn iże n ie  m a ­
te r ia ło c h ło n n o ś c i w  b u d o w n ic ­
tw ie  p o z w o li na  w y b u d o w a n ie  
w  n a jb liż s z y c h  trze ch  la ta c h  
d o d a tk o w o  20 tys . m ieszkań. 
Za pe w n e  w ię c e j jeszcze m ożna 
b y  osiągnąć, u s p ra w n ia ją c  o r ­
g an iza c ję  ro b ó t, w p ro w a d z a ją c  
lim ito w a n ie  i  k o n tro lę  zużyc ia  
m a te r ia łó w , za os trza ją c  w y m a ­
g an ia  ja k o ś c io w e  o ra z  w  w ię k ­
szym  s to p n iu  w y k o rz y s tu ją c  
su ro w ce  w tó rn e  i  o dpady. A  
w ię c  —  oszczędzając!

W  re s o r to w y m  p ro g ra m ie  ra ­
c jo n a liz a c ji g ospoda row an ia  je s t 
m o w a  o le pszym  w y k o rz y s ta n iu  
zaplecza b u d o w n ic tw a . U ru c h o ­
m io n a  zos tan ie  w ię c  p ro d u k c ja  
ry n k o w a  d la  b u d o w n ic tw a  in ­
d yw id u a ln e g o . I  ta k  —  w y ­
tw ó rn ie  p re fa b ry k a tó w  będą 
w y tw a rz a ć  i  sp rzedaw ać e le ­
m e n ty  na  d o m k i i  b u d y n k i in ­
w e n ta rs k ie . S to la rn ie  p rz e m y ­
s ło w e  n ie , w y k o rz y s ta n e  moce 
p rzeznaczą na  p ro d u k c ję  s to ­
la r k i  o tw o ro w e j i  w y ro b ó w  c ie ­
s ie lsk ich , a z m aszyn  i  ze 
sp rzę tu  bud ow la ne go  będą m o ­
g li  ko rz y s ta ć  in w e s to rz y  p r y ­
w a tn i i  rze m io s ło . P rz y k ła d y  te  
dowodzą, ja k  w ie lk ą  w agę  p rz y ­
w ią z u je  się do p om yś lnego  ro z ­
w o ju  b u d o w n ic tw a  je d n o ro d z in ­
nego.

B . F R Y B R Y C H O W IC Z

Reforma w transporcie
samochodowym

TRANSPORT samochodowy jest 
szczególnie podatny na działanie 
parametrycznych narzędzi zarzą­
dzania.

Za łożenia reformy gospodarczej 
w parametrycznym systemie za­
rządzania upatrują g łów nej pod­
stawy, na której budowany będzie 
przyszły model gospodarczy Pol­
ski. Jak z tego wynika, założe­
nia reformy powinny m ieć pełne 
zastosowanie w transporcie sa­
m ochodowym. Praktyka, z którą 
mamy obecnie do czynienia w 
transporcie samochodowym w 
sposób zdecydowany odbiega jed 
nak od wspomnianych założeń.

Zadawany jest gw a łt podwali­
nom reformy, a m ianow icie  sa­
modzielności podstawowych jed­
nostek gospodarczych, jakim i nie­
wątpliw ie  są przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego. Za ło­
żenia reform y gospodarczej prze­
w idują uproszczenie i zróżnicowa­
nie struktur organizacyjnych pod­
m iotów  gospodarczych, ograniczę 
nie pośrednich szczebli p lanowa­
nia i zarządzania oraz dostoso­
wanie organizacji do specyficz­
nych w łaściwości technologicz­
nych i ekonomicznych danej bron 
ży. W transporcie samochodo­
wym niezwykle skrzętnie skorzy­
stano z ograniczeń i pewnych ko­
niecznych odstępstw od reformy 
związanych z wprowadzeniem sta 
nu wojennego. W ykorzystano -ten 
okres na przegrupowanie s ił w 
jednostkach nadrzędnych (szcze­
blach pośrednich —  g łów nie  zjed­
noczeniach) i wybrano najgorszy 
dopuszczalny z punktu widzenia 
re form y wariant, a m ianow icie u- 
tworzono w miejsce zjednoczeń 
branżowych zrzeszenia obligatoryj 
ne.

Zupełn ie niezwykła wolta zosta­
ła  wykonana w organizacji Pań­
stwowej Kom unikacji Samochodo­
wej. Tuż przed wprowadzeniem 
stanu wojennego dyskutowano 
zupełnie serio z załogam i przed­

siębiorstw kilka modeli przyszłej 
organizacji PKS, których m oty­
wem przewodnim była  decentra­
lizacja zarządzania wynika jąca z 
reformy. Za łogi w ie lu oddzia łów 
PKS opow iadały się za samodziel 
nościę oddziałów, dopuszczano 
także ewentualność pozostawienia 
przedsiębiorstw PKS W dotychcza­
sowym kształcie —  nikt natom iast 
nie brał za poważny wariont u- 
tworzenia jednego przedsiębior­
stwa w skali kraju, ponieważ był 
to wariant zdecydowanie sprzecz­
ny z reformą gospodarczą. Wa­
riant ten jednak został wdrożony 
w życie... Na wybór tego wariantu 
n iew ątp liw ie  wpłyną ł fakt zawie­
szenia na okres stanu wojennego

Artykuł
dyskusyjny

likw idacji Zjednoczenia PKS, które 
w ten sposób m iało  czas na przy 
gotowanie wariantu „p rzeżyc ia '' i 
przeobrażenia się w dyrekcję na­
czelną.

D E C E N T R A L IZ A C J A  z a rz ą d z a n ia  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  b ra n ż a c h  t r a n s ­
p o r tu  s a m o c h o d o w e g o , k tó r e  s ta ły  
s ię  z k o n ie c z n o ś c i c z ło n k a m i z rz e ­
szeń o b l ig a to r y jn y c h ,  je s t  o  ty le  
z łu d n a ,  że z rz e s z e n ia  te  p r z e ję ły  
w ła ś c iw ie  d o ty c h c z a s o w e  fu n k c je  
z je d n o c z e ń  S z c z e g ó ln ie  je s t  to  o d ­
c z u w a ln e  w  z a k re s ie  r o z d z ia łu  
ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  i  m a te r ia łó w  
e k s p lo a ta c y jn y c h ,  a ta k ż e  n o ś n i­
k ó w  • e n e r g ii .  I s t n ie je  z u p e łn ie  
re a ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , że o rg a ­
na z rz e s z e n ia  ( b iu r a  z rz e s z e n ia )  

b ę d ą  z a in te re s o w a n e  u t r z y m y w a ­
n ie m  r o z d z ie ln ic tw a  i  s to p n io w o  
p r z e k s z ta łc ą  s ię  w  je d n o s tk i  z b l i ­
żon e  s w o im  p r o f i le m  d z ia ła n ia  d o  
b y ły c h  z je d n o c z e ń .

N ie p o k o ją c y m  z ja w is k ie m  w  
t r a n s p o rc ie  , s a m o c h o d o w y m  je s t  
ta k ż e  fa k t ,  że n ie  u le g a ją  z m ia n ie  
s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y jn e  w e w n ą tr z  
p r z e d s ię b io r s tw .  D o ty c h c z a s  d o m i­
n o w a ł  m o d e l p r z e d s ię b io rs tw a  
w ie lo z a k ła d o w e g o  i  to  z a r ó w n o  w

t r a n s p o rc ie  p u b l ic z n y m  ja k  i  b ra n  
ż o w y m . S t r u k tu r a  p rz e d s ię b io r s tw  
o d p o w ia d a ła  m o d e lo w i f u n k c jo n o ­
w a n ia  c a łe j g o s p o d a rk i n a r o d o w e j.  
S p o w o d o w a ło  t o  p o w s ta n ie  t a k ie j  
s y tu a c j i ,  że w  w ie lu  s to s u n k o w o  
d u ż y c h  o ś ro d k a c h  p r z e m y s ło w y c h  
c z y  r o ln ic z y c h  ( ip rz e w a ż r iie  są to  
b y łe  p o w ia ty )  b r a k  je s t  p rz e d s ię ­
b io r s t w  t r a n s p o r to w y c h ,  są ta m  na 
to m ia s t  z lo k a l iz o w a n e  o d d z ia ły ,  
p la c ó w k i,  f i l i e  p rz e d s ię b io r s tw  
t r a n s p o r to w y c h ,  k tó r y c h  s ie d z ib a  
je s t  o d d a lo n e  m ia s to  w o je w ó d z k ie . 
O p e ra ty w n o ś ć  je d n o s te k  te re n o ­
w y c h ,  c z ę s to  p o z b a w io n y c h  s łu ż b , 
k tó r e  są n ie z b ę d n e  d la  z a p e w n ie ­
n ia  w ła ś c iw e j  e k s p a n s y w n o ś c i 
t r a n s p o r t u  p o w o d u je . że n ie  
n a d ą ża  za z m ia n a m i w  p o tr z e ­
b a c h  t r a n s p o r t o w y c h  w y s tę p u ją ­
c y c h  n a  d a n y m  te re n ie ,  a to  p r o ­
w a d z i d o  r o z w o ju  t r a n s p o r t u  w ła s  
n e g o  je d n o s te k  n ie t r a n s p o r to w y c h .  
P rz e m a w ia  to  za  p o tr z e b ą  is tn ie ­
n ia  m a ły c h  i ś r e d n ic h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  t r a n s p o r to w y c h  z lo k a l iz o ­
w a n y c h  b e z p o ś re d n io  w  m ie js c u  
p o w s ta n ia  p o t r z e b  p rz e w o z o w y c h  
z u p e łn ie  n ie z a le ż n ie  z re s z tą  o d  
e w e n tu a ln e g o  is tn ie n ia  o d d z ia łó w  
c z v  f i l i i  p r z e d s ię b io r s tw  d u ż y c h .

Z m ia n y  w  s t r u k t u r z e  o rg a n iz a - ,  
c y j n e j  w e w n ą t r z  p rz e d s ię b io r s tw  
t r a n s p o r to w y c h  są je d n a k  u z a le ż ­
n io n e  od  s a m y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
— g w a r a n tu je  im  to  u s ta w a  o 
p r z e d s ię b io rs tw a c h . Z m ia n y  b ę d ą  
w ię c  m o g ły  b y ć  w y n :k ie m  w y d a ­
n ia  o d p o w ie d n ie g o  a k t u  p ra w n e g o , 
lu b  te ż  w y n ik ie m  fu n k c jo n o w a n ia  
r a c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o . k t ó r y  
b ę d z ie  w y m u s z a ł r a c jo n a l iz a c ję  w  
s t r u k t u r a c h  . p r z e d s ię b io rs tw -  A b y  
b y ć  w  zg o d z ie  z r e fo r m ą  g o s p o ­
d a rc z ą . n a le ż a ło b y  w  m ie js c o w o ś ­
c ia c h . g d z ie  w y s tą p i  b r a k  z d o ln o ś c i 
p rz e w o z o w e j.  p o w o ły w a ć  n o w e  
p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  b y ły b y  w  
p e w n y m  se n s ie  k o n k u r e n c y jn e  w  
s to s u n k u  d o  je d n o s te k  ju ż  f u n k ­
c jo n u ją c y c h .

PRAWIDŁOWO ukształtowane 
struktury organizacyjne podm io­
tów  gospodarczych mają w ie lkie 
znaczenie dla efektywności gospo­
darowania, funkcjonowania ryn­
ku, p raw id łow ego kształtowania 
stosunków kooperacyjnych, roz­
woju współzawodnictw a organiza­
cji społecznych, a w efekcie w 
lepszym zaspokojeniu potrzeb 
społecznych.

Jerzy MARKÓW

RAYMOND CHANDLER

SIOSTRZYCZKA
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Po k ilk u  chw ilach został już ty lko  jeden samochód po 

d rug ie j stronie u lic y  i  przedsiębiorca pogrzebowy, k tó ry  
wąchając różę szedł przeliczyć łup. Z prom iennym  uśmie­
chem zn ikną ł w  swoich zgrabnych, ko lonia lnych drzwiach  
i  św ia t znowu by ł c ichy i pusty. Samochód k tó ry  pozostał, 
nie poruszył się. Przejechałem obok niego, zawróciłem  i  za­
parkow ałem  z ty lu . Szofer m ia ł na sobie b łęk itną  m arynarkę  
i  m iękką czapkę z błyszczącym daszkiem. Rozwiązywał krzy­
żówkę w  porannej gazecie. Wsadziłem na nos parę lustrza­
nych oku larów  słonecznych i  poszedłem obok niego w  stronę 
domu doktora Lagardie. Nie spojrzał na mnie. K iedy m i­
nąłem go o k ilka  m etrów, zatrzym ałem  się i  udałem  że 
czyszczę oku lary chusteczką. Z łapałem  go w  jednym  z lu ­
sterek. Nadal nie podnosił g łowy. B y ł po prostu zw yk łym  
facetem, co rozwiązuje krzyżówkę. W łożyłem  oku la ry  z po­
w rotem  na nos i  podszedłem do d rzw i doktora Lagardie.

Napis na drzw iach głosił: „Zadzw oń i  we jdź". Zadzwoni­
łem, ale d rzw i nie dały m i wejść. Poczekałem. Zadzwoniłem  
znowu. Znowu poczekałem. W środku panowała cisza. Potem 
d rzw i o tw orzy ły  się bardzo powoli, i  w  szczelinie ukazała się 

wąska tw arz bez wyrazu, i  b ia ły  un ifo rm  pie lęgniarki.
— Przykro  m i, doktor dziś nie przy jm u je  — zamrugała na 

tOidok lustrzanek. N ie podobały je j się. Język poruszał się 
niespokojnie za wargami.

— Szukam pana Questa. O rrina  P. Questa.
— Kogo? — W je j oczach zauważyłem blady b łysk strachu.
— Quest. Q ja k  Quintesencja. U ja k  unifo rm izacja. E ja k  

ekstraordynaryjny. S ja k  sublimacja': T ja k  tuptuś. Złóż je 
teraz razem, a odczytasz Im ię  Brata Twego.

Popatrzyła na mnie, ja kbym  w łaśnie w yn u rzy ł się z same­
go dna oceanu z utopioną syreną pod pachą.

— Bardzo pana przepraszam. D oktor Lagardie...
N iew idzia lne ręce odsunęły ją  i  wysoki, ciemny, naw ie­

dzony mężczyzna stanął w pó ło tw artych  drzwiach.
—  Jestem doktor Lagardie. O co chodzi?
Podałem m u kartę. Przeązytał. Spojrzał na mnie. M ia ł 

białą udręczoną tw arz człowieka, k tó ry  czeka na kataklizm .
— Rozmawialiśmy przez telefon  — powiedziałem. — O 

człow ieku  ̂ nazwiskiem Clausen.
— Proszę wejść — pow iedział szybko. —  Nie przypom inam  

sobie, ale proszę wejść.
W szedłem. Pokój b y ł ciemny, ro le ty  opuszczone, okna zam­

knięte. Było ciemno i zimno.
P ielęgniarka odsunęła się i  siadła za m ałym  b iurkiem . B y ł 

to zw yk ły  salon z le kk im i, m alow anym i boazeriami, które  
zapewne kiedyś by ły  ciemne, sądząc po przypuszczalnym  
w ieku  tego domu. Salon oddzielało od ja da ln i kwadratowe  
przejście. B y ły  tam fote le i  stół p okry ty  ilus trow anym i pis­
mami. W yglądało to na to, czym było w  istocie, na pocze­
ka ln ię  u  lekarza, k tó ry  ma p rak tykę  w  zw ykłym , p ryw a t­
nym  domu.

Na b iu rku  przed pielęgniarką zadzwonił telefon. Wyciągnę­
ła rękę, ale zatrzymała się ja k  w ryta . G apiła się w  telefon. 
Po c h w ili przestał dzwonić.

— Jak brzm i to nazwisko, o k tóre pan pyta ł?  — spytał 
cicho doktor Lagardie.

— O rr in  Quest. Jego siostra poinform ow ała mnie, że za­
trud n ia  go pan w  jak im ś charakterze. Szukam go ju ż  od 
paru dni. Zeszłego wieczora zadzwonił do niej. Powiedziała 
m i, że stąd.

— Nie ma tu  nikogo o tak im  nazw isku  — pow iedział 
uprzejm ie doktor Lagardie. — I  nigdy nie było.

— Nie zna go pan zupełnie?
— Nigdy o nim  nie słyszałem.
— Nie rozumiem w  ta k im  razie, dlaczego pow iedział coś 

takiego sw oje j siostrze.
P ielęgniarka przetarła  ukradkiem  oczy. Telefon na je j 

b iu rku  zadzwonił i  znowu podskoczyła.
— Proszę nie podnosić — pow iedział dokto r nie odwraca­

jąc głowy.

Odczekaliśmy, aż przestanie dzwonić. Telefon dzwoni, a 
wszyscy czekają. Po c h w ili przestał.

— Czemu nie pójdzie pani do domu, panno Watson? Nie 
ma ju ż  pan i nic do roboty.

— Dziękuję, doktorze. — Siedziała nieporuszona, patrząc 
w dół, na biurko. Zacisnęła oczy i  znowu je  otworzyła . Po­
trząsnęła rozpaczliwie głową.

D oktor Lagardie odw rócił się do mnie:
— Może pójdziemy do mojego gabinetu?
Poszliśmy, m ija jąc jeszcze jedne drzw i, i  weszliśm y do 

hallu. Szedłem niemal na palcach. Atm osfera tego domu na­
ładowana była przeczuciem nieszczęścia. O tw orzy ł d rzw i i 
w prow adził mnie do czegoś, co kiedyś m usiało być sypia l­
nią, choć teraz nic już na to nie wskazywało. B y ł to mały, 
oszczędnie urządzony gabinet lekarski. O tw arte d rzw i ukazy­
w a ły  kaw ałek sali zabiegowej. W rogu pracował s teryliza­
tor. Gotowało się w  nim  mnóstwo igieł.

— Pełno tam ig ie ł — powiedziałem, niezmiennie b łysko tli­
wie.

— Niech pan siądzie, panie Marlowe.
Obszedł biurko dookoła, siadł i  w zią ł do rę k i d ługi, cienki 

nóż do papieru. \  ^
Popatrzył na mnie spokojnie sw ym i zbo la łym i oczami.

- (cdn.)
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Piłkarki i siatkarze 
-  nr.istrzami PoStki

W  Ś L A D Y  I - l ig o w y c h  p i łk a -  
r e k  P o g o n i p o s z ły  ic h  m ło d -  , 
sze k o le ż a n k i.  W  r o z g ry w a -  . 
n y c h  w  G d a ń s k u  f in a ła c h  m i-  ' 
s tr z o s tw  P o ls k i ju n io r e k  t y t u ł  i 
n a jle p s z e j . .s ió d e m k i”  w  k r a -  t 
j u  z d o b y ły  p i ł k a r k i  m o rs k ie g o  
k lu b u  k tó r e  po  d w ó c h  d o g r y w  

k a c h . a n a s tę p n ie  r z u ta c h  
k a r n y c h  p o k o n a ły  R u c h  29:27 
W  r e g u la m in o w y m  czas ie  u z y  ( 

s k a n o  re m is  20:20 
R O Ś N IE  ta k ż e  w a r to ś c io w e  

z a p le c z e  d la  s ia tk a r z y  I - l ig o -  ( 
w e j  S ta l i  S to c z n ia  W  za.koń - ( 
c z o n y c h  w  Ł o d z i m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i ju n io r ó w  n a j ­
le p s i o k a z a l i  s ię  m ło d z i szcze­
c in ia n ie  k tó r z y  w  g ra c h  f i ­
n a ło w y c h  p o k o n a l i  p o  3:2 

M K S  M D K  W -w a , W ifa m ę  1 
Ł ó d ź  i  R e su rsę  Ł ó d ź . ( jk )  ,

Turcja -  RFN 0:3
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e czu  g r u ­

p y  V I  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y .  T u r c ja  p rz e g ra ła  w  Iz m irz e  
z ze sp o łe m  R F N  0:3 (0:2). B r a m k i  
z d o b y l i :  R u m m e n ig g e  — 2 (30 m in . 
z  k a r n e g o  i  71 m in . )  o ra z  D re m -  
m le r  (34 m in . )  M e cz  o g lą d a ło  b l i ­
s k o  80 ty s .  w id z ó w .

Pogoń -  GKS 6:0! •  Jubileuszowy gol Wiocha

3 track i Bierreta •  Celne strzały Stelmasiaka i Sokołowskiego

Taki mecz się zdarza raz... (?)
I  l ig a  p i łk a rs k a .  P O G O Ń  —

G K S  6:0 (3:0). B r a m k i  z d o b y ­
l i :  B ie r n a t  — 3 (w  25. 33 i 
49 m in . ) ,  W ło c h  (w  24 m in .)  
S te lm a s ia k  ( w  67 m in .) .  S o k o ­
ło w s k i  (w  70 m in . ) .  S ę d z io w a ł 
p  K a r o la k  z L o d z i.  W id z ó w  
18 ty s .

P O G O Ń : S zcze ch , S ta ń c z a k  
K o z ło w s k i.  S o k o ło w s k i,  C ze- 
p a n , B ie rn a t ,  W io c h . O s tr o w ­
s k i.  S te lm a s ia k . K e n s y . W o- 
r o n k o  (o d  71 m in .  L e ś n ia k ) .

G K S : S p u t .  W ija s , P ie k a r ­
c z y k , Z a ją c . M a ty s . K a p ia s , 
K r z y ż o ś , Ł u c z a k  (od 48 m in .  
F u r to k ) .  C h m a j.  B ie g u n  (od 
66 m in  S z a re k ) . R z e s z u te k .

„T a k ie g o  sp o tk a n ia  w  Szcze­
c in ie  ju ż  c h yba  n ie  będzie. T a ­
k i  mecz się zdarza  raz.. ” (?) — 
p o w ie d z ia ł po zaw odach  tre ­
ner P ogon i E ugen iusz  K so l. Je ­
go pod op ie czn i d a li b ow iem  w  
sobotę pokaz k o n c e rto w e j g ry , 
n o k a u tu ją c  k a to w ic k ą  „ je d e ­
n as tkę ", k tó ra  choć b y ła  t y l ­
ko  c ie n ie m  ś w ie tn ie  d yspono -

Wysoki poziom chodziarskich MP w Szczecinie

Bułakowski mistrzem
W C Z O R A J  w  S zczecin ie  w y ­

z n a c z y li sobie sp o tka n ie  n a jle p ­
si chodzia rze  k ra ju .  Na Jasnych  
B ło n ia c h  rozegrano  b ow iem  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  chodzie 
s p o r to w y m  na 50 k m , o raz 
p rze p ro w a d zon o  o gó ln op o lsk ie  
w iosenne  k r y te r iu m  w  chodzie  
na d ys tans ie  5 k m  d la  k o b ie t 
i  20 k m  d la  m ężczyzn. Na s ta r­
c ie  szczecińsk ie j im p re z y  sta- 
nę ło  łą czn ie  ponad  80 zaw od­
n iczek  i  z a w o d n ik ó w .

J A K O  p ie rw s i  na  .tra sę  w y r u s z y ­
l i .  z a w o d n ic y  w a lc z ą c y  o t y t u ł  m i ­
s tr z a  k r a ju  n a  50 k m . N a  s ta rc ie  
n ie  s ta n ą ł je d y n ie  u b ie g ło ro c z n y  
m is t r z  P o ls k i B o g u s ła w  D u d a , 
p r z e b y w a ją c y  w  M e k s y k u .  S tąd  
n a jw ię k s z e  szanse n a  z w y c ię s tw o  
d a w a n o  B o h d a n o w i K u ła k o w s k ie ­
m u ,  s ió d m e m u  z a w o d n ik o w i o l im ­
p ia d y  w  M o s k w ie . N ie  p o m y lo n o  
s ię , g d y ż  B u ła k o w s k i  j u ż  o d  s ta r ­
t u  o b ją ł  p ro w a d z e n ie , k tó re g o  n ie  
o d d a ł d o  m e ty .  Z w y c ię ż y ł  w y n i ­
k ie m  3.54 03, le p s z y m  o 6 s e k . od 
n a jle p s z e g o  d o ty c h c z a s  r e z u lt a tu  u- 
z y s k a n e g o  w  k r a ju .

J A N  K Ł O S  z R e s o v i i  R zeszó w , 
k t ó r y  n a  o s ta tn ic h  k i lo m e t r a c h  
p o k o n y w a ł  k o le jn o  Z b ig n ie w a  W iś ­
n io w s k ie g o .  W ie s ła w a  C ie ś la k a . 
Z b ig n ie w a  G o s ła w s k ie g o , z a m e ld o ­
w a ł  s ię  na  m e c ie  na d r u g ie j  p o ­
z y c j i  — 4.03.04. N a to m ia s t  na  t r z e ­
c im  m ie js c u  u p la s o w a ł s ię 'J a n  P i l -  
c z u k  z P o lo n i i  W a rs z a w a  — 4.03.21.

— S z k o d a , że t ra s ę  p o k o n y w a ­
łe m  sa m  —  p o w ie d z ia ł p o  z d o b y ­
c iu  t y t u ł u  m is t r z a  k r a ju  B o h d a n  
B u ła k o w s k i .  — W  d w ó jk ę  b ą d ź  w  
t r ó j k ę  m o g liś m y  o s ią g n ą ć  jeszcze  
le p s z y  w y n ik .  Z e  z w y c ię s tw a  i  r e ­
z u l t a tu  —  3.54.03 je s te m  b a rd z o  z a ­
d o w o lo n y ,  p o d o b n ie  ja k  i  z w z o ­
r o w e j  o r g a n iz a c j i  m is t r z o s tw .

Z e s z c z e c iń s k ic h  z a w o d n ik ó w ,  
d y s ta n s  50 k m  p o k o n a ło  d w ó c h  r e ­
p r e z e n ta n tó w  P o m o rz a  S ta r g a rd .  M . 
B ie la ń s k i  b y ł  11 i  u z y s k a ł  w y n ik  
—  4.23.35. A .  Z ię tk o w s k i  z a ją ł  13 
p o z y c ję ,  w y n ik ie m  4.23.35.

w ' k r y t e r iu m  n a  5 k m  k o b ie t  
z w y c ię ż y ła  z a w o d n ic z k a  G ó rn ik a  
W a łb r z y c h  — A g n ie s z k a  W y s z y ń ­
s k a . r e z u lta te m  24 -m in .

—  L ic z y ła m  n a  z w y c ię s tw o  —  p o ­
w ie d z ia ła  n a m  na m e c ie  A g n ie s z k a  
W y s z y ń s k a  — a le  n ie  s p o d z ie w a ła m  
s ię  t a k  ła tw e g o  s u k c e s u . S ą d z iła m , 
że m ło d e , w ie lc e  o b ie c u ją c e  z a ­
w o d n ic z k i ,  j a k  K .  F ig u ro w s k a  
( d r u g a  n a  m e c ie  z w y n ik ie m  24.12) 
i  B . B ą c z y k  ( t r z e c ia  — 24.19). s p r a ­
w ią  m i w ię c e j k ło p o tó w .  C ieszę 
s ię  z p ie rw s z e g o  m ie js c a  i  ze z d o ­
b y c ia  k la s y  m is t r z o w s k ie j ,  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.-

N a to m ia s t  w  k r y t e r iu m  na  20 
k m  p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y ł  
S ta n is ła w  R o la  ( P o lo n ia  W -w a )  — 
1.27.01, k t ó r y  ty m  w y n ik ie m  u z y ­
s k a ł m in im u m  na  U n iw e r s ja d ę ,  k t ó ­
r a  o d b ę d z ie  s ię  w  l ip c u  b r .  w  
K a ń a d z ie . M ir o s ła w  S ta s io w ie ?  
(A Z S  G d a ń s k )  b y ł  d r u g i  z w y n i ­
k ie m  1.31.53. a t r z e c ią  lo k a tę  z a ją ł 
M ir o s ła w  R y c h e r t  ( G r y f  S łu p s k )  — 
1.32.30.

S Z C Z E C IŃ S K A  im p re z a  z o s ta ła  
p rz e z  ’ t r e n e r ó w  i z a w o d n ik ó w  b a r ­
d zo  w y s o k o  o c e n io n a . N a jw y ż e i  — 
w y n ik i  u z y s k a n e  n rz e z  z a w o d n i­
k ó w .  Z w ła s z c z a  r e z u lt a t  B " h  'a n a  
K u ła k o w s k ie g o ,  k t ó r y  w y n ik  em  
3 54.03 z d o b y ł m in im u m  u p o w a ż n ia  
ja c e  go  d o  s ta r t u  w  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta .  G r a t u la c je  z b ie r a l i  r ó w n ie ż

d z ia ła c z e  B u d o w la n y c h  S zcze c in , 
o r g a n iz a to rz y  m is t r z o s tw .

B .T Y C H O W S K I

Arkonia lepsza
I I  l ig a  p i łk a r s k a .  A R K O N IA  — 

S T A L  S T O C Z N IA  3:2 (1:0). B r a m k i  
z d o b y l i :  d la  A r k o n i i  — L is z k a  2 
( w  44 i  89 m in . )  o ra z  K r u s z c z y ń -  
s k i  w  82 m in . ,  a d la  S ta l i  B e ne sz  
w  59 m in .  i  C z e r b iń s k i w  63 m in .  
z k a rn e g o .

A R K O N IA :  D ż e g a n . R e c z k a ,
S c h a b . Z ie l iń s k i ,  S z y n a l —  W ie g a . 
K o c ik o w s k i ,  K o r n a k  (o d  82 m in .  
M u r a w s k i)  — B a rc e w ic z ,  K r u s z c z y ń  
s k i.  L is z k a .

S T A L :  K a l is z  —  M o s to w s k i,  C z e r­
b iń s k i,  M a k o w s k i,  Ż y g ie le w ic z  -  
K r a w c z y k ,  B e ne sz . J a k o łc e w ic z  — 
J a ro s z  (o d  46 m in ." S iw a ) ,  H a w r y -  
le w ic z . P a ra d a .

S ę d z io w a ł H . K lo c e k  z G d a ń s k a  
W id z ó w  1 ty s .  Ż ó ł ta  k a r t k a :  S z y ­
n a l ( A r k o n ia ) .

S O B O T N IE  d e r b y  p o tw ie r d z i ły  
s ła b ą  d y s p o z y c ję  o b u  s z c z e c iń s k ic h  
I l - l ig o w c ó w  w  te g o ro c z n y c h  r o z ­

g r y w k a c h .  T y lk o  za je d n o  m o ż n a  
’ p i łk a rz o m , w y s ta w ić  d o b rą  c e n z u r ­
k ę  — za a m b ic ję .  N ie s te ty  g o rz e j 
b y ło  z te c h n ik ą  i  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ta k t y k ą .  W  a k c ja c h  d o m i-  
n o w a ł c h a o s  i  b r a k  m y ś l i  p r z e ­
w o d n ie j.  P ie rw s z a  b r a m k a  p a d ła  
po  s o lo w y m  r a jd z ie  L is z k i .  G d y b y  
n ie  b łą d  b r a m k a rz a  . K a lis z a ,  to  

k to  w ie  c z y  g w a rd z iś c i c ie s z y l ib y  
s ię  z u z y s k a n ia  p ro w a d z e n ia .  T rz e ­
ba  p rz y z n a ć , że p o  p r z e rw ie  b ra m . 
k a r z  S ta l i  z r e h a b il i to w a ł  £ ię. d w u ­
k r o tn ie  b r o n ią c  z a s k a k u ją c y c h  
s t r z a łó w  p i łk a r z y  A r k o n i i .  W y r ó w ­
n a n ie  d la  S ta l i  u z y s k a ł  B enesz, 
k t ó r y  w y k o r z y s ta ł  n ie z d e c y d o w a ­
n ie  o b ro ń c ó w  A r k o n i i .  K o le jn e g o  
g o la  s to c z n io w c y  z d o b y l i  z r z u tu  
k a rn e g o , p o d y k to w a n e g o  za r ę k ę  
L is a k i  ha  p o lu  k a r n y m  D o  p o n o w  
n e g o  re m is u  d o p r o w a d z i ł  b a rd z o  
r u c h l iw y  K ru s z c z y ń s k i.  G d y  w s z y ­
s c y  p o g o d z i l i  s ię  z p o d z ia łe m  p u n k  
tó w  i  o c z e k iw a n o  n a  k o ń c o w y  
g w iz d e k  sę d z ie g o  g o s p o d a rz e  z d o ­
b y l i  g o la . k t ó r y  z a p e w n ił  im  2 o k t  
p o w ię k s z a ją c  ty m  s a m y m  szanse 
r.a u t r z y m a n ie  s ię  w  I I  l id z e .

( k )

Judo

Sukces
młodzieży Arkonii

W  P O Z N A N IU  r o z g ry w a n o  o g ó l­
n o p o ls k i  t u r n ie j  m ło d z ik ó w  w  j u ­
d o . W  im p re z ie  te j.  w  k tó r e j  u d z ia ł 
w z ię ło  p o n a d  200 z a w o d n ik ó w  z 12 
k lu b ó w  d-uży su k c e s  o d n ie ś l i  ju d o -  
c y  A r k o n i i .  M ło d z i  g w a rd z iś c i z w y ­
c ię ż y l i  w  k a ls y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  
p o z o s ta w ia ją c  w  p o k o n a n y m  p o lu  
m . in .  O l im p ię  P o z n a ń  i P o lo n ię  
B y d g o s z c z . P u n k t y  d la  A r k o n i i  zdo 
b y l i :  w a g a  do  36 k g  — K .  E g ie r t  
f l  m .) , J . W o d z y ń s k i ( I I I  m .) ;  w a ­
ga d o  40 k g  — P . K o z in a  ( I) ,  M . 
C h o le w a  i  A . T r u c h a n o w s k i  (ITT); 
'»•aga d o  44 k g  — M . L i n k e . ( I I ) .
T  M u c h a  ( I I I ) ,  w a g a  d o  52 k g  -  
M . G i le w ic z  ( I I I ) ;  w a g a  d o  64 k g  
-  .1. S y m e la  ( I) .  A . K u « v  ( I I )
" •a g a  d o  75 k g  — A . S m ia łk o w s k i  

U l i ) ;  p o n a d  75 k g  — M . N o w o s a d  j 
( I I ) .  ( k )  i

w a n y c h  p o r to w c ó w , c h w ila m i 
p o t ra f i ła  być  g roźna . Pogoni 
w y c h o d z iło  w  ty m  meczu n ie ­
m a l w szystko . L a n s u ją c  d yna ­
m ic z n y  fu tb o l,  o p a rty  często 
na d łu g ic h  p rz e rz u ta c h  p iłk i ,  
b ły s k o t liw y m  przechodzen iu  z 
o b ron y  do a ta ku , nasza d ru ż y ­
na s tw o rz y ła  ca łą  masę wiręcz 
fin e z y jn y c h  a k c ji.  N ie  szła do 
p rzodu  na h u ra , liczą c  na ja ­
k ie ś  fu k s y , lecz a ta ko w a ła  z 
g łow ą , sw obodnie , m a jąc do­
skona łe  w ręcz  rozeznanie  sy­
tu a c ji na b o isku . D obra  w sp ó ł­
p raca  w s z y s tk ic h  fo rm a c ji,  an ­
gażo w a n ie  się do a k c ji o fe n ­
s y w n y c h  n ie m a l całego zespołu, 
w  po łą cze n iu  z p o d e jm o w a n y­
m i w  dogodnych  m om entach  
in d y w id u a ln y m i a k c ja m i posz­
czegó lnych  g raczy , s tw o rz y ły  
e m o c jon u jące , b a rw n e  w id o w i­
sko p iłk a rs k ie .

O P ń O C Z  6 b ra m e k , s ta n o w ią c y c h  
w y r ó w n a n ie  r e k o r d u  se z o n u  pod 
w z g lę d e m  l ic z b y  s t r z e lo n y c h  g o l i  
( w  t y m  s a m y m  s to s u n k u  L e g ia  n ie  
d a w n o  w y g r a ła  z G ó r n ik ie m )  o ra z  
w ła s n e g o  I - l ig o w e g o  r e k o r d u  (p rz e d  
la t y  P o g o ń  w y g r a ła  6:0 z W is łą )  
p o r to w c y  u s ta n o w i l i  c h y b a  ta k ż e  i  
r e k o r d  po d  w z g lę d e m  l ic z y  c e ln y c h  
s t r z a łó w ,  o d d a n y c h  na  b r a m k ę  S p u -  
ta . k t ó r y  w ie lo k r o t n ie  r a to w a ł  

G K S  o d  u t r a t y  g o l i .  G d y b y  w ię c  
P o g o n i w y c h o d z i ło  w  s o b o tę  n ie  
n i e m a l  w s z y s tk o , a w s z y s tk o , 
( t r u d n o  z re s z tą  czeg oś  ta k ie g o  w y ­
m a g a ć )  o d n o to w a l ib y ś m y  w  Szcze­
c in ie  d w u c y f r o w e  z w y c ię s tw o  n a ­
s z y c h  p i łk a r z y .  R e j w o d z i ł  w ś ró d  
n ic h  w  s o b o tę  J a r o s ła w  B ie r n a t  
z d o b y w c a  t r z e c h  b r a m e k ,  a k t y w ­
n ie  u c z e s tn ic z ą c y  ta k ż e  w  u d e rz e ­
n io w y c h  a k c ja c h  d r u ż y n y .  G rą  w  
ty m  m e c z u , a ta k ż e  u d a n y m i w y ­
s tę p a m i w  k i l k u  p o p r z e d n ic h ,  p i ł ­
k a r z  te n  w  p e łn i  z a s łu ż y ł na  s ta ­
łą  p rz e p u s tk ę  d o  o l im p i js k ie j  r e ­
p r e z e n ta c j i ,  co  p o le c a m y  szczeg ó l­
n e j u w a d z e  t r e n e r a  W a ld e m a ra  
O b rę b s k ie g o . M a re k  W ło c h  z k o le i,  

o tw ie r a ją c  s e r ię  c e ln y c h  t r a f ie ń  
P o g o n i s p e łn i ł  s w ó j  z a m ia r ,  o  k t ó ­
r y m  m . in .  m ó w i ł  w  z a m ie s z c z o ­

n e j z n im i w  p ią te k  w  . .K u r ie r z e ”  
r o z m o w ie , i z d o b y ł d la  P o g o n i 600 
w  j e j  I - l ig o w e j  h i s t o r i i  b ra m k ę  
D o b rą  p a r t ię  ro z e g r a l i  M a re k  
O s tr o w s k i  i Z b ig n ie w  C ze p a n . D o  
m o c n y c h  a tu tó w  d r u ż y n y  n a le ż e li 
te ż : d y r y g e n t ”  ze s p o łu  A d a m  K e n ­

sy . M a r e k  S zcze ch  i J e rz y  S ta ń ­
c z a k ; Po p r z e rw ie  K a z im ie rz  S o ­
k o ło w s k i  m ó g ł s o b ie  o d  cza su  do  

cz a s u  p o g r y w a ć  w  r o l i  n a o a s tn ik a . 
co  u w ie ń c z y ł  z d o b y c ie m  g o la . P o ­
z o s ta l i  s z c z e c in ia n ie  — z w oi.sa- 
n y m  na l is tę  s t r z e lc ó w  S te lm a s ia -  
k ie m  — » ró w n ie ż  g r a l i  p o p ra w n ie , 
n ie  p o p e łn ia ją c  z a s a d n ic z y c h  b łę ­
d ó w . N ie c o  m n ie j  m o ż e  t y lk o  
b ły s z c z e li n iż  ic h  in n i  k o le d z y . 
S ła b y c h  p u n k tó w  w ze sp o le  P o g o ­
n i je d n a k  m e  b y ło .  T a k  ja k  n ie  
b y ło  p r z y p a d k o w y c h ,  c zy  te ż  n ie ­
e fe k to w n y c h  g o li.

P ie rw s z y , z d o b y ty  w  24 m in . ,  p o ­
p rz e d z i ło  k r ó t k ie  ro z e g ra n ie  p i ł k i  
p rz e z  K e n s e g o . k t ó r y  e g z e k w u ją c  
w o ln y  p o d a ł ją  W ło c h o w i,  a te n  
k a p i t a ln y m  s tr z a łe m  t r a f i ł  do  s ia t ­
k i .  P o te m  d w ie  c e ln e  g łó w k i  B ie r ­
n a ta  — p ie rw s z ą  p© c e n trz e  S te l­
m a s ia k a . p o p rz e d z o n e j a k c ją  k i l ­
k u  g ra c z y  d ru g a  n a to m ia s t po 
u m ie ję tn y m  d o jś c iu  d o  p i ł k i ,  k t ó ­
ra  p o s z y b o w a ła  w y s o k o  w  g ó rę  
o d b iw s z y  s ię  w c z e ś n ie j — po s t r z a ­
le  W ło c h a  o d  o b r o ń c y  g o ś c i. Po 
p r z e rw ie  na  l i s t ę  s tr z e lc ó w  p o n o w ­
n ie  w p is u je  s ię  B ie rn a t ,  k t ó r y  d o ­
c h o d z i d o  p i ł k i .  w y b i t e j  prze? 
S p u ta  po  u d e r z e n iu  W o r o n k i  i je s t 
4:0. W  67 m in .  d w ó c h  n a s z y c h  za ­
w o d n ik ó w  m a  o k a z ję  p o d w y ż s z y ć  
w y n ik .  N ie  u d a je  s ię  to  je d n a k  
a n i  W o ro n c e , a n i B ie r n a to w i.  A k c ję  
tę  k o ń c z y  je d n a k  s k u te c z n ie  S te l­
m a s ia k . W y n ik  m e c z u  n a to m ia s t 
u s ta la  d a le k im ,  e fe k to w n y m  s t r z a ­
łe m  S o k o ło w s k i.

S T A D IO N  sza la ł w  sobotę z 
radośc i, w ie lo k ro tn ie  nag radza ­
ją c  Pogoń b ra w a m i, na k tó re  
w  p e łn i za s łuży ła . Pokaza ła  
b ow iem  p iłk ę , o ja k ie j m arzą  
k ib ic e . O by tę  fo rm ę  i  klasę 
nasz zespół, now o  k re o w a n y  w i-  
ee lide r I  l ig i,  p re z e n to w a ł ró w ­
n ież w  n as tępnych  m eczach — 
m. in . w  środę w  w y ja z d o w y m  
sp o tka n iu  z S zom b ie rka m i.

Jacek G R A Ż E W IC Z

Nie zawsze się wygrywa

Słabsze występy piłkarek
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  p i łk a r k i  

rę c z n e  r o z e g r a ły  p rz e d o s ta tn ią  k o ­
le jk ę  s p o tk a ń  o  m is t r z o s tw o  e k s ­
t r a k la s y .  „ S ió d e m k a ”  P o g o n i, k tó ­
ra  ju ż  w c z e ś n ie j z a p e w n iła  s o b ie  
t y t u ł  n a j le p s z e j d r u ż y n y  w  k r a ju ,  
w y s tę p o w a ła  n a  w ła s n y m  p a r k ie ­
c ie . M e cze  z A Z S  G d a ń s k  b y ły  d la  
p o d o p ie c z n y c h  t r e n e r a  Z . Ł a k o m e ­
go  p o ż e g n a ln y m  w y s tę p e m  p rz e d  
w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią  w  sezo n ie  
82/83. O s ta tn ie  p o je d y n k i  l ig o w e  
p r z y jd z ie  P o g o n i r o z e g ra ć  w  K a to ­
w ic a c h  z ta m te js z y m  A Z S . W  s p o t­
k a n ia c h  z g d a ń s z c z a n k a m i nasze 
d z ie w c z ę ta  n ie  z a d e m o n s tro w a ły  
fo r m y ,  j a k i e j  m o ż n a  b y  w y m a g a ć  
od  m is t r z a  P o ls k i.  P ie rw s z y  m ecz  
z a k o ń c z y ł s ię  n ie s p o d z ie w a n ą  p o ­
ra ż k ą  P o g o n i 25:31 (8:14). D ru g i
n a to m ia s t  p r z y n ió s ł  su k c e s  g o sp o ­
d y n io m  28:24 (14:10). P rz e g ra n a  z 
A Z S  s p r a w i ła ,  że  n a  t r y b u n a c h  po ­
d e jrz e w a n o  s z c z e c in ia n k i o ... n a j ­
go rsze .

D la  g d a ń s z c z a n e k  m e c z e  z P o ­

g o n ią  m ia ły  w ie lk ie  z n a c z e n ie , b o ­
w ie m  n ie  w y ja ś n io n y  b y ł  jeszcze  
ic h  l ig o w y  b y t .  S tą d  te ż  a k a d e - 
m ic z k i  w z n io s ły  s ię  na  s z c z y t 
s w o ic h  u m ie ję tn o ś c i,  g r a ją c  n ie ­
z m ie r n ie  a m b it n ie .  S o b o tn ie  s p o t­
k a n ie  k o s z to w a ło  je  je d n a k  s p o ro  
s i ł  i  w  re w a n ż u , m im o  że P o g o ń  
n ie  z a p re z e n to w a ła  c a łe g o  k u n s z tu , 
p r z e b r a ły  d o ść  g ła d k o .  W  o b u  m e ­

cz a c h  n a j ja ś n ie js z ą  p o s ta c ią  na p a r  
k ie c ie  b y ła  Ż u ro w s k a . Z a w io d ła  
t ro c h ę  M ie rz e je w s k a . k tó r a  m a  

d u ż e  sza n se  z o s ta n ia  n a jle p s z ą  s n a j­
p e r k ą  e k s t ra k la s y .

A  o to  z d o b y w c z y n ie  b r a m e k :  
P O G O Ń  —  M ie r z e je w s k a  7 i  11, Ż u ­

r o w s k a  6 i  12, T o b ja s z  4 i 1. 
A fe l to w ic z  3 i  1, W ó jc ik  1 i  1 R u d  
n ic k a  2 i  1, P ie t r z a k  2 i  1.

A Z S : P o m ra z e k  5 i 6, C h ą c ia k  5 
i  6, W a s z k ie w ic z  5 i  4, G ru b b a  
9 i  3, K o d r u c k a  2 i  4, S ta n k ie ­
w ic z  0 i  1, G r u d k a  2 i  0, O d y ­
n ie c  1 i  0. ( j* 0

Wyniki i tabele
I  L I G A  P I Ł K A R S K A

G w a r d ia  W a rs z a w a  — Ł K S  2:0 (1:9) 
Z a g łę b ie  S o s n o w ie c  — L e c h  0:0 
S ta l M ie le c  — B a ł t y k  0:0 
Ś lą s k  W r .  — S z o m b ie r k i  
P o g o ń  S z c z e c in  — G K S  
C ra c o v ia  — W is ła  
R u c h  — G ó rn ik
W id z e w  — L e g ia

T A B E L A
1. R u c h 26:16
2. P o g o ń 25:17
3. L e c h 25:17
4. W id z e w 24:16
5. Ś lą s k 22:20
6. Ł K S 22:20
7. L e g ia 21:21
8. W is ła 21:21
9. Z a g łę b ie 21:21

10. S z o m b ie r k i 20:22
i.; B a ł t y k 20:22
12. G K S 19:23
13. G ó r n ik 19:23
14. C ra c o v ia 16:24
15. G w a r d ia 18:24
16. S ta l 13:27

2:1 ( 1:0) 
6:0 (3:0) 
2:1 ( 1: 1) 
1:1 (0 :0) 
2:1 (0:0)

26—14
35—19
29—21
29— 23
25—21
28— 29
31—27
25— 25
21— 24 
24— 26 
17— 19 
20—26
22— 30
14— 22
23—  32
15—  26

I I  liga  p iłka rska
O lim p ia  P, 
O lim p ia  E

• Z a g łę b ie  W . 
S t ilo n

.  :0 ( 0 :0) 
1:1 ( 1:0)‘ w ‘ -\---/

P ia s t G l iw ic e  — O d ra  O. 2:1 (1:0)
C e lu lo z a  -  G r y f  1:0 (0:0)
A r k o n ia  — S ta l  S to c z n ia  3:2 (1:0)
O d ia  w . -  G K S  T y c h y  2:1 (0:0)
G ó r n ik  -  A r k a
Z a g łę b ie  L . — R O W 3:0 (3:0)

T A B E L A
1. Zag łęb -ie  L . 31:11 34— :9
2. G ó r n ik  W. 29:13 32— 12
3. P ia s i 28:14 23—12
4. O l im p ia  P. 26:16 25—15
5. O d ra  W . 23:19 23—22
6. G K S  T y c h y 21:21 27—21
7. S ta l S to c z n ia 21:21 17— 16
8. A r k a 21:21 16— 16
9. C e lu lo z a 20:22 13—18

10. R O W 19:23 20—27
11 O d ra  O. 19:23 20—29
12. Z a g łę b ie  W łb . 18:24 17—21
13 O l im p ia  E . 18:24 19 24
14. A r k o n ia 15:27 26— 35
15. S t i lo n 15:27 17—28
16. G r y f 12:30 15— 29

I I I  lig a  p iłka rska
C h e m ik  — F a d o m 3:0
P ia s t — G r u n w a ld 2:0
B łę k it n i .  — Z je d n o c z e n i 3:0
S to c z n io w ie c  —  C h r o b r y 2:0
W a r ta  — L u b u s z a n in 2:1
L e c h ia  — P o lo n ia 1:0
D o z a m c t — M ie s z k o 3:0

T A B E L A
1. W a r ta 29:7 41— 10
2. C h e m ik 29:7 32—10
3. P o lo n ia 24:12 23— 13
4. D o z a m e t 22:14 29—16
5. S to c z n io w ie c 22:14 22—15
6. L e c h ia 22:14 21—14
7. B łę k i t n i 20:16 32— 15
8. C h r o b r y 16:20 21— 26
9. P ia s t 15:21 14— 27

10 G r u n w a ld 14:2l2 23— 33
11. F a d o m 13:23 15—27
12. M ie s z k o 11:25 20—34
13. L u b u s z a n in 10:26 19— 32
14. Z je d n o c z e n i 5:31 14— 44

I  lig a
p iłk i  ręczne j ko b ie t

R u c h  — A Z S W r'. 30:29 23:24
POiPoń — A Z S G . 25:2’ 22:24
S ta r t  —  A Z S K . 22:27 21:23

C ra c o v ia  — .S ośn ica 23:21 23:23
S k r a  — A K S 20:23 23:20

T A B E L A
1. P o g o ń 56:12 919—758
2. A Z S  K . 45:23 804—716
3. A Z S  W r. 43:25 899—829
4. R u c h 40:2« 921—850

5. C ra c o v ia 39:29 811—794
6. A K S 28:40 729 —764
7. A Z S  G . 27:41 830—909
8. S k ra 25:43 788—855
9. S o śn ica 23:45 752— 817

10. S ta r t 14:54 733— 894

Tu łoto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie :
10— 25— 28— 38— 41— 49 

dod. 42
I I  lo s o w a n ie :

9— 18— 2 5— 35— 36— 45

W O J E W Ó D Z K IE  obchody 
„D n i O lim p ijc z y k a "  o d b y ły  
się w  ty m  ro k u  w  S ta rga rdz ie . 
N a  s ta d io n ie  O S iR -u  zgrom a­
d z iło  s ię  b lis k o  2 tys . dz iew ­
cząt i  ch łop có w . U roczystość 
p o p rz e d z ił w m a rs z  b a rw n e j 
k o lu m n y  s p o rto w có w , z łożonej 
z u c z n ió w  s ta rg a rd z k ic h  szkół 
i  z a w o d n ik ó w  m ie jsco w ych  
k lu b ó w . N a s tę p n ie  p rz y b y ła  
sz ta fe ta  z S ie k ie re k , niosąca 
u rn ę  z z ie m ią  z p ó l b ite w n ych , 
k tó ra  zosta ła  p rzekazana  do 
Iz b y  P am ięc i, m ieszczącej się 
w  SP n r  1Ó w  S ta rg a rd z ie .

Po ty m  w z ru s z a ją c y m  cere­
m o n ia le  na s ta d io n ie  zap łoną ł 
zn icz a Je rzy  W ró b le w ic z  z 
Pom orza, cz ło ne k  k a d ry  n aro ­
d o w e j ju n io ró w  w  chodzie 
s p o r to w y m , w c ią g n ą ł f lagę  
o lim p ijs k ą . .  Iw o n a  D uczyń ­
ska, uczenn ica  SP n r  10 od­
c z y ta ła  A p e l O lim p ijs k i.  N a ­
stępn ie  g łos z a b ra ł p re zy-

W ojew ódzka uroczystość w  Stargardzie

Oni Olimpijczyka -  83
d e n t S ta rg a rd u  —  K a z im ie rz  
N o w ic k i.  G łó w n ą  uroczystość 
zakończono w ręcze n iem  I I  
i  I  k ó łe k  o lim p ijs k ic h  
b lis k o  30 dz iew czę tom  i  c h ło p ­
com  ze s ta rg a rd z k ic h  k lu b ó w  
s p o r to w y c h . W rę c z a li je  d a w n i 
o lim p ijc z y c y :  W ła d y s ła w  N i-  
k ic iu k  (oszczep), W ła d y s ła w  
W o jta k a jt is  (p ły w a n ie ) i  W o j­
c iech  M a tu s ia k  (ko la rz ).

W  ra m a ch  w o je w ó d z k ic h  
obchodów  „D n i O lim p ijc z y k a ”  
rozegrano  w  SP n r  10 w  S ta r­
g a rdz ie  e lim in a c je  w o je w ó d z ­
k ie  te le tu rn ie ju  „N a  o l im p i j ­

s k im  s z la ku ” . Z w y c ię ż y ł w  
n ic h  Jacek  S k w a rz y ń s k i (G ry ­
f in o ) . D ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
Z b ig n ie w  Ł a tw is  (P yrzyce ), a 
na trz e c ie j p o z y c ji u p la so w a ł 
s ię  S y lw e s te r W łaź  (P yrzyce ). 
C z w a rty  b y ł W ito ld  K u r -  
p ie w s k i (Szczecin). Ta  c z w ó r­
k a  będzie  re p re z e n to w a ła  nasz 
o k rę g  w  ro z g ry w k a c h  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ic h . P rz y p o m in a m y , 
że f in a ł  te j im p re z y  odbędzie  
się w  p rz y s z ły m  ro k u  w  ra ­
m ach c e n tra ln y c h  .„D n i O lim ­
p ijc z y k a ”  w  Szczecinie.

(bt)
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
25 K W IE T N IA

D ZIŚ :
M a rk a , Ja ros ław a  

JU T R O :
M arzeny , K la ud iu sza

POGODA
ZACHM URZENIE duże 

z większym i przejaśnienia­
mi. W ciągu dnia przelotne 
opady i burze. Temp. do 
16 st. W ia try  słabe z kie­
runków zmiennych. ■

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1009,5 hP a 
(757,2 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  880-02) — „ B łę ­
k i t n y  z a m e k ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ O s ta tn ie  
m e t r o ”  g . i5 , 17.30, 20 — f r . .  1. '5 ;  
w to r e k :  g . 10. 12 30, 15 . 20.15; C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „Z a ję c ie  
ty m c z a s o w e ”  g . 16 18 — ju g . .  1.
12 . .E p i ta f iu m  d la  B a rb a r y  R a d z i­
w i ł ł ó w n y ”  g . 20 — p o i.. 1. 15 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  — 
. K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 17 — p o i.;
..W ie rn a  ż o n a ”  g 19 — f r . .  1 18;
» p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  
( te l.  380-04) — „ K a r a te  po  p o ls k u ”  
g 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15 20.30 —
p o i.. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l  733-35) — „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  g. 14 30. 17, 19.30 — 
U S A . 1. 12; w to r e k :  g. 15; „ W i l ­
c z y c a ”  g. 17.15. 19.30 — p o i.. 1. ¡8; 
P O L O N IA  ( te l  221-834) -  .P rz y ­
g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  
g. 14 — ra d ź  . 1. 12; „ G n ia z d o  z ło ­
c z y ń c ó w ”  g 16.30. 18.30 — r u m .. 1. 
18; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ P o ­
d ró ż  do  A f r y k i ”  g . 10. 17 — p o i. ;  
„ C z t e r e j  p a n c e rn i i  p ie s ”  g. U ;  
„D z ie w c z y n a  i  G r a n d ”  g  13.10 — 
ra d ź .. 1. 12; „ Z a g u b io n y  n a rz e c z o ­
n y ”  g . 18 — ra d ź .. 1. 15; „ G l in a  
c z y  ła jd a k ”  g . 15. 19.45 -  f r . .  1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D R U Ż ­
B A  ( te l.  356-05) — „ K r a c h  o p e r a c ji  
t e r r o r ”  g 16.15. 19 — p o i.- ra d ź ..  1. 
15; M A R S  — „ P a ra g o n  g o la ”  g . 16
— p o i. ;  „ U c ie c z k a  na A te n ę ”  g.
18 20.15 — a ng._ 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  — „J e n n .y  i T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 17.30 — 
U S A ; „T e h e r a n  43”  g . 19.30 — r a d ź »  
f r . ,  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 17. 19.30
— U S A . 1. 18; l  M A J  (Ż y d ó w c e )
—  ..C o m a ”  g 18 — U S A  1 18;
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ K in g  K o n g ”  
g  16 30 -  U S A . 1. 12; B A J K A
(P o lic e )  — „ K o m a n d o s i z N a w a r  3- 
n y ”  g . 17. 19 — a n g ., 1. 15; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ O b c y
— 8 pa saże r N o s tro m o ”  g . 15 —
a n g . ;  „ S u o e r p o tw ó r ”  — ja p . ;  Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — ..P rz y g o ­
da  a r a b s k a ”  — a n g . ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  — „ S p lu w y  i  p e s tk i ”  — 
C SR S . 1 18; „ M u p p e ty  ja d ą  do
H o l ly w o o d ”  — a n g . ;  G R Y F  ( G r y ­
f in o )  — „W e jś c ie  s m o k a ”  -  U S A . 
1 18; IN A  (S ta rg a rd )  — „ Ś p ie w y
po  ro s ie ”  — p o i.. 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

K L U B  „ K IE R U N K I ”  -  M a r ia c k a  
6/8 — M a la r s tw o  S t. K I  m o w s k ie i -  
B ie ń k o w s k ie j;  A k w a re le  J a n a  G r u ­
d z iń s k ie g o . . .O r ły  p o ls k ie  w  m e ­
d a l ie r s tw ie ”  g . 17—20

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a ' 
7; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io t ra  S k a r ­
g i ;  C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  I I  P o ­
m o rz a n y  +  Z d u n o w o ; W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g . 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j !2 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g 20—7; u l.  
N a d  O d rą  20 — g 8— .6.

A P T E K I

A L  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t ­
k i )  -  te l.  422-46; A L .  P IA S T Ó W

60 — te l.  465-17; S T O Ł C Z Y N . N a d  
O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O J E  
B a t .  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 -  g . 7—16.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l 777-80 — g. 
8—13.

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 — 
Hi. 9— 17.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999 M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — 
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i )  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .

P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
8—21.

P R O G R A M  I

13.36 ł  14 T T R . 15.25 N U R T  — N a j ­
n o w sza  h is to r ia  P o ls k i — r  1942—
45. 16 Z w ie r z y n ie c  i  n ie  t y l k o  17 
D z ie n n ik .  17.20 F i lm  T V  N-RD „ P o ­
k ó j  do  w y n a ję c ia ” . 18.20 E ch a  s ta ­
d io n ó w  18.50 D o b ra n o c . 19 Z a p ro -  L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 T e m a ty  z re -  
sze n ie  do  T e a tr u  T V  „ H e n r y k  z c n a n s ę m . 16.20 O z d ro w ie  c z ło w ie -  
V I I I ”  19,05 D ia g n o z a . 19.30 D z ie ń -  k a  „R o z m o w y  in ty m n e ” . 16.35 X  
n ik .  20.15 T e a tr  T V  a n g . „ H e n r y k  T y d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a  17 S p ra -  
V I I I ” . 22.55 D z ie n n ik .  w v  c o d z ie n n e . 17.30 M u z y k a . 17.40

P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y  ro z g ło ś n i 
P R O G R A M  I I  re g io n a ln y c h .  19 K o m p o z y to r  t y -

- g o d n ia : ■ A le k s a n d e r  B o ro d in .  19.35
17.30 P r .  w o js k o w y .  18 B l iż e j  w s i 
( ic k  ). 18.30 M a g a z y n  le ś n y . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik

W ie c z ó r  A fg a n is ta n u  w  T V P

20 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  D e m o ­
k r a ty c z n e j  R ep . A fg a n is ta n u .  20.16 
A k tu a ln o ś c i p o l i ty c z n e .  20.40 F i lm  
d o k u m  „ U  s tó p  H in d u k u s z u ” . 20.50 
F t la c y  o A fg a n is ta n ie .  21.05 W ie ­
dza  d la  p o tr z e b  k r a ju .  21.25 P o la ­
c y  w  k r a in ie  ś w ia t ła .  21.45 A t la s  
d la  A fg a n is ta n u .  21.55 A fg a ń s k ie  
w s p o m n ie n ia .

W T O R E K  

.P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9.30 F i lm  d la  I I  
z m ia n y  „ Z ie lo n a  m iło ś ć ”  11 P la -  
s tv k a  d la  k l/ I I I .  11.55 H is to r ia  d la  
k la s  I I I  i  I V  l ic e a ln y c h  —

W rz e s ie ń  1939” . 13.30 i  14 T T R .
15.40 K w a d r a n s  z A r te le m . 16 „ L a ­
ta ją c y  H o le n d e r ”  16.30 D la  d z ie c i 

S k a k a n k a ” . 17 D z ie n n ik  17.20 T e ­
le k in o  17.40 P r  p u b l ic y s ty c z n y .
18.05 In te r s tu d :o .  18.35 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 A g e n c ja  
A r te l.  19.05 W ie lk a  h is to r ia  m a ­
ły c h  m ia s t — K o ś c ia n . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 F i lm  o o l,  „ Z ie lo n a  m i­
ło ś ć ”  21.45 P r. p u b l ic y s ty c z n y .
22.15 D z ie n n ik .  22.35 M is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  h o k e ju  na lo d z ie  S zw e ­
c ja  — Z S R R .

P R O G R A M  I I  •  ś—ia ło w e l  p U ra r łv  18.30 P o e z ja  1
m u z y k a  19.05 K la s y c y  m u z y k i  ro z -

16.30 J . r o s y js k i .  17 J . a n g ie ls k i r y w k o w e i .  19.30 W ie c z ó r  w  f i 'h a r -  
17 30 O T V  S zcze c in  na a n te n ie  m o n ii .  21 K lu b  S te re o . 22.40 M u z v -  
D w o jk i .  19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 ka  p o ls k a  sp rze d  s tu le c i 23.20 G ło -  
D z ie n n ik .  20 O T V  S zcze c in  na  a n -  sv  in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

N A U K A  s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  M A T R Y M O N IA L N E
S k o c z e k , te l.  758-50.

M A T E M A T Y K A . m g r  94»5-G S Z C Z Ę Ś C IE  zn a ld z ie s z
te ł.  229-125. 10922-G T V  K O L O R  — 469-20, Z a  w  B iu rz e  M a t r y m o n ia l -

k ła d  R T V  u l .  L u b e c k ie  n v m  „ E w a ”  — G d a ń s k -
P R A C A  go  14 M e ta lo te e h n ik a ” . 6 s k r y tk a  237.

7585-G 1640-K
C U K IE R N IK  i  p ie k a r z - C O L O R  — n a o ra w a .
c b k ie r n ik  — n o trz e b n i p r z e s t ra ja n ie  na  B e r l in .  N IE R U C H O M O Ś C I 
od z a ra z . U l .  Ś lą s k a  19. In ż , J e rz y  T u r l iń s k i .  te l.
te l.  22-56-27. 10844-G  82-31-72. 9584-G O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m

A N T E N Y  — in s ta lu je  p a w ilo n  h a n d lo w y  w  
R Ó Ż N E  R y s z a rd  D z iw u ls k i.  22- c e n tr u m  S zcze c in a  —

14-41. 6393-G O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń
N O W Ą  S k o d ę  105S - C Z Y S Z C Z E N IE  d v w a -  S zcze c in  10772, 
z a m ie n ię  na  n o w e g o  F ia  n ó w . w y k ła d z in  u  za - D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  —
ta  125p. T e l 228-037, m a w ia ia c e g o . L e s ła w  So s n rz e d a m . S z e z e e iń -P ło -

10908-G le e k ł.  te l.  477-96. n ia  u l .  U c z n io w s k a
T E L E P O G O T O W IE  — 6868 G 23/1. 8753-G
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  T A P E T O W A N IE ,  m a ło -  P Ó Ł  b l iź n ia k a  na P o -  
239-766. 8147-G w a n ie  — H e n ry k  P a sz - m o rz a n a c h . z a m ie n ię
T E L E P O G O T O  W IE  — k ie w ic z .  T e l.  457-26. n a  t r z y n o k o lo w e  m ie sz
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i.  3888-G k a n ie  w ła s n o ś c io w e  w
522-233. 8i'88-G A U T O Z B Y T  — k u p n o  — n o w v m  b u d o w n ic tw ie  —
T E L E P O G O T O  W IE  — so rze d a ż  s a m o c h o d ó w  n a ic h e tn ie l  z g a ra że m .
B r u n o n  J a k im o w ic z ,  o o d z e s n o łó w  i  ake e « o - o f e r t y  ń ’ t j r o  O g ło szeń  
381-51 4149-G r ió w  — 520-837 K r z y s z to f  S zcze c in  9546
T E L E P O G O T O  W IE  — B o b r v k ,  6939-G
R o m a n  S zczę sny  te l.  N A P R A W A  lo d ó w e k  K U P N O
462-55. 7542-G  s p rę ż a rk o w y c h , te l,  758-
T E Ł E P O G O T O W IE  — 50 E d w a rd  S k o c z e k  R O N Y  P e K a O  — k u n ie
Z rtz ! s ła w  U z n a ń s k i.  22- 2782-G T e ! 22-38-17. 10774-G
85-97. 10209-G C H O D A K I k ia o k i  w ło -
T E L E P O G O T O W IE  — s k ie  — ro z m ia r  37 z a -  S P R Z E D A Ż
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  m ie n ie  n a  38 te l  23-
88-474. 7000-G .33-69. P563-G Z A S T A W Ę  1100 n a *d z ie r
T E L E P O G O T O  W IE  — 5 K W IE T N IA  z a s n ę ła  n jk  1980 — s o r z e ^ m
J a n  B a rc z y k . 756-34. s u czka  b -a ło -b rą z o w a  z T e ł 37°-47. 108’ 9-G

8501-G  s z e lk a m i O k o lic e  P o lic  N O W A  łó d ź  m o to ro w a  
N A P R A W A  lo d ó w e k  T e l 423-21 P537-G » la k o ń s k im  s i ln ik *e m

Ś w ia t  b a ś n i.  20 W ie lc y  ja z z u  — 
N a t  „ K i n g ”  C o le . 20.45 J . r o s y js k i.  
21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie , w ie c z o ru .
21.15 K lu b  d o b r e j k s ią ż k i.  21.40 T e ­
m a ty  w ie c z n ie  m ło d e . 22 „P a m ię ć  
o  G o le m ie ”  22 30 P ły t y  s ta re  i n o ­
w e . 23 P o e z ja  na  d o b ra n o c  23.05 
M a ła  P o lih y m n ia .  23.50 S e n te n c je  
w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

14 W  s ty lu  k o n c e r tu ją c y m .  15 W 
k r ę g u  m u z y k i  la ty n o s k ie j .  15.40 
W s z y s tk o  o s p o rc ie  16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h  18.05 In fo r m a c je  s p o r ­
to w e . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  19.30 
M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 „ W i ­
t r a ż ” . 20 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u  
20.45 K lu b  s a m o u k ó w . 21 S tu d io  
n a g ra ń . 21.40 K lu b  s a m o u k ó w . 22 
F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  po e ­
tó w .  22.30 W ie c z o ry  z M o n ta ig n e m  
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23 55 P ó ł­
n o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19. 22 30.

14 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o l­
s k ie j  o io s e n k i.  14.30 z  k o m p o z y to r ­
s k ie j  te k i.  15.05 P a n o ra m a  l i t e r a c ­
k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a
17.16 D z ie n n ik .  17.15 K o m . B . C h o - 
r ia n o w ic z a .  17.26 S z c z e c iń s k ie  na - 
g ra n ia . 17 40 P u b l sn o le czn a . 18

U n ie  D w ó jk i .  21.45 F i lm  T V  
C SR S „ S p ra w a  ja s n o w id z a  H an usse

U W A G A : T V  za s trz e g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  ,

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.50 F i lm  d la  
m ło d z ie ż y  „ s ło ń c e  i c ie ń ”  17.15 
W id o w is k o  d la  -d z ie c i. 18 S p o tk a n ia . 
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta  19 30 
K r o n ik a .  20 F i lm  w ł .  „ U p r o w a d z o ­
n a ”  21.35 C z a rn y  k a n a ł 21.55 K u -  
b a ń c z y c y  w  N R D  22.25 K r o n ik a

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 15. 16. 17, 18 19.
20 22 23.

14.05 G w ia z d y  i  ic h  p rz e b o je  14.50 
W ie rs z e  R o b e r ta  B r o w n in g a .  15.10 
S tu d io  M ło d y c h . 15.45 „S ie d e m n a ­
s to la te k ” . 16 40 G w ia z d y  i le g e n d y  
O p e r ”  W a rs z a w s k ie j 17.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a m e r to n .  18.05 
R e f le k s je .  < 18.30 P io s e n k i la t  60, 
18.50 . .P rz e p u s tk a  d o  h i s t o r i i ”  
19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20 05 
K o n c e r t  ż ycze ń . 20.35 In s t r u m e n ­
ta ln e  w e rs ie  p rz e b o jó w . 20.45 K r o ­
n ik a  s o o r to w a . 21 10 P rz e d  k o n ­
c e r te m  d u e tu  — P a ra to re . 22.30 
J u t r o  w  m o n o  i w  s te re o  22 40 
R o z m o w y  o k u l tu r z e .  23.10 P a n o ra ­
m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .  23 50 
J a zzo w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30. 18.20. 21.30,
23 45.

14 A lb u m  o o e ro w y . 14 30 „D o s ia  
— to  p rz y s z ło ś ć ”  14.50 N a jp ię k ­
n ie js z a  je s t m u z y k a  p o ls k a . 15.40

n o w ą  w t r y s k a r k ę  h y d r a  
u lic z n ą  p o z io m ą  o ra z  
n o w y  D e c k  k a s e to w y  
R F N  — sp rz e d a m . T e l. 
17-55-34. 10879-G
D i  W A N  2.5 X 3,5 -  sprze  
d a m . T e l.  g rz e c z n o ś c io ­
w y  78-880. 10869-G
S I L N IK  S y r e n y  — sprze  
d a m . T e l. 753-57.

10854-G
V ID E O  — sp rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  10824. 
D O B E R M A N Y  _  s p rz e ­
d a m . T e l. 614-410.

10803-G
T E L E W IZ O R  J o w is z  — 
sp rze d a m . T e l. 453-70.

10808-G
K O L U M N Y  g ło ś n ik o w e  
e k s p o r to w e , n o w e  140 i 
100 w a t o ra z  z a m ra ż a r ­

k ę  450 l i t r ó w  n a d a ją c ą  
s ie  do  m a łe j  g a s tro n o ­
m i i  na g w a ra n c j i  a 
ta k ż e  la m p y  p rz e d n ie  do  
O p la  R e k o rd a  1900 — 
s p rze d a m . T e l. 820-527.

10784-G
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło ­
n e czne  ty p  s z w e d z k i — 

sp rze d a m . T e l.  461-58 
godz. 9—11. 10668-G
z a m r a ż a r k ę  d u ża  —
s p rze d a m . T e l. 376-55.

10430-G
Z P O W O D U  w y ja z d u  
k u r t k ę  z l is ó w  n ie b ie ­
s k ic h  o ra z  d a m s k i cza r 
n y  p łaszcz z a m s z o w y  ta  
n lo  s b rz e d a m . U l.  N o ­
w o tk i  9/2. 10755-G
O B R Ą C Z K Ę  z ło tą  — ta ­
n io  s p rze d a m . T e l. 22- 
38-17, 10775-G
F IA T A  126p — s p rze ­
d a m , T e l. 619-207. po 20.

F IA T A  126p (1976) —
sp rze d a m . W io s n y  L u ­
d ó w  28/23. 9548-G
F IA T A  126p. (1981) —
sp rze d a m . T e l. 520-886.

S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . T e l.  46-197.

9526-G
S K L E P  g a la n te r y jn o -  
o d z ie ż o w y  w  B a n ia c h  
— sp rze d a m . W ia d o ­
m ość : P o lic e . R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j 28/4.

9556-G
W Ó Z E K  g łę b o k i -  b łę ­
k i t n y  — s p rz e d a m . T e l. 
455-80. 9553-G
L A M B R E T T Ę  w  d o b ry m  
s ta n ie  — s p rz e d a m . W e ł-  
ty ń . u l.  W iro w s k a  1.

9545-G
K O K S  — s p rz e d a m . T e l. 
376-32. 9540-G
N U T R IE  — sp rze d a m . 
U l .  G d a ń s k a  llg /1 .

9528-G
M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w ą  do  o b r ó b k i  d re w  
na  — sp rze d a m . S zcze­
c in -W o łc z k o w o  33. do 
godz. 15. 9522-G

L O K A L E

P A N I o d n a jm e  u m e b lo ­
w a n y  p o k ó j z n ie k rę p u -  
ją c y m  w e jś c ie m . T e l. 
75-761. 10829-G

P O K O J  w s p ó ln y  — w y ­
n a jm ę  p a n u . T e ł.  751- 
59. 10906-G
D U Ż E  3 -p o k o jo w e  m ie«e 
k a n ie  w  c e n tr u m  — za­
m ie n ić  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  2 -p o k o jo w e . lu b  ł  
i 2 -p o k o jo w e . P a r te r  w y  
k lu c z o n y . T e l.  362-08.

9508-G
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  

k u p n a  — s p rz e d a ż y  n ie ­
ru c h o m o ś c i — w to re k , 
ś ro d a  10—15. c z w a r te k  
10—17. m g r  p ra w a  E d ­
w a rd  L ip iń s k i ,  t e l .  718- 
66 8378-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  DOko- 
iu  w  z a m ia n  za o p ie ­
kę  T e l. 52-48-91.

9519-G
M IE S Z K A N IE  na  S ta ­
r ó w c e  w s z e lk ie  w y g o d y
— z a m ie n ię  na d w ie  
k a w a le r k i  w  ś ró d m ie ­
ś c iu  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  9536. 
K O M F O R T O W E  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3 o ra z  p ó ł d o -  
p iu  w ła s n o ś c io w e g o  — 
4 DOkoje. c .o . te le fo n
— z a m ie n ię  na  d o m e k  
je d n o ro d z in n y . W ia d o -

-m o ść : S ta rg a rd  te l.
771-303 9543-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 1.5- 
ro c z n v m  d z ie c k ie m  Do­
s z u k u je  o o k o . iu  w  za ­
m ia n  za o o ie k e  na d  oso 
ba  sta rsza lu b  d z ie ­
c k ie m  C h ę tn ie  na  G łę -  
b o k ie m . T e l.  526-196.

9562-G

Z G U B Y

14 K W IE T N IA  z g u b io n o  
n o r tm o n e tk e  z ce n n a  
z a w a rto ś c ią . Z n a la z c ę  
w y s o k o  n a g ro d z ę  P r o ­
szę o k o n ta k t  te le fo n ic z  
n v  - -2 2 -8 5 -3 2 .

11081-0
P R Z Y  T u r z y n le  19 k w ie t  
n ia  z g u b io n o  k o żu sze k . 
K ie ro w c ę  c z e rw o n e j La  
d v  k tó r v  z n a la z ł zgu bę  
o ra z  o a n a . k t ó r y  z a n o ­

to w a ł  n r  r e ie s t ra c y 1 n v  
te g o  sa m o c h o d u  — p ro ­
szę o k o n ta k t  T e l. 375- 
2! 10917-G

Z  g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 22 k w ie tn ia  zm a rła  w  w ie k u  58 

la t  nasza najukochańsza  żona^ 
i  mama

D A N U T A  S Z C Z E R B IK

Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godz. 
12.30 na C m en tarzu  C e n tra ln ym .

Pogrążona w  sm u tku

R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
O ŚR O D EK  W Y P O C Z Y N K O W Y  

RSW  „P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H ”

w  M ięd zyw o dz iu

Z A T R U D N I

N A  O K R E S  S EZO N U  L E T N IE G O

♦  ku c h a rz y

♦  pomoce kuchenne

♦  c u k ie rn ik a

♦  k e ln e rk i

♦  p oko jow e

♦  p ra c z k i

♦  Yecepcjon is tkę

♦  w ych ow aw czyn ię  do d z iec i

♦  p ra c o w n ik a  k.o., sp o rtu  i  re k re a c ji

♦  ro b o tn ik ó w  gospodarczych

♦  ogrodn ika .

K a n d y d a c i w in n i się zgłaszać w  O śro dku  
W y p o czyn ko w ym  „P ra sa ”  w  M ięd zyw o ­
dziu, u l. W o jska  P olskiego 8, teł. M ię d z y ­

w odz ie  0926 128-15.
1786-K

Stocznia
Szczecińska

im. A. Warskiego
zatrudni pracowników:

•  spawaczy
•  m onte rów  kad łubów  okrę to ­

w ych
•  m on te rów  ru roc iągów  o krę ­

tow ych
•  ś lusarzy —  z ew en tua lnym  

p rze kw a lifiko w a n ie m  na 
m ontera  kad łubów  
okrę tow ych

O m a la rzy  konserw a to rów
•  w a rto w n ik ó w
•  sprzątaczki
oraz do przyuczenia zawodu
spawacza, m ontera  ru roc iągów
okrę tow ych , posadzkarza i  ope­
ra to ra  urządzeń transporto ­

w ych.
Z a m ie jsco w ym  (sam o tnym ) zapew­
n iam y  k w a te ry  p ry w a tn e . S toczn ia  
posiada s to łó w k i i  b a ry  szy b k ie j 
obsług i, w łasną  p rzych od n ię  zd ro ­
w ia . o ś ro d k i w yp oczyn ko w e , K lu b  
S p o rto w y  S ta l. s tad ion  i boiska  
sportow e  d la  sp ortu  m asowego oraz 

szkołę o rzyzak ładow ą. - 
Do oracv p rz y jm u je  oraz In fo rm a c ji 
udz ie la  Sekc ja  P rzy ję ć  B iu ra  K a d r 
stoczn i, u l. H u tn icza  1. P °k. n r 8 
te l. 21-22-J7 w  godz. od 8 do 15.

1445-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ J z ie n n ik  RSW P ra -a  K - la żK a  K u c h  W Y D A *  A jn - K t r  W v d a w r , i . iw r  P ra -o w e  R E D A K C J A  o i H o łd u  P ru s k ie g o  » »«-550 S z .z e c ln
- k r  o o cz t 70-925 R e d a e u ie  K o le g iu m  T E L E F O N Y  .-e rm a ia  43(1 21 -e k re ta -n a t re d  oa .-ze in e g r 457 41 -e k re ta rz  r e d a k r ’ 1 467 21 i?  m ie is k :  462 35 1z e k o n o m  -m o r« k ; 427-77 
1z « p o r to w v  379 5o dz łą c z n o ś c i i  C z v te ln tk a r tv  45o-2i D G ŁO S7.F.N  IA  o r z v ’ m u1e B iu r ' -  R e k la m  O g łoszeń 7n 55» S z -z e - tn  o l H o łd u  P ru ^ k ie e r  8 te i 394-34 Za tre ś ć  te r  
n in  d r u k u  n ą ło ^ze ń  r e d a k c a  H e  o o n o u  o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  o rz e d « ie b 1 o r 'tw a  in « lv tu c 'e  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o - n o M tw n e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w m ie  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  RSW P ra -a  K - ta ź k a  R u c h ’ w m ie js c o w o ś c ią -h  zaś w K td rv ~ h  n ie  -na o d d z ia łó w  w u rz ę d a -h  o o c z t r w y r h  łu b  u 1 o re e z v o ie ll C z v te ln ic v  ln d v w i 
d u a ln i o n ła r a la  D re n u m e ra te  w v ła r z n le  w u rz ę d a c h  o o c z to w v r h  1 u d o r e r z v c ie l l  na m k  n a - te p n v  do d n ia  10 u le c ia ła  o o p rz e d z a la -e g r  - k r e *  p re n u m e ra ty  na r>ozo«taR 
w te rm in a c h  ort 25 lis to o a r ta  na - tw z e ń  '  k w a r ta ł  o ó łro i-z e  r o k u  na -te n n « *g '' - a łv  o k r p t  - o k u  t r e ta - e e n  C en» « '» n u m e r a * v  m '»« -ee »n s  '09 d  k w a r ta ln a  327 o f t łro e z n i 
454 - n o n a  ’ 308 N -  in d e k s u  35034 D ru k  S 7 < vee ińak!e  7 a k ł.a d v  G r a f !e r n e  R 8
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Ponad 3 tys. nowych działek do zagospodarowania

-amalorow
L IC Z B A  d z ia łk o w ic z ó w  w  Szczecinie zw iększy  się za k i lk a  

ty g o d n i o 3185 osób. W  o s ta tn ich  dn iach  zapadły  b ow iem  de­
cyz je  w  U rzędzie  M ie js k im , na m ocy k tó ry c h  120 h e k ta ró w  
p rze jdz ie  pod zarząd m ie jscow ego oddzia łu  P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  D z ia łko w có w . W  sum ie liczb a  osób u p ra w ia ją c y c h  zie lone 
g rz ą d k i w e w ła s n y m  og ród ku  w z rośn ie  do 22 tys ięcy.

N O W E  d z ia łk i z loka lizow ane  
są p rz y  u l.  u l.: Szosa Polska, 
N e h rin g a , D ą b ró w k i, K a rp a c ­
k ie j,  S to łczyń sk ie j, Z e ga d łow i­
cza i  W k rz a ń s k ie j. W  sw o je  rę -

Hiszpańska literatura 
— na ekranie!
O D  D Z lS  d o  ś ro d y  w łą c z n ie . 

D K F  w  k lu b ie  .T ra n s ”  u rz ą d z a  po 
k a z y  f i lm ó w ,  p o w s ta ły c h  w  w y n i ­
k u  a d a p ta c ji  l i t e r a t u r y  h is z p a ń ­
s k ie j .  D z iś  o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  
d w ó c h  o b ra z ó w : „ C e le s ty n y ”  F . 
d e  R o ja s a  (g o d z . 17) i  „ Ż y w o t  Ł a ­
z ik a  z T o rm e s u ”  w g  a n o n im o w e j 
p o w ie ś c i ło t r z y k o w s k ie j  (go dz . 
18.30) — o b y d w a  w  r e ż y s e r i i  C e ­
sa ra  F . A r d a v in a .  Są to  d z ie ła  l i ­
t e r a tu r y  re n e s a n s o w e j.

W e  w to r e k  o go dz . 17 w y ś w ie t lo ­
n y  z o s ta n ie  f i l m  „ C io tk a  T u ła ”  
w g  p o w ie ś c i U n a m u n o  w  re ż . M i-  
g u e la  P ica zo , a o g o d z  18.30 „ R o ­
d z in a  P a s ą u a ła  D u a r te ”  w g  p o w ie ś  
c i  C a m ilo  Jose C e la  w  re ż . R i­
c a rd o  F ra n c o .

N a s tę p n e g o  d n ia  o  g o d z . 17 m o ż ­
n a  o b e jr z e ć  f i l m  „ P o r t r e t  r o d z in ­
n y ”  w g  p o w ie ś c i M ig u e la  D e lib e s a  
w  re ż . A n to n io  G im e n e z -R ic o . 
S eans o  g o d z . 18.30 p o ś w ię c o n y  b ę ­
d z ie  w sp ó łc z e s n e m u  f i lm o w i  h is z ­
p a ń s k ie m u . B ę d ą  to  z w ia s tu n y  
p rz e g lą d u  h is z p a ń s k ic h  f i lm ó w  
w s p ó łc z e s n y c h , k t ó r y  o d b ę d z ie  się 
w  S z c z e c in ie  je s ie n ią .

Im p r e z y  te  o r g a n iz u ją  D K F - y  
d z ię k i  p o m o c y  A m b a s a d y  H is z p a n ii  
w  W a rs z a w ie . ( j f )

Znaleziono
3 l M A R C A  z n a le z io n o  n a  u l.  

i  M a ja  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  
W ia d o m o ś ć  u l  B u d z is z y ń s k a  30b/10.

ce —  ja k  p o in fo rm o w a ła  nas za 
s tępczyn i k ie ro w n ik a  Za rządu  
G osp o da rk i T e re n a m i U M  m gr 
Iw o n a  M ilu s k a  —  o d b io rą  je  
p rze ds ta w ic ie le  34 za k ład ó w  
p ra cy  naszego m ias ta . W śród  
n ich  n a jw ię k s z y m i u dz ia ło w ca ­
m i są re p reze n ta n c i S to czn i im . 
W arsk iego, „P a rn ic y ” , K B O -1 , 
S PR I, „D a n y ” , „O d ry '',  P K S  i 
W P K M .

Do 10 m a ja  b r. z a k ła d y  p ra ­
cy  m a ją  pom óc w  zagospodaro­
w a n iu  ty c h  te ren ó w , ogrodze­
n iu  ich , dop ro w a dze n iu  w ody, 
w y p a lik o w a n iu . Po ty m  te rm i­
n ie u ż y tk o w n ic y  ju ż  będą m o ­
g li się tam  urządzać. Jest za­
tem  jeszcze szansa na posianie 
w  ty m  sezonie w ie lu  w a rz y w .

Pozostałe d z ia łk i w in n y  być 
p rzekazane do końca b r. W  
ten  sposób za leg łości, ja k ie  m ia ł 
U rząd  M ie js k i wobec P o lsk ie ­
go Z w ią z k u  D z ia łko w có w , zo­
s ta ły  w  znacznej części o d ro ­
b ione. S pora część lu d z i ub ie ­
g a jących  się o d z ia łk i zostanie 
ty m  sam ym  u s a tys fakc jon ow a ­
na.

W śród  now o  pozyskanych  
d z ia łe k  są lo k a liz a c je  sta łe  i 
tym czasow e. U ż y tk o w n ic y  w o le ­
l ib y  oczyw iśc ie  w y łą czn ie  te 
p ierw sze , a le cóż, m ias to  się 
ro z w ija , m o d e rn izu je  i  p lan y  
perspe k tyw iczn e  p rzy  tego ty p u  
decyzjach  m uszą być  b rane  pod 
uwagę.

O becnie  coraz t ru d n ie j będzie 
w y k ra ja ć  k a w a łk i z ie m i nada­
jące się do zagospodarow an ia  
i  u p ra w  w a rz y w . A  k o le jk a  
szczecin ian ch ę tn ych  do w zięc ia

Co i jak kupujemy 
na kartki majowe?

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  i  U s łu g  U -  
r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  S zcze c i­
n ie  in fo r m u je  o zasa d a ch  re a liz a ­
c j i  m a jo w y c h  k a r t  z a o p a trz e n ia ;

a  M ię s o  i  je g o  p r z e tw o r y  s p rz e ­
d a w a n e  b ę d ą  w e d łu g  n o m in a łó w  
w y d r u k o w a n y c h  n a  k a r ta c h  M - I ,  
M - I I ,  M C , M W  i  0. U t r z y m u je  s ię  
za sa d ę  s p rz e d a ż y  b e z k a r tk o w e j  d r o  
b iu  ( k u r y ,  k a c z k i,  g ę s i i  i n d y k i )  
z w y łą c z e n ie m  k u r c z ą t ,  k tó re  
s p rz e d a w a n y  b ę d ą  w  r a m a c h  w s z y ­
s tk ic h  n o m in a łó w  k a r t k o w y c h  m ię  
sa i  je g o  p rz e tw o ró w .

O  M a s ło  m o żn a  z a k u p ić  n a  k a r ­
t y  t y p u  M - i  i  M - n  w  i lo ś c i o,5 
k g .  na  k a r t y  0 i  b o n  M W  (o d ­
c in e k  m a s ło )  — 0,25 k g .  R ó w n ie ż  
w  m a ś le  re a liz o w a n a  b ę d z ie  n o rm a  
0,25 k g  s im a leu w  k a r ta c h  P - l  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  
1—18 la t  na  o d c in e k  „S m a le c  250 
g ” . P o n a d to  n a  m a jo w e  k a r t y  za ­
o p a t rz e n ia  z a k u p ić  m o ż n a  je d n o ra ­
z o w o  d o d a tk o w ą  i lo ś ć  0,25 k g  m a ­
s ła  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  na  o d ­
c in e k  re z e rw o w y  n r  62 k a r t  t y p u  
P - l  o ra z  na  o d c in e k  R  „0 1 ”  k a r t  
t y p u  0.

O  W  r a m a c h  n o r m y  0,375 g t ł u ­
s z c z ó w  k a r t  P - l ,  P -2  i  P -3  z a k u ­
p ić  m o ż n a  z a m ie n n ie : m a s ło , m a r ­
g a ry n ę , s m a le c , s ło n in ę  —  w  c a ło ­
ś c i lu b  w  częśc i.

O  S m a le c  n a d a l s p rz e d a w a n y  bę  
d z ie  na  b o n  M W  — o d c in e k  „S m a  
le c ”  — w  i lo ś c i 0,25 k g .

<> C u k ie r ,  m ą k a  i  p r z e tw o r y  zb o  
żo w e  — z a k u p ić  m o ż n a  w e d łu g  
n o r m  w y d r u k o w a n y c h  na  k a r ta c h  
t y p u  „ P ”  i  „ 0 ” .

O  W  r a m a c h  n o r m  „ p r z e tw o r y  
z b o ż o w e ”  d la  d z ie c i w  w ie k u  1—3 
l a t  za b e zp ie cza  s ię  z a k u p  ka s z y  
m a n n y .  N a  o d c in e k  „ M ą k a ”  k a r t  
t y p u  „ P ”  i  „ 0 ”  k l i e n t  m a  p ra w o  
z a k u p u  z a m ie n n ie  p r z e tw o r ó w  z b o ­
ż o w y c h  (ka sze , p ła t k i ,  r y ż ) ,  a le  n ie  

o d w r o tn ie  —  w  z a le ż n o ś c i od  d o ­
s ta w  o ra z  n a d w y ż e k  k a s z y  m a n n y , 
p o  z a b e z p ie c z e n iu  p o tr z e b  d la  d z ie  
c i  (1—3 la t) .

O  U t r z y m u je  s ię  m o ż liw o ś ć  d o ­
b r o w o ln e g o  z a k u p u  c u k r u  za o d ­
c in k i  k a r t  z a o p a trz e n ia  w  m ię s o  
i  je g o  p r z e tw o r y  — z  w y łą c z e ­
n ie m  o d c in k ó w  na  m ię s o  w o ło w e  
i  c ie lę c e  z  k o ś c ią  -  w  p r o p o r c j i  
za  1 k g  m ię sa  i  je g o  p r z e tw o r ó w  
—  1,5 k g  c u k r u .

❖  N a d a l o b o w ią z u je  r e g la m e n ta ­
c ja  s p rz e d a ż y  m le k a  p e łn o t łu s te g o  
d la  d z ie c i w  w ie k u  1—3 l a t  na 
c a r ty  „ M le k o ” .

O  Z  d n ie m  d z is ie js z y m  (25 k w ie ­
tn ia )  z a w ie sza  s ię re g la m e n to w a n ą  
s p rz e d a ż  c u k ie r k ó w  z w y ją tk ie m  
w y r o b ó w  c z e k o la d o w a n y c h . T y m  sa 
m y m  tra c ą  w a ż n o ś ć  o d c in k i  „ C u ­
k ie r k i  250 g ”  k a r t  t y p u  „ P ”  i  „ 0 ”  
n a  k w ie c ie ń  1 m a j  b r .  W y ro b y  
c z e k o la d o w a n e  z a b e zp ie cza  s ię  na 
o d c in k i  100 g ra m  „ w y r o b y  c z e k .”  
w  k a r ta c h  , ,0”  l  P , l  i  P -3. P o zo ­
s ta łe  a s o r ty m e n ty  c u k ie r k ó w  z n a j­
d u ją  s ię  w  w o ln e j  s p rze d a ży .

ó  D e c y z ją  m in is t r a  h a n d lu  w e ­
w n ę trz n e g o  i  u s łu g  sp rze d a ż  o b u ­
w ia  na  ta lo n y  n r  12. k a r t  M , D  i  
K  p rz e d łu ż o n a  z o s ta je  d o  k o ń c a  
m a ja  1983 r .

O  O d d z iś  w p ro w a d z a  s ię  m o ż ­
liw o ś ć  z a k u p u  n a  k a r t y  m a jo w e  
n a s tę p u ją c y c h  a r t y k u łó w :  m ię s a  i  
je g o  p r z e tw o r ó w ,  c u k r u ,  p rz e tw o ­
r ó w  z b o ż o w y c h  i  w y ro b ó w  c z e k o ­
la d o w a n y c h  o ra z  t łu s z c z ó w .

K a r t y  z a o p a trz e n ia  w y d a n e  na  
k w ie c ie ń  b r .  t r a c ą  w a ż n o ś ć  z 
d n ie m  30 k w ie tn ia  b r . ,  a na  m a j 
— z k o ń c e m  m a ja  b r .

W  z w ią z k u  z m o ż liw o ś c ią  w c z e ­
ś n ie js z e g o  w y k u p ie n ia  a r t y k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h  n a  m a jo w e  k a r t y ,  
z ,- .k ła d y  p r a c y  i  te re n o w e  o rg a n a  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j s to p n ia  
p o d s ta w o w e g o  z o b o w ią z a n e  są d o  
w c z e ś n ie js z e g o  w y d a n ia  k a r t  m a ­
jo w y c h .

P o s ia d a c z y  k a r t  z a o p a trz e n ia  n a  
m ię s o  o b o w ią z u je  re je s t ra c ja  p r z y  
z a k u p ie  w  k w ie t n iu ,  a w  m a ju  n ie  
p ó ź n ie j n iż  do  10.

In fo r m a c ję  n a  te m a t  re g la m e n to ­
w a n e j  s p rz e d a ż y  to w a r ó w  m o ż n a  u 
z y s k a ć  te le fo n ic z n ie  — n r  937.

d z ia łk i w c iąż rośn ie . P osiadanie  
w łasnego og ród ka  to  ju ż  n ie  
ty lk o  m oda ale też p rz y je m ­
ność i  c a łk ie m  w y m ie rn e  ko ­
rzyśc i. Jeszcze 10— 15 la t  tem u  
o d z ia łkę  s ta ra l i się przede 
w s z y s tk im  lu d z ie  po 40 te raz  
zgłasza się bardzo  dużo m ło ­
dych m a łżeńs tw . Tem atem  ty m  
za ję ły  się s łużby  soc ja lne  za­
k ła d ó w  p ra cy . P o ls k i Z w iąze k  
D z ia łk o w c ó w  coraz rza d z ie j (i 
m n ie j c h ę tn ie ) ro zm a w ia  z in ­
d y w id u a ln y m i pe ten tam i. Ł a t ­
w ie j b ow iem  p e r tra k to w a ć  z 
k im ś , k to  re p reze n tu je  o k re ś lo ­
ną zb iorow ość, i  k to  może w y ­
d a tn ie  pom óc w  tru d n y c h  p ra ­
cach p rz y  w stępnym  zagospo­
d a ro w a n iu . (w ys)

POSADZONE przed kilkom a dniam i kw ia ty  zdobią już wie­
le szczecińskich skwerów. Fot.: Z. Jodkowski

Komunikat MO
K O M E N D A  M ie js k a  M O  w  S ta r ­

g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  p r o w a d z i d o ­
c h o d z e n ie  p r z e c iw k o  p o d e jrz a n e m u  
o d o k o n y w a n ie  o s z u s tw , k t ó r y  p o -  
• " o łu ją c  sfię n a  s w o je  w p ły w y  w  
in s ty t u c ja c h  i  u rz ę d a c h  p a ń s tw o ­
w y c h  w  z a m ia n  za o b ie tn ic e  z a ­
ła tw ie ń .! a s p ra w , w y łu d z a ł  k o r z y ś c i 
m a te r ia ln e .

O s o b y , k tó r e  z o s ta ły  w  te n  s p o ­
sób  p o k rz y w d z o n e , p ro s z o n e  są o 
z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O  w  S ta r ­
g a rd z ie , u l .  W a rs z a w s k a  *4. p o k . 
117 lu b  te le fo n ic z n ie  p o d  n r  764-824 
lu b  764-638.

Ryba z ikrą, czyli... ta k  źle. S praw a  n ow ych  p rze ­
p isów  w  te j k w e s tii w c iąż  
pow raca  i  być  może w ysta rcza -

W obronie szczupaka
K L IE N C I sk le pó w  C e n tra li 

R y b n e j doko nu ją c  w  os ta tn ich  
m ies iącach  za kup ów  szczupa­
k ó w  k o n s ta to w a li, iż  sporo 
ty c h  ry b  dos łow n ie  w y p e łn io ­
n ych  je s t ik rą .  N ie k tó ry c h  na ­
b y w c ó w  zaczęło zastanaw iać, 
czy  n ie  szkoda o d ła w ia ć  ry b y  
w  czasie ta r ła , czy n ie  is tn ie ­
je  system  o c h ro n y  szczupaka 
w  okres ie  rozm nażan ia . Z ty ­
m i p y ta n ia m i C z y te ln ic y  z w ró ­
c i l i  się m ięd zy  in n y m i do re ­
d a k c ji.

J e ś li chodzi o szczupaki —  
n ies te ty , n ie  ma ustaw ow ego

Notatnik szczeciński
•  K L U B  A k w a r y s tó w  „ M o lin ę .  

z ja ”  za p rasza  na  w y s ta w ę  „ M o je  
a k w a r iu m ”  k tó r a  e k s p o n o w a r  
je s t  w  D K  p r z y  a l .  W y z w o le n i 
S5. c o d z ie n n ie  w  g o d z . 14—18, 
s o b o ty  i  n ie d z ie le  w  g o d z . 12—18 — 
d o  d n ia  8 m a ja  b r .

•  O T W A R T E  z e b ra n ie  S z c z e c iń ­
sk ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to g ra f ic z n e ­
g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś . 25 b ra . o 
g o d z  17 w  s a l i  305 w  Z a m k u .  W  
o ro g ra m ie  p r e le k c ja  p t .  „ Ś w ia t ło ­
m ie r z .  p o m ia r  i  w y b ó r  e k s p o z y c j i” .

•  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M iło ś ­
n ik ó w  A s t r o n o m i i  zap rasza  d z iś  o 
g c d z . 18 d o  D K  „ H e tm a n ”  ( u l .  9 
M a ja  17) na  p r e le k c ję  p t .  „ C o  p o ­
z o s ta je  p o  w y b u c h u  g w ia z d y  s u ­
p e r n o w e j? " .  k tó r ą  w y g ło s ił linfc 
J a n  K m i ta .  W s tę p  w o ln y .

•  W IE C Z O R E K  ta n e c z n y  d la  em e 
r y t ó w  i  re n c is tó w  o d b ę d z ie  s ię  w  
D K  „ H e tm a n ”  d z iś  o  g o d z . 17. 
W s tę p  w o ln y .

•  W  A K F  W S M  „ P a s a t ”  p r z y  
S ta rz y ń s k ie g o  9. 26 b m  o g . 18 o d ­
b ę d z ie  s ię  p o k a z  f i lm ó w  i  p rz e ź ro ­
c z y  W . S e id le ra  z W y s p  K a n a r y j ­
s k ic h  i  W y s p  Z ie lo n e g o  P rz y lą d k a .

•  K O M IS J A  N a u k i  W o1. K o m ite ­
t u  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  
o r g a n iz u je  od  30- b m . do  7 m a ja  
k u r .s p rz y g o to w a w c z y  d o  e g z a m i­
n ó w  w s tę p n y c h  na w yższe  u c z e l­
n ie  z z a k re s u  m a te r ia łó w  s z k o ły  
ś r e d n ie j o g ó ln o k s z ta łc ą c e j z n a s tę ­
p u ją c y c h  p rz e d m io tó w :  m a te m a ty ­
k a . f iz y k a ,  g e o g ra f ia ,  h is to r ia ,  ję z . 
p o ls k i.  Z a ję c ia  p ro w a d z o n e  p rz e z  
d o ś w ia d c z o n y c h  n a u c z y c ie l i  i  w y ­
k ła d o w c ó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i o d ­
b y w a ć  s ię b ę d ą  w  W S P  p r z v  u l.  
M ic k ie w ic z a  16. Z a p is y  i  i n f o r m a ­
c je  w  d n ia c h  25— 30 b m . w  go dz . 
8—17 w  W K  S D . a l.  W o j P o ls k ie ­
go  68. te l.  368-63.

Kronika wypadków
S O B O T A . O lk. godz. 17.30 w  P y ­

rz y c a c h  n a  u l .  D ą b ro w s k ie g o  m o ­
to c y k l is ta  M a r iu s z  G  p o t r ą c i ł  6- 
- le tn ie g o  S e b a s tia n a  B . ,  k t ó r y  n a ­
g le  w je c h a ł  n a  r o w e r k u  n a  je z d ­
n ię . C h ło p ie c  d o z n a ł p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń .

W C Z O R A J  na  szosie E-74 S y re ­
n a  S Z F  2270 k ie ro w a n a  p rz e z  P io ­
t r a  W . z je c h a ła  n a  p ra w e  p o b o cze  
i  u d e r z y ła  w  d rz e w o . P a saże r M a ­
c ie j Sz. w  s ta n ie  c ię ż k im  z a b ra n y  
z o s ta ł d o  s z p ita la  i ta m  z m a r ł.

O K . g o d z . 21.15 na  u l .  3 M a ja  
t r a m w a j  p ro w a d z o n y  p rz e z  B r o n i ­
s ła w a  T . p o t r ą c i ł  k o b ie tę  o  n ie  
u s ta lo n y c h  p e rs o n a lia c h , k tó r a  p rz e  
b ie g a ła  p rz e z  to ro w is k o . Z  p o w o ­
d u  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  k o b ie ta  ta  
z m a r ła  w  s z p ita lu .

<eb)

okre su  ochronnego d la  tych  
ry b . S ta re  p rze p isy  (obow iązu ­
jące je d n a k  aż do dziś) zosta ły  
w ydane  w  ro k u  1932, k ie d y  to 
czystych  w ód  n ie  b ra kow a ło , 
a i  szczupaków  ob fito ść  by ła  
w ie lk a . R yba  ta  zaś —  ja ko  
d rap ieżna  —  m u s ia ła  b yć  e ne r­
g iczn ie  ordław iana, gdyż nad ­
m ia r ża rłocznych  szczupaków  
pow odow a ł, iż  z ja d a ły  w sze lk ie  
in n e  ry b y .

Od tego czasu m in ę ło  ponad 
p ó ł w ie ku . Z m ie n iły  się w a ru n ­
k i. P ow ied zm y jasno, że na 

■niekorzyść d la  szczupaków . O 
czystą wodę coraz t ru d n ie j —  
ścieki, zanieczyszczenia che­
m iczne, sku teczn ie  zn iszczy ły  
śro d ow isko  n a tu ra ln e  tych  d r a - . 
pieżaiych ry b . N ic  zatem  d z iw ­
nego, że szczupaków  je s t coraz 
m n ie j i  je ś li m o ż liw ie  szybko 
n ie  zostaną w z ię te  pod ochronę 
—  za parę  czy k ilk a n a ś c ie  la t 
będziem y m o g li oglądać je  t y l ­
ko  na o brazkach, f ilm a c h  czy 
w  a kw a ria ch .

O  p ra w a  szczupaków  do 
o ch ro n y  w  okres ie  ta r ła  od la t  
ju ż  u pom ina  się P o ls k i Z w ią ­
zek W ę d ka rsk i. Z resztą  w e w ­
n ę trzn ie  w yd an o  tu  zarządzenie, 
iż  w ę dka rzo m  n ie  w o ln o  od ­
ła w ia ć  szczupaków  w  okres ie  
od s tyczn ia  do m a ja . Zakaz ten 
dotyczy  je d n a k  ty lk o  w ę dka ­
rzy, a n ie  obo w ią zu je  dużych  
p rz e d s ię b io rs tw  p o łow ow ych , 
je s t to  zatem  och ron a  częścio­
w a  i  z ca łą  pew nością  n ie w y ­
starczająca.

C zy zatem  szczupaki muszą 
w yg in ąć?  Chyba n ie  będzie

jąco  szybko zostaną pod ję te  
decyzje  na szczeblu c e n tra l­
nym , a szczupaki poczu ją  się 
w reszcie  bezpieczne w  czasie 
ta r ła . D o w ie d z ie liś m y  się także 
od S ta n is ła w a  M arczyńsk iego  
— d y re k to ra  P ZW  w  Szczeci­
nie. iż  zapad ły  w  te j sp raw ie  
p os tanow ien ia  na szczeblu w o ­
je w ó d z k im . Od p rzyszłego ro k u  
p rz y n a jm n ie j na Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j w p row adzona  będzie 
ochrona  szczupaków  (zakaz od­
ło w u ) w  okres ie  ta r ła  —  c z y li 
w  p ie rw szych  m iesiącach  ro ku . 
M ie jm y  nadzie ję , iż  w szys tk ie  
te dz ia łan ia  sk ie ro w a ne  p rze­
c iw  w yn iszcze n iu  szczupaka w  
naszych wodach  odn iosą pożą­
dany sku tek . ( s u )

„Ossolineum" ma telefon!

Nie wie lewica...
PO  in fo r m a c j i  na  te m a t  p o t r z e ­

b y  te le fo n u  d la  n o w e j k s ię g a r n i 
„O s s o lin e u m ”  o t r z y m a l iś m y  w y ­
ja ś n ie n ie  o d  k ie r o w n ic z k i  p la c ó w ­
k i  K r y s t y n y  T a b o r ,  że te le fo n  za­
in s ta lo w a n y  z o s ta ł z a n im  k s ię g a r ­
n ia  o tw o r z y ła  sw e  p o d w o je . M o ż ­
na  tu  z a te m  te le fo n ic z n ie  u z y s k i­
w a ć  w s z e lk ie  in fo r m a c je  ( te l.  345- 
65). P a n i k ie r o w n ic z k a  w rę c z  p o d ­
k re ś la ła  s z y b k o ś ć  i  s p ra w n o ś ć  z 
ja k ą  p rz y z n a n o  p la c ó w c e  n u m e r  i  
z a in s ta lo w a n o  a p a r a t .  N a d e r  to  
c h w a le b n e  —  p ra w d ą  je s t  je d n a k ,  
że k l ie n c i  te le fo n u ją c y  d o  in f o r ­
m a c j i  o  n u m e ra c h  (913) b y l i  o d s y ­
ła n i  z k w i t k ie m  i  w y ja ś n ia n o  im , 
że k s ię g a rn ia  d o p ie ro  m a  o t r z y ­
m a ć  te le fo n .  T a k  w ię c  o k a z a ło  s ię, 
że n ie  w ie  le w ic a  co  c z y n i  p r a w i ­
ca , c z y l i  z n ó w  czegoś z a b r a k ło  — 
ty m  ra z e m  w ła ś c iw e j in fo r m a c j i .

(su)

Gdy znudzi się zabawa w „chowanego”

Trzepak jako centrum rozrywki
Z R O B IŁ O  S IĘ  w reszc ie  t ro ­

chę c ie p le j, w ię c  na p o d w ó r­
kach  i  p lacach  w o k ó ł dom ów  
—  sporo ro z b a w io n e j d z iec ia r­
n i. Z a ba w y  ja k  zabaw y. B y w a ­
ją  różne. M a lu ch o m  w ysta rcza  
p iasko w n ica , s ta rszym  —  berek  
i  g ra  w  „chow anego ” , choć co­
ra z  b a rd z ie j te  t ra d y c y jn e  za­
b aw y  id ą  w  zapom nien ie . 
C h ło pcy  m a ją  p rz y n a jm n ie j p i ł ­
k i. A le  d z iew czynk i?  K to  dziś 
p am ię ta , ja k  się g ra  w  „ k la ­
sy ” ? A  w ła śn ie  na w y a s fa lto ­
w a n y c h  p la c y k a c h  m ożna b y  się 
w  to  baw ić . K tó ra  z dziew cząt 
m a dziś skakankę?  P ode jrze ­
w a m , że w iększość k i lk u le tn ic h  
p an ie ne k  w  ogó le  n ie  w ie , ja k  
w sp an ia le  m ożna b a w ić  się ka ­
w a łk ie m  sznura  z d w ie m a  d re w  
n ia n y m i rączkam i... P rzed  k i lk u  
la ty  d z ie w c z y n k i zapam ię ta le  
g ra ły  w  „g u m ę ” , a le  dziś, gdy

k a w a łk a  g u m k i ze św iecą  się 
n ie  zn a jd z ie  —  i  ta  zabaw a ode 
szła w  zapom nien ie .

P ozosta ły  ty lk o  trze p a k i. 
T rze p ak  ja k o  d ra b in k a  g im n a ­
styczna, trz e p a k  ja k o  m ie jsce  
sp o tka ń  i  posiedzeń, ja k o  cen­
tru m  p o d w ó rk o w e j ro z ry w k i...

G dyb y  ta k  w  naszych os ied lo ­
w y c h  a d m in is tra c ja c h  zechcia­
no pom yśleć i  o s tarszych  dzie­
ciach, n ie  b y ło b y  źle. P ia sko w ­
n ic  je s t ju ż  w szędzie  pełno, a le  
też i  niczego w ię c e j n ie  ro b i się 
d la  dz iec i. Z  w y ją tk ie m  oczy­
w iśc ie  ty c h  nieszczęsnych p rz y ­
p a d k ó w  (zw łaszcza na o s ied lu  
K lo n o w ic a ), gdzie  pos taw iono  
(d la  dz iec i w ła ś n ie ) koszm arne  
b e tonow e  ś c ia nk i, s łużące ch y ­
ba l i  ty lk o  do tego, b y  z n ic h  
spadać. Co też i  p a rę  razy się 
p rzyd a rzy ło .

(m g)


